
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

0
1

0

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

3
3

>

15 VIII 2020 r.
nr 33 (1041)
cena 2,50 zł
(w tym VAT 5%)

Tu parkować zakazano
Młody mężczyzna 
utonął w Wisłoce

Strona 9Strona 5

Roztrzaskał 
się na 
Mościckiego

Strona 4

Uczniowie 
walczą 
o dojazd do 
szkół

Strona 5

Egzamin 
ósmych klas - 
z matematyki 
lepiej

Strona 10

Kto zniszczył 
daglezje na 
osiedlu?

Strona 21

Wirus w natarciu

Fot. pixabay.com

To dwie kobiety i dwóch mężczyzn, którzy 
zachorowali w ostatnich dniach. Niby 
niewiele, ale przez ostatnie tygodnie 
nie notowaliśmy nowych przypadków 
koronawirusa w Dębicy i naszych gminach. 
Na kwarantannie przebywa grupa 
pracowników Firmy Oponiarskiej, kończy 
się ona na plebanii parafii w Straszęcinie. 
Tym większą uwagę musimy przykładać do 
wspólnego bezpieczeństwa.

Strona 7

Czterech 
zakażonych

eprasa.pl 6c888f75b3
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Druga strona

Kiedy miasto wycina drzewa, 
w  naszej redakcji rozgrzewa-

ją się telefony. I bardzo dobrze, bo we 
wszechogarniającej betonozie każdy 
skrawek zieleni zdaje się być na wagę 
złota. Dlaczego więc kiedy ktoś stara się 
zazielenić choć trochę miejski krajobraz 
spotyka się z  nie-
chęcią innych?
O takim przypad-
ku piszemy w jed-
nym z  artykułów 
na str. 21. 
Maria i Janusz Le-
ginowiczowie, 
którzy są jego bo-
haterami, od dziesięciu lat starają się, by 
otoczenie ich bloku było trochę pięk-
niejsze i  trochę bardziej zielone. Na 
wszystkie nasadzenia mają zgodę Ad-
ministracji Domów Mieszkalnych. Co 
z tego, jeśli wśród mieszkańców znaleź-
li się tacy, którzy ich pracę postanowili 
zniszczyć. Dwa drzewka wyrwali z ko-
rzeniami, a jedno ścięli piłą. Dlaczego? 
Nie wiadomo. Starsze małżeństwo za-
łamuje ręce, ale mimo tego dbać o przy-

rodę nie zamierza przestać. I chwała im 
za to, bo być może właśnie dzięki takiej 
postawie beton nie zaleje nas do końca. 
Z  takimi problemami borykają się 
zresztą nie tylko państwo Leginowi-
czowie. Wandale regularnie niszczą też 
rośliny zasadzone na ogrodzonym terenie 

przy Świetlicy Śro-
dowiskowej Zgrana 
Paka przy ul. Kra-
szewskiego. Mał-
gorzatę Kędzior, 
szefową Miejskie-
go Ośrodka Po-
mocy Społecznej, 
pod który podlega 

świetlica, najbardziej boli to, że tyle 
zaangażowania i pracy jej podwład-
nych, które chcą tam stworzyć ogród 
dla dzieci, idzie na marne. Smutne jest 
też to, że konieczna jest interwencja 
na policji i monitoring żeby kilkana-
ście krzewów miało szansę wyrosnąć. 
Sami sobie strzelamy w kolano, nie 
dostrzegając korzyści jakie daje nam 
przyroda. 

ratuszniak@ol.com.pl

Dzisiaj przeczytałem ciekawy ko-
mentarz odnośnie konieczności 

noszenia maseczek w sklepach. Brzmi 
tak: To są jakieś jaja. Przecież to ja po-
noszę odpowiedzialność za jej brak, 
a nie sklep. Chodziło o odmowę ob-
sługi przez sprzedawcę osoby bez za-
słoniętych ust i nosa. 
I tu nasunęła mi się jedna odpowiedź: 
widocznie sprzedawca jest mądrzejszy.
Chciałem odpisać autorowi, ale przy-
rzekłem sobie, że będę ograniczał 
dyskusje w internecie. Dlaczego uwa-
żam, że to bzdura? Bo autor tego ko-
mentarza żadnej odpowiedzialności 
nie ponosi. No, chyba że chodziło mu 
o  narażanie się na rozmowę z  poli-
cją. Ale to mnie zupełnie nie interesu-
je. Interesuje fakt, że jako ewentualny 
nosiciel koronawirusa przekazuje go 
dalej. I jaki będzie tego efekt? A taki, 

że za chwilę będziemy mieli nie 3 za-
każenia w ciągu dwóch tygodni w po-
wiecie, tylko 30 w ciągu jednego dnia. 
Staniemy się, jak Przemyśl, czy Pszczy-
na. Wrócą ograniczenia, będzie moż-
na wyjść tylko do pracy, sklepu, czy 
do lekarza, zamkną restauracje. Tego 
chcemy? Dlaczego nie potrafimy w tej 
sytuacji zastosować się do nakazów? 
Ok, mnie też one męczą, ale w gło-
wie mam, że jak założę maskę, to 
być może wszystko szybciej minie. 
Jeśli nie, to nauczymy się z tym żyć. 
Póki co jest jednak cień szansy, że-
by pokonać tego wirusa. I  tylko od 
nas zależy, czy tę szansę wykorzysta-
my. Inaczej obecna sytuacja będzie 
zaledwie począteczkiem, rozbiegów-
ką - jakby to powiedział kucharz Ro-
bert Makłowicz.

krol@ol.com.pl

zestawów bum bum rurek zamówił 
właśnie Miejski Ośrodek Kultury do 
pracowni nauki muzyki, która powsta-
je w Domu Kultury Mors.

Wypuścił właśnie pierwsze kooperacyjne piwo stworzone z Klubem Ko-
nesera o nazwie Odyseja Konesera. 
Konrad Przyszowiec pochodzi z Dębicy, ale od 10 lat mieszka w Skrzy-
szowie. Absolwent Zespołu Szkół Ekonomicznych na kierunku finanse 
i rachunkowość. Tytuł magistra informatyki (systemy i sieci komputero-
we) zdobył na Politechnice Rzeszowskiej. Piwowarstwem zainteresował 
się w  2013 roku. Najpierw zajmował się nim w  warunkach domowych, 
a w 2018 roku zarejestrował browar w Paszczynie. Obecnie jest jednym 
z  jego czterech właścicieli. Do tej pory Challenger wypuścił osiem piw, 
choć jego założyciel ma na koncie już prawie setkę gatunków. Kiedyś moc-
no interesował się astronomią, stąd też nazwa browaru i kolejnych piw. 
Żonaty. Z żoną Moniką wychowują 6-letniego syna Bruna.    tra

Pomysłodawca i założyciel browaru Challenger z Paszczyny.

Konrad Przyszowiec

O tym, dlaczego sprzedawcy z zielonego rynku 
nie mogą parkować  swoich aut na ul. Kraszewskiego, 

piszemy na stronie 9

Do chłopaków ze straży pretensji nie 
mam, bo nie od nich to zależy, Tylko od 
burmistrza, który taką decyzję podjął.

Artur Makowski:

Komentarz

Komentarz

Starsze małżeństwo 
dbać o przyrodę nie 
zamierza przestać. 
I chwała im za to.

Urosną tylko pod 
monitoringiem?

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Zaproszenie żołnierzy WOT do 
ochrony szpitala powiatowego jest 

kamieniem milowym w rozwoju zin-
stytucjonalizowanej ochrony zdrowia 
w Dębicy. Nie wszyscy, niestety, potra-
fią to docenić.

Takim dyrektor Przemysław Woj-
tys tłumaczy cierpliwie, że pacjentom 
niekiedy puszczają nerwy. Negatywne 
emocje próbują rozładować na pracow-
nikach placówki. Zadanie obrony per-
sonelu przed tymi ludźmi postawiono 
przed żołnierzami WOT.

Inna sprawa, że trudno takie emo-
cje zrozumieć. Czy ich powodem jest 
to, że pacjent został zapisany na wizy-
tę do specjalisty lub planowy zabieg na 

rok 2025? Czy to wina rejestratorek, 
personelu pomocniczego szpitala, pie-
lęgniarek, lekarzy? Może dyrekcji tej 
zasłużonej dla ochrony zdrowia dę-
biczan placówki? Cierpienia towarzy-
szące chorobie nie tłumaczą wybuchu 
emocji i  na pewno nie zmniejsza-
ją dolegliwości.

Dyrekcja ZOZ często informu-
je o wzroście poziomu świadczonych 
usług. Żaden pacjent nie musi już ucie-
kać ze szpitala. Jeśli operacje czy zabie-
gi nie mogą być wykonane w Dębicy 
można chorego przewieźć helikopte-
rem do innego szpitala. 

I  jak mieć pretensje do dębickiej 
ochrony zdrowia? Kolejki, długo się 

czeka, brak specjalisty? Krytykanci 
zawsze się znajdą.

Pomoc terytorialsów w emocjonal-
nych sytuacjach jest wprost nieoce-
niona. Wyprowadzą awanturującego 
się pacjenta ze szpitala, tłumacząc mu 
grzecznie niestosowność zachowania. 
Poproszą o pominięcie w wypowie-
dziach krytycznych opinii o persone-
lu szpitala i bezwarunkową rezygnację 
z wulgarnych epitetów.

W ostateczności pacjent może sko-
rzystać z nowoczesnej metody lecze-
nia tzw. telemedycyny. Przez telefon 
można opisać dolegliwości, lekarz po-
stawi diagnozę.

Andrzej Janiec

Wojskowa dłoń leczy, broni, pocieszy

Makłowicz 
powiedziałby, że...

5TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

uw

Zakupy ze
smakiem

W każdy czwartek

wydaj 100 zł i odbierz

bon na smaczny posiłek!Szczegóły na www.raj-debica.pl oraz

Bon upoważnia do poczęstunku u wybranego partnera akcji.

eprasa.pl 6c888f75b3
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 14 670 63 99, alarm. 112
O�cer dyżurny
-14 670 63 10
Sekretariat komendanta
-14 670 63 05
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-14 670 63 45

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 14 670 20 71 -73

TELEFON ZAUFANIA 
 - 14 670 63 70
od 7 -15 dyżur policjanta,
od 15 do 7 rano - zgłoszenia na 
automatyczną sekretarkę

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
-14 670 63 75
Komisariat Policji w Pilźnie
-14 672 10 07
Komisariat Policji w Brzostku
-14 683 09 97
Posterunek Policji w Jodłowej
14 670 63 73
Posterunek Policji w Czarnej
-14 676 10 97
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 14 670 63 76

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Paragraf

WYMUSIŁ PIERWSZEŃSTWO
Kierujący audi a6 mieszkaniec 
Dębicy ukarany został manda-
tem w wysokości 220 zł, otrzymał 
też 6 punktów karnych. 71-latek 
włączając się do ruchu wymusił 
pierwszeństwo przejazdu na sa-
mochodzie renault master, za kie-
rownicą którego siedział 52-letni 
mieszkaniec Stasiówki. Do zdarze-
nia doszło w Kozłowie, 5 sierpnia, 
o godz. 16:25.

RENAULTEM W OPLA
Do podobnej sytuacji doszło tego 
samego dnia w Dębicy, ok. godz. 
22:10. Kierująca renaultem megane 
29-letnia mieszkanka Dębicy wy-
jeżdżając z ul. Popiełuszki wymusi-
ła pierwszeństwo na prawidłowo 
jadącym ul. Kościuszki oplu insi-
gni, za kierownicą którego siedział 
30-letni mieszkaniec Dębicy. Ko-
bieta ukarana została mandatem 
karnym w wysokości 500 zł i otrzy-
mała 6 punktów karnych.

NIEWYBUCH NA PLAŻY
Nabój kaliber 14,5 mm znaleź-
li wypoczywający nad Wisłoką. 
Niewybuch z II wojny światowej 
znajdował się na jednej z plaż. Od 
czwartku 6 sierpnia do czasu przy-
jazdu saperów następnego dnia 
pilnowała go policja. Żołnierze 
z 21. Brygady Strzelców Podhalań-
skich w Rzeszowie wysadzili go na 
poligonie w Nowej Dębie.

KRONIKA 
POLICYJNA

Bez badań technicznych

Pomogło zdjęcie świadka

Mężczyzna chce 
warunkowego umorzenia

Policjanci będą ustalać, 
gdzie jest pralka

gdzie wykonane zostały badania. 
Skarżył się na ból całego ciała.

Jak mówi podinsp. Waldemar 
Mytkoś, naczelnik Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy, konieczne 
okazało się pozostawienie kierow-

cy w szpitalu. Młody mężczyzna 
doznał obrażeń głowy.

- Na szczęście nie są one na tyle 
poważne, by mogły zagrażać jego 
życiu - podkreśla naczelnik.

Dodaje, że wstępną przyczyną 
wypadku jest niedostosowanie 

prędkości do warunków panują-
cych na drodze.

Na miejscu oprócz policjantów 
i załogi pogotowia pracowali rów-
nież strażacy z komendy powiato-
wej w Dębicy i ochotnicy z Pustyni.

Grzegorz Król

Z toyoty nie zostało wiele. Gdyby w fotelu pasażera ktoś siedział, to z pewnością by nie przeżył.

Do wypadku doszło pomiędzy blokami na Sienkiewicza. Fot. arch.

Gdyby samochód się nie 
obrócił, to strażacy musieli-

by wyciągać z jego wnętrza 
ciało kierowcy.

Do zdarzenia doszło po godz. 11, 
na drodze osiedlowej. Kierujący do-
stawczym samochodem kurier nie 
zauważył pieszej.

- Doszło do potrącenia kobiety, 
w wyniku czego doznała ona ob-
rażeń ciała wymagających leczenia 
powyżej dni siedmiu - wyjaśnia 
Mirosław Michno, zastępca proku-
ratora rejonowego.

Kobieta miała m.in. połamane 
kości czaszki, rozbity łuk brwiowy 

i doznała również ogólnych potłu-
czeń ciała.

Sprawca, 28-letni mieszkaniec 
Kosiny w powiecie łańcuckim 
przyznał się do spowodowania wy-
padku.

- Mężczyzna nie był wcześniej ka-
rany, zeznał że nie widział pieszej 
i bardzo żałuje tego, co się stało - 
dodaje prokurator Michno.

Kierowca złożył również wniosek 
o warunkowe umorzenie postępo-
wania w tej sprawie.

Teraz dalsze jego losy są w rękach 
prokuratury, ale również samej po-
szkodowanej. Jeśli ona wyrazi zgo-
dę na umorzenie, to taka też będzie 
decyzja prokuratora.

rar

Wtorek 4 sierpnia, tuż po godz. 
9. Ulicą Mościckiego od strony 
Kosynierów Racławickich jedzie 
niewielka toyota yaris. Tuż przed 
Rodzinnym Ogrodem Działkowym 
Tulipan, na lekkim łuku w prawo, 
prowadzący samochód 20-letni 
mieszkaniec powiatu dębickiego 
traci panowanie nad nim. W ten 
dzień od rana pada deszcz, drogi 
są śliskie.

Toyota wpada w poślizg, w pew-
nym momencie obraca ją, samo-
chód przejeżdża przez chodnik 
i uderza bokiem w drzewo. Od 
łuku, gdzie wszystko się zaczęło, 
do miejsca zderzenia z akacją jest 
kilkadziesiąt metrów.

Na miejscu bardzo szybko po-
jawiły się służby ratunkowe. Kie-
rowca toyoty był przytomny. Na 
szczęście w fotelu pasażera nie 
było nikogo. Siedząca tam osoba 
nie miałaby szans na przeżycie. 
20-latek utrzymywał, że nie jechał 
szybko, najwyżej 60 km/h. Został 
zabrany przez załogę pogotowia 
ratunkowego do szpitala w Dębicy, 

Początek sprawy to październik 
2019 roku. Mieszkańcowi powiatu 
zepsuła się pralka i zawiózł ją do 
serwisu w Dębicy. Potem odebrał, 

Sytuacja miała miejsce na dębic-
kim Rynku. Kierujący jeepem com-
manderem mężczyzna podczas 
manewru cofania uderzył w inny 
pojazd. Wyszedł ze swojego auta, 

Prokuratura Rejonowa w Dębicy 
otrzymała dokumenty zwią-

zane z potrąceniem kobiety na 
ul. Sienkiewicza. Do zdarzenia 
doszło w marcu.

Do dębickiej prokuratury wpłynę-

ło zawiadomienie o przywłaszcze-

niu pralki. Poszkodowany wycenił 
straty na 1,5 tys. zł.

Mandat w wysokości 500 zł 
otrzymał 73-letni mieszkaniec 
Brzeźnicy, który spowodował 
kolizję i oddalił się z miejsca.

po czym wsiadł i odjechał. Policja 
bardzo szybko do niego dotarła, 
a wszystko dzięki zdjęciu, które 
zrobił jeden ze świadków. 

Sprawca tłumaczył, iż uznał, że 
zniszczenia nie są poważne i stąd 
decyzja o oddaleniu się. Powód 
mógł być jednak inny - mężczyzna 
nie posiadał ważnych badań tech-
nicznych swojego pojazdu.

rar

ale znów szwankowała, więc usłu-
gę reklamował i sprzęt odstawił po-
nownie. Do dzisiaj go nie zobaczył.

- Właściciel serwisu zamknął 
działalność, zniknął wraz z pralką 
i nie odbiera telefonów. Poszuka-
ją go policjanci - mówi Mirosław 
Michno, zastępca prokuratora rejo-
nowego w Dębicy.

rar

Ogromne szczęście młodego kierowcy

Roztrzaskał się na Mościckiego

eprasa.pl 6c888f75b3
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Aktualności
Pisma z Mechanika poszły do wszystkich samorządów

Młodzież chce mieć 
lepszy dojazd do szkół

22-latek wszedł 
do Wisłoki i utonął

W gronie milionerów już ponad 
stu mieszkańców powiatu 

Jak przewodniczący samorządu uczniowskiego w ZSZ nr 1 w Dębicy Olaf 
Bartnik działa, by młodzi ludzie mieli łatwiejszy dojazd do szkoły.

Strażacy poszukiwali 22-latka ok. 1,5 godziny. Fot. OSP Dębica-Kędzierz.

czeń uniemożliwia im udział w za-
jęciach pozalekcyjnych w szkole 
i klubach sportowych - czytamy 
w piśmie.

Jego autor zauważa, że w związ-
ku z tym wielu uczniów wybiera 
szkoły średnie w innych powiatach. 
I apeluje do wszystkich samorzą-
dowców o jak najszybszą reakcję.

- W mieście zaczyna brakować 
miejsc parkingowych, dlatego trze-
ba w końcu naprawić komunikację 
publiczną w powiecie - stwierdza 
Paweł Miłosz.

Olaf Bartnik będzie chciał zor-
ganizować spotkanie z przedsta-
wicielami innych samorządów 
uczniowskich. Przewodniczący ra-
dy rodziców Tomasz Domaradzki 
będzie zaś chciał się spotkać z peł-
niącymi tę funkcję w innych szko-
łach ponadpodstawowych.

Marzeniem jeden bilet

Radny z Dębicy Józef Sieradz-
ki, emerytowany nauczyciel ZSZ 
nr 1, zapowiada, że będzie dążył 
do organizacji Kongresu Samo-
rządowców Powiatu Dębickiego. 
Wszystkie te działania mają dopro-
wadzić do lepszego skomunikowa-
nia gmin z Dębicą.

- Apelujemy do dyrektorów in-
nych szkół ponadpodstawowych, 
by wystosowali podobne do nasze-
go pisma - dodaje Paweł Miłosz.

Tak on, jak i Olaf Bartnik ma na-
dzieję, że już wkrótce uczniowie ze 
wszystkich wsi w powiecie będą 
mogli bez problemów dojechać do 
każdej szkoły. Może to być połącze-
nie z przesiadką na dworcu, ważne 
by mogli przejechać z jednym bile-
tem.

Janusz Grajcar

nistracji-Skarbowej w Rzeszowie, 
większość złożona została przez 
osoby, które wybrały liniowe roz-
liczenie i korzystały z formularza 
PIT-36L. W tym przypadku stawka 
podatkowa jest jednolita i wynosi 
19 proc.

- Ten trend jest bardzo wyraźny, 
również w skali całego wojewódz-
twa - dodaje Agnieszka Siwy.

Pozostałe zeznania z dochodami 
powyżej miliona złotych to PIT-37, 
składane przez osoby zatrudnione 
w firmach i PIT-36, składane przede 
wszystkim przez przedsiębiorców 
rozliczających się na zasadach ogól-
nych i samozatrudnionych.

Zgodnie z regulacjami prawnymi 
wprowadzonymi w związku z CO-

VID-19, rozliczenie podatku mogło 
nastąpić w tym roku do 1 czerwca. 
Do 30 kwietnia w Urzędzie Skar-
bowym w Dębicy, zeznania z do-
chodem powyżej miliona złotych 
złożyło 47 podatników, a przed 
upływem dodatkowego miesiąca 
kolejnych 68.

Kiedy zaczynaliśmy informować 
o milionerach w naszym powie-
cie przed ponad dziesięciu laty, 
mieliśmy ich 33. Liczba ta rosła 
z każdym rokiem. Widać to także 
w ciągu ostatnich pięciu lat. W 2016 
roku było ich 73, w 2017 roku 83. 
W 2018 roku było już 95, co zwia-
stowało, że setka pęknie już wkrót-
ce. I tak stało się w tym roku.

JAG

Olaf Bartnik zastanawia 

się, czy kiedyś dojedzie au-

tobusem z Zawierzbia na 
przystanek przy szkole.

Dziewiętnastolatek po wakacjach 
rozpocznie naukę w czwartej kla-
sie technikum teleinformatyczne-
go w Zespole Szkół Zawodowych 
nr 1 w Dębicy. W Mechaniku jest 
przewodniczącym samorządu 
uczniowskiego. I choć sam za rok 
zakończy tu naukę, chciałby, by je-
go młodsi koledzy mieli łatwiejszą 
drogę do szkół średnich.

Rowerem nie zawsze może

- Ja muszę liczyć na pomoc ro-
dziców, a kiedy robi się cieplej, 
dojeżdżam rowerem - mówi 
Olaf Bartnik.

Bywa, że mama podwożąc go, 
przez stanie w korkach spóźnia się 
do pracy. Kiedy natomiast zaczy-
na zajęcia później, np. od trzeciej 
godziny lekcyjnej, i tak musi wstać 
z samego rana, by zabrać się z nią 
do Dębicy.

Jego koledzy, którzy mają połą-
czenia autobusowe do miasta, na-
rzekają na coś innego.

- Skarżą się, że rozkłady nie są 
zgodne z planem lekcji. Raz muszą 
biec na dworzec, innym razem cze-
kają dwie godziny - opowiada.

O tych problemach w imieniu 
wszystkich dojeżdżających do 
Mechanika uczniów poinformo-
wał dyrekcję szkoły. Reakcja była 
natychmiastowa. Paweł Miłosz 
przygotował odezwę i za zgodą 
dyrektor Bożeny Zielińskiej wysłał 
do starosty, burmistrzów, wójtów 
i przewodniczących rad.

Młodzież wybiera inne szkoły

- Uczniowie z wielu zakątków 
powiatu dębickiego mają ogromne 
problemy z dojazdami. Brak połą-

Zgłoszenie do Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy wpłynęło tuż po godz. 
18. Od razu na ul. Starzyńskiego 
skierowane zostały cztery zastępy 
strażaków zawodowych oraz ich 
koledzy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej Dębica-Kędzierz. Okazało 
się jednak, że dojazd dużych samo-
chodów do plaży jest niemożliwy.

- Jest tam bardzo wąska droga 
i wjechać udało się tylko jednym 
lekkim samochodem - mówi mł. 
bryg. Wiktor Porada z KP PSP 
w Dębicy.

Na plaży za dawnym Peberolem 
strażacy zastali dwóch mężczyzn, 
kolegów poszukiwanego. Wskazali 
miejsce, w którym zniknął pod wo-
dą.

- Mężczyzna ten, jak wynika z ich 
relacji, poślizgnął się na kamieniu 
i zniknął pod wodą - dodaje Wik-
tor Porada.

Kiedy dębiccy strażacy przeszuki-
wali dno rzeki za pomocą bosaków 
na miejsce jechali już tarnowscy 
płetwonurkowie. To właśnie oni 

zlokalizowali mężczyznę i wycią-
gnęli go na brzeg. Niestety było to 
ok. godz. 19:30, a więc 1,5 godziny 
od zgłoszenia. Po tak długim czasie 
w wodzie nie było możliwości, by 
uratować 22-latka, mieszkańca gmi-
ny Brzostek.

Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy st. asp. 
Jacek Bator do słów Wiktora Po-
rady dodaje, że do tragedii doszło 
przy ujściu Ostrej do Wisłoki.

- Decyzją prokuratora ciało zosta-
ło zabezpieczone do badań - dodaje 
rzecznik policji.

Za nami półmetek tegorocznych 
wakacji. Ale jak pokazują prognozy 
pogody w najbliższym czasie aura 
również będzie sprzyjała wypadom 
nad wodę. Policja apeluje o rozsą-
dek.

- Po dłuższym leżeniu na słońcu 
nie wchodźmy od razu do wody, 
najpierw stopniowo zmoczmy cia-
ło. W ten sposób unikniemy szoku 
termicznego. Pamiętajmy również, 
aby nigdy nie wchodzić do wody 
pod wpływem alkoholu - czytamy 
na stronie Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Rzeszowie.

Mundurowi zwracają uwagę 
również na to, by przy wyborze ką-
pieliska decydować się na te strze-
żone.

rar

W województwie podkarpackim 
rozliczyło się ponad 1 100 osób, 
które w zeznaniach podatkowych 
za 2019 r. wykazały dochód na po-
ziomie powyżej miliona złotych. 
Najwięcej milionerów zeznania zło-
żyło, podobnie jak w poprzednich 
latach, w urzędach skarbowych 
w Rzeszowie, Mielcu i Dębicy.

Do Urzędu Skarbowego w Dę-
bicy wpłynęło ich aż 115. Jak 
mówi Agnieszka Siwy, zastępca 
rzecznika prasowego Izby Admi-

Dramatyczne sceny rozegrały się 
w niedzielę 9 sierpnia na jednej 
z plaż nad Wisłoką. Nie żyje 
młody mężczyzna, mieszkaniec 
gminy Brzostek.

W ubiegłym roku było ich jeszcze 
95, w tym po raz pierwszy w hi-
storii powiatu dębickiego liczba 
milionerów wzrosła aż do 115.

Jacek Gil Fabian Bielański

Prezes Wodociągów Dębickich. 
Spółka otrzymała właśnie 6,5 mln 
zł dotacji, która zostanie wyko-
rzystana na projekt pod nazwą: 
Rozwój gospodarki wodno-ście-
kowej miasta Dębica. Projekt 
zakłada między innymi moderni-
zację oczyszczalni ścieków oraz 
budowę rezerwowego zbiornika 
na wodę. 

Piłkarz piątoligowej drużyny LKS 
Głowaczowa w meczu wyjazdo-
wym ze Stalą III Mielec rozegra-
nym w ostatni weekend, strzelił 
hat-tricka. Jego trzy bramki za-
pewniły zespołowi z gminy Czar-
na komplet punktów, a co za tym 
idzie awans na czwarte miej-
sce w tabeli klasy okręgowej po 
trzech kolejkach. 

Anna Bączek

Wicedyrektor Domu Kultury w Pilź-
nie i organizatorka pleneru malar-
skiego dla dzieci, który odbył się 

w Mokrzcu, a drugiego dnia w Pilź-
nie. Jego uczestnicy najpierw wy-
konywali rysunki kredą na asfalcie, 
a podczas kolejnych zajęć swoje 
pierwsze obrazy wykonywały przy 
profesjonalnych sztalugach - z tej 
lekcji skorzystało 24 dzieci. Ich pra-
ce można oglądać na facebooko-
wym pro�lu Domu Kultury. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje
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Wodociągi Dębickie otrzymały 
6,5 mln zł dotacji z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Na co zo-
staną przeznaczone te pieniądze?
Od 2018 roku realizujemy ogrom-
ną inwestycję pod nazwą: Rozwój 
gospodarki wodno-ściekowej mia-
sta Dębica z modernizacją oczysz-
czalni ścieków, o wartości 44 mln 
zł. Na jej rozpoczęcie otrzymali-
śmy z NFOŚiGW 21 mln zł. Jed-
nak 2 lata temu w przetargach był 
szczyt cenowy i okazało się, że 
jeżeli chcemy zrealizować tę inwe-
stycję w całości, to zabraknie nam 
pieniędzy. Dlatego zwróciliśmy się 
do funduszu o zwiększenie dotacji 
o 6,5 mln zł. A, jako że współpraca 
z jego przedstawicielami świetnie 
się nam układa, to ją dostaliśmy. 

Resztę dokładamy z własnego bu-
dżetu i z pożyczki w NFOŚiGW.

Co dzięki temu zyska miasto i my 
jako jego mieszkańcy?
W tej inwestycji są dwa priory-
tetowe zadania. Pierwsze to mo-
dernizacja oczyszczalni ścieków 
i dostosowanie jej do dzisiejszych 
wymagań i standardów europej-
skich. Drugim - budowa rezerwo-
wego zbiornika wody. Zbiornik, 
który mamy już wybudowany, 
mieści 3 000 metrów sześcien-
nych wody. Biorąc pod uwagę, że 
średnie dzienne zużycie w mie-
ście, przez mieszkańców i fi rmy, 
wynosi około 6 000 metrów, to 
w razie jakiejkolwiek awarii nie 
mamy przerw w dostawie, bo ma-
my zapas wody na pół doby. Poza 

Trzy pytania do ... Jacka Gila, 

prezesa Wodociągów Dębickich.

tym inwestycja zakłada wymianę 
starych pomp, budowę nowych 
sieci kanalizacji sanitarnej z przy-
łączami, modernizację sieci kana-
lizacyjnej metodą bezwykopową, 
wdrożymy też inteligentny sys-
tem zarządzania sieciami wodo-
ciągową i kanalizacyjną.

Kiedy inwestycja zostanie za-
kończona? 
Do grudnia 2022 roku. Ale naj-
ważniejsze już mamy zrobione. 
Zbiornik jest gotowy, a oczysz-
czalnię skończymy za jakieś dwa 
miesiące. Pozostaną już tylko 
drobniejsze rzeczy. 

tra

Zbiornik jest już gotowy, 
oczyszczalnię kończymy

Korzystaj, gdy sucho w ogródku

Wszystkie oprócz Czarnej

Nabrać wody może każdy 

Samorządy chcą remontować drogi

Uwaga na fałszywe zbiórki 
dla dziecka z Dębicy!

Co dalej z zarządami rad 
trzech osiedli w Dębicy?

cza 10, ul. Rzeszowska 46, ul. Rze-
szowska 79, ul. Rzeszowska 83, ul. 
Sienkiewicza 6, ul. Sienkiewicza 8, 
ul. Sobieskiego 8, ul. Strażacka 10, 
ul. Strumskiego 8, ul. Strumskiego 
10, ul. Szkotnia 2, ul. Tuwima 5, ul. 

Tuwima 9, ul. Wielopolska 4, ul. 
Żeromskiego 1, ul. Głowackiego 37, 
ul. Matejki obok szkoły specjalnej, 
ul. Matejki 3, ul. Matejki 9, ul. Ma-
tejki 12, ul. Sienkiewicza 4.

tra

Brzosteckie. Miasto Dębica złożyło 
pierwszy wniosek na remont ul. 
Mościckiego plus ul. Metalowców, 
a drugi na ul. Saperów. Gmina Dę-
bica na drogi w strefi e ekonomicz-
nej w Zawadzie. Wniosek na jedną 
drogę złożyła gmina Jodłowa. To 
tzw. droga na podkościelu, za sta-
rym komisariatem policji. Brzostek 
złożył na przedłużenie ul. Gry-
glewskiego i drogę w Kamienicy 
Górnej w kierunku Brzezin.

Samorząd Pilzna ubiega się 
o pieniądze na dokończenie ul. Ko-
ściuszki i na ul. Paderewskiego. 

Żyraków powalczy o drogę 
w Bobrowej Woli i nową, która sko-
munikuje działki w Straszęcinie.

- Nie składaliśmy wniosków, 
bo nie mamy dróg o szerokości 5 
metrów, a taki był wymóg - mówi 
natomiast Józef Chudy, wójt gmi-
ny Czarna.

rar

Na ul. Żeromskiego studnia z pompą znajduje się obok parkomatu.

Pieniądze dla Igi zbierane są tylko poprzez fejsbukową grupę z licytacjami, 
założoną przez Marię Orlińską-Matelowską (w środku).

Co prawda do picia się nie 
nadaje, ale do podlewania 
tak. W Dębicy działa 40 
miejskich studni.

- To są normalne studnie głębino-
we, z których mieszkańcy mogą ko-
rzystać. Do nas należy ich naprawa 
i konserwacja - tłumaczy Sławomir 
Gawlik, zastępca naczelnika Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
w dębickim Ratuszu.  

Studnie znajdziemy przy: ul. 
Batorego 10, ul. Fredry obok Sta-
rostwa, ul. Fredry 21, ul. Gawrysia 
obok liceum, ul. Głowackiego 43, 
ul. Krakowska 4, ul. Krakowska 14, 
ul. Krakowska 16, ul. Kraszewskie-
go – zieleniak, ul. Łysogórska 10, ul. 
Łysogórska 17, ul. Łysogórska 21, 
ul. Matejki 10, ul. Matejki 21, ul. Pa-
na Tadeusza 4, ul. Pana Tadeusza 
14, ul. Poddęby 3, ul. Robotnicza 
1a, ul. Robotnicza 1b, ul. Robotni-

Powiat złożył wniosek na te 
Róża-Dąbie, Nawsie Brzosteckie-
-Smarżowa, Brzostek-Kamienica 
Górna-Smarżowa pluc remont mo-
stu w Bączałce i Brzostek-Opacion-
ka plus chodnik Brzostek i Nawsie 

Chodzi o osoby, które wchodzą 
w skład zarządów dwóch rad: Mar-
cina Kukułkę, przewodniczącego 
RO Świętosława, Ewelinę Wilk z tej 
samej rady, która jest członkiem za-
rządu oraz Grażynę Tomaszewską, 
członka zarządu RO Kępa/Wolica.

Mateusz Cebula mówi, że we-
dług opinii prawników Urzędu 
Miasta w Dębicy, te trzy osoby nie 
mogą pełnić swoich funkcji. Mogą 
natomiast wchodzić w skład rad, 
ale jako zwykli członkowie. Dla-
czego?

- Tak mówią statuty osiedli, że 
członek zarządu nie może być 
pracownikiem miasta, czy to bez-
pośrednio, czy pośrednio i taka też 
jest opinia radców - wyjaśnia prze-
wodniczący.

Wszystkie z wymienionych wyżej 
osób pracują w jednostkach organi-
zacyjnych miasta. Marcin Kukułka 
jest konserwatorem w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji, Eweli-
na Wilk pracuje w jednej ze szkół, 
jako intendentka, natomiast Graży-
na Tomaszewska jest nauczycielką 
Szkoły Podstawowej nr 12. 

Marcin Kukułka pracę w MOSiR 
podjął już po wyborze na funkcję 
przewodniczącego Rady Osiedla. 
Według niego działania przewod-
niczącego Cebuli są polityczne.

- Żebym jeszcze pełnił jakąś waż-
ną funkcję - mówi.

Zapewnia jednak, że jeżeli taka 
będzie decyzja Rady Osiedla, to on 
z funkcji zrezygnuje.

Sprawę za zamkniętą uważa na-
tomiast Bogusław Cieśla, przewod-
niczący RO Kępa/Wolica.

- Pani Tomaszewska może za-
siadać w zarządzie Rady Osiedla 
- twierdzi.

Dodaje, że do nich również do-
tarło pismo z zapytaniem o to, czy 
występują jakieś zależności służbo-
we między członkami zarządów 
a miastem.

- Ale nie był to jakiś nakaz ich 
usunięcia - dodaje przewodniczący.

Wyjaśnia również, że na pismo, 
które otrzymał odpowiedział, 
a Mateusz Cebula odpowiedź za-
akceptował.

Nie uważa również, żeby było to 
działanie polityczne.

- I z tego, co wiem, to pani Graży-
na tak tego nie odebrała, więc nie 
wysuwałbym tak daleko idących 
wniosków - mówi szef RO Kępa/
Wolica.

rar

Ta informacja pojawiła się po tym, 
jak natrafi ła na strony ze zbiórkami 
rzekomo dla jej córki.  Ktoś dodał 
także zdjęcie dziecka. Agnieszka Ja-
ros mówi, że z nią na ten temat nikt 
nie rozmawiał, a po opublikowaniu 
przez nią ostrzeżenia na Facebo-
ok’u strony zniknęły.

- Dla nas to bardzo dziwne było - 
mówi mama Igi.

Dodaje, że na jednej ze zbiórek 
założyciel skarbonki chciał uzbierać 
50 tys. zł. Tymczasem nie ma górnej 

granicy kwoty, jaka będzie potrzeb-
na. Iga jest cały czas rehabilitowana 
i tak będzie przez najbliższe lata. Na 
przełomie września i października 
przejdzie operację bioder.

Jeśli ktoś chce pomóc dziewczyn-
ce, to wystarczy na Facebook’u wpi-
sać Licytacje dla Igi. To strona 
założona przez Marię Orlińską-Ma-
telowską, gdzie internauci wrzucają 
różne przedmioty, a inni je licytują. 

Pieniądze można wpłacać rów-
nież bezpośrednio na konto Funda-
cji Dzieciom Zdążyć z Pomocą, ul. 
Łomiańska 5, 01- 685 Warszawa, 42 

2490 0005 0000 4600 7549 3994, tytu-
łem: 37328 Jaros Iga - darowizna na 
pomoc i ochronę zdrowia.

rar

Tylko gmina Czarna nie złożyła 
wniosku o dofi nansowanie w ra-
mach Funduszu Dróg Samorzą-
dowych. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula uważa, 
że troje członków rad osiedli 
zasiada w nich bezprawnie.

Agnieszka Jaros, mama małej Igi, 
dla której na Facebooku trwają 
licytacje podkreśla: nie zbieramy 
pieniędzy na portalach.

eprasa.pl 6c888f75b3
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Temat tygodnia
Pandemia nabiera rozpędu

W Pilźnie nie ma ogniska koronawirusa, 
zakażony pracownik TC Dębica

- Nie wiem, kto rozpuścił taką informację, 

ale to bzdura - zapewnia burmistrz Pilzna 

Ewa Gołębiowska.

GRZEGORZ KRÓL

Liczba osób z aktywnym COVID-19 w powiecie dębickim i w sąsiadujących.

Czy sprzedawca może 

odmówić obsługi?

Aby uniknąć zakażenia koronawi-
rusem należy stosować się do wy-
tycznych służb sanitarnych. O tym 
regularnie przypomina Minister-
stwo Zdrowia, a także policja.
Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy st. asp. 
Jacek Bator przypomina, że ciągle 
obowiązują nakazy, jak np. zakry-
wanie ust i nosa maseczką bądź 
przyłbicą w miejscach publicznych. 
Mowa tu m.in. o kinach, placach 
targowych, czy urzędach. Z obo-
wiązku tego zwolnione są osoby, 
które mają problemy z oddycha-
niem lub nie mogą tego robić z in-
nych powodów zdrowotnych.

- Jeśli taka osoba pojawi się 
w sklepie, to powinna powiadomić 
obsługę, że nie może mieć zasłonię-
tych ust i nosa - pisze rzecznik.

Należy to zrobić po to, aby nie 
narazić się na interwencję obsługi 
lub właściciela placówki handlo-
wej.

- Po przekazaniu takiej informacji 
może zrobić zakupy - czytamy da-
lej w piśmie.

A czy obsługa mając wątpliwości 
może prosić o zaświadczenie lub 
wezwać policję? Odpowiedź na 
pierwsze pytanie brzmi: nie. Zgod-
nie z rozporządzeniem ministra 
zdrowia osoba, która twierdzi, że 
występują przeciwwskazania me-
dyczne nie ma obowiązku nikomu 
mówić o swoich dolegliwościach 
i posiadać przy sobie jakichkolwiek 
zaświadczeń. Z kolei odpowiedź 
na drugie pytanie brzmi: tak. Tyle 
tylko, że policjant w takiej sytuacji 
nie może wiele zrobić. Poza poin-
formowaniem sprzedawcy o tym, 
że nie może odmówić obsługi.

Ale tak sytuacja wygląda te-
raz. Według zapowiedzi ministra 
zdrowia Łukasza Szumowskiego 
w ciągu najbliższych dni może się 
to zmienić. Ministerstwo planuje 
zmianę przepisów, by umożliwić 
pracownikom sklepów odmowę 
obsługi osoby, która nie ma zasło-
niętych ust i nosa.

Rzecznik przypomina także, że 
w przestrzeni publicznej musi-
my zachowywać 1,5 m odległości 
od innych.

- Wyłączeni z tego są rodzice 
z dziećmi wymagającymi opieki 
(do 13. roku życia), osoby wspól-
nie mieszkające lub gospodarujące, 
osoby niepełnosprawne, niemogące 
się samodzielnie poruszać, osoby 
z orzeczeniem o potrzebie kształce-
nia specjalnego i ich opiekunowie 
oraz osoby, które zasłaniają usta 
i nos - czytamy w przesłanym pi-
śmie.

W sąsiednich powiatach różnie

Z koronawirusem borykają się tak-
że sąsiadujące z naszym powiaty, 
co pokazujemy na powyższej in-
fografice. Najgorsza sytuacja jest 
w powiecie tarnowskim i w samym  
Tarnowie. Trochę lepiej, choć rów-
nie nieciekawie wygląda to w po-
wiecie mieleckim oraz jasielskim, 
gdzie z dnia na dzień przybywa za-
każonych. Z apelem do mieszkań-
ców powiatu dębickiego wystąpił 
także starosta Piotr Chęciek.

- Niestety zaczyna powoli być 
gorzej niż na początku epidemii. 
Bardzo proszę o rozważne i odpo-
wiedzialne zachowania. Unikanie 
dużych skupisk ludzi i bezwzględ-
ne przestrzeganie zaleceń instytucji 
epidemiologicznych i Ministerstwa 
Zdrowia - apeluje starosta.

krol@ol.com.pl

Część pracowników Firmy Oponiarskiej oraz drużyny 
Dragona Korzeniów na kwarantannie. Także księża ze 
Straszęcina. Wirus nie odpuszcza, przybyło zakażeń.

Na szczęście powiat dębicki - 
przynajmniej na razie - traktowa-
ny jest przez SARS-CoV-2 dość 
łaskawie. Bardzo długo liczba za-
każonych się nie zmieniała i wyno-
siła 10. Tak było do 30 lipca, kiedy 
Wojewódzka Stacja Sanitarno-E-
pidemiologiczna poinformowała 
o potwierdzonym zakażeniu.

Zaraziła się w szpitalu

Jak udało się nam dowiedzieć, cho-
dzi o mieszkankę Dębicy. Kobieta 
była hospitalizowana w rzeszow-
skim szpitalu Pro Familia i właśnie 
tam zaraziła się wirusem. Ten wy-
kryty został u jednej z pielęgniarek. 
Badania mieszkance Dębicy wyko-
nane zostały już po tym, jak wróciła 
do domu.

Kolejny, dwunasty przypadek za-
każenia w powiecie również doty-
czy kobiety, a chodzi o mieszkankę 
gminy Dębica. 

Na tym jednak się nie skończyło. 
W piątek 7 sierpnia Wojewódzka 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Rzeszowie poinformowała 
o kolejnym zakażeniu. Tym razem 
chodziło o mężczyznę, mieszkańca 
Dębicy. 

W niedzielę 9 sierpnia WSSE 
podała informację o następnym 
mężczyźnie, u którego został po-
twierdzony koronawirus.

Niestety, patrząc na lawinowo 
rosnącą liczbę zakażeń w Polsce 
i w województwie podkarpackim, 
prawdopodobieństwo, że pojawią 
się u nas kolejne przypadki, wzra-
sta.

Koronawirus w Firmie 

Oponiarskiej Dębica

Jeden z zakażonych mężczyzn to 
pracownik Firmy Oponiarskiej, co 
potwierdza Paweł Jezierski, rzecz-
nik prasowy tej spółki.

- Nasza firma niezwłocznie podję-
ła działania w oparciu o procedury 
przygotowane z myślą o wystąpie-
niu takiej sytuacji, włączając w to 
skierowanie na kwarantannę pra-
cowników, którzy mogli mieć kon-
takt z zarażoną osobą. Pozostajemy 
w bliskiej współpracy z Sanepidem 
i będziemy stosować się do dal-
szych wytycznych tej instytucji - 
pisze rzecznik.

To kolejny przypadek, kiedy za-
rząd spółki stanął oko w oko z pan-
demią koronawirusa. W sobotę 21 
marca tego roku wstrzymana zo-
stała cała produkcja opon w zakła-
dzie. Na nowo ruszyła w piątek 17 
kwietnia. 

Tym razem jednak nie ma - przy-
najmniej na razie - mowy o podob-

nych krokach. Jak udało się nam 
dowiedzieć nieoficjalnie, kwaran-
tanną objętych zostało 45 pracow-
ników. 

Rzecznik Jezierski tłumaczy tak-
że, że pracownik zaraził się poza 
zakładem pracy. Testy zostały 
wykonane, ale na razie u żadnego 
innego pracownika nie stwierdzo-
no koronawirusa.

Kwarantanna w Dragonie, 

ośrodek zdrowia w Pilźnie czysty

Kwarantanną w minionym tygo-
dniu objęta została również część 
drużyny Dragona Korzeniów. 
W związku z tym nie mogli oni 
rozegrać meczu z Dębem Żdżary 
w niedzielę 9 sierpnia.

Prezes Dragona Józef Kołodziej 
zaprzecza informacji, że u jednego 
z jego zawodników potwierdzony 
został wirus.

- Nie mamy żadnego potwierdzo-
nego przypadku, nikt nie miał wy-
konywanych badań - mówi.

Dodaje, że jeden z piłkarzy był 
na wycieczce, gdzie miał kontakt 
z osobą zakażoną. Podróżowali 
tym samym autokarem. Później ten 
zawodnik brał udział w treningach 
drużyny. Na kwarantannę odesłani 
zostali tylko ci piłkarze, którzy mie-
li z nim kontakt.

- Szatnie zamknięte, wszystko 
jest tak, jak być powinno. Swoje 
decyzje podejmujemy dla dobra 

zawodników i wszystkich wokół - 
mówi prezes.

Wirus SARS-CoV-2 wywołu-
je prawdziwą psychozę. Wśród 
mieszkańców Pilzna krąży in-
formacja o tym, że w jednym 
z tamtejszych ośrodków zdrowia 
pojawiło się ognisko koronawiru-
sa. Udało nam się porozmawiać 
z jednym z mieszkańców gminy, 
który prosi o anonimowość. Od 
niego dowiadujemy się, że po-
wstanie ogniska ma mieć związek 
z zakażeniami w rzeszowskiej Pro 
Familii. Tyle tylko, że jak zapewnia 
burmistrz Ewa Gołębiowska, żad-
nego ogniska w rządzonej przez nią 
gminie nie ma.

- Nie wiem, kto rozpuścił taką 
informację, ale to bzdura - zapew-
nia burmistrz.

Nie tylko piłkarze i pracownicy 
TC Dębica zostali objęci kwaran-

tanną. W sobotę 8 sierpnia trafili na 
nią również księża z parafii w Stra-
szęcinie.

Miał kontakt z zakażonym

Jeden z nich miał w ostatnim czasie 
kontakt z osobą zakażoną korona-
wirusem.

- Wczoraj zostały pobrane od 
niego próbki do badań - mówił 10 
sierpnia ks. Bogusław Czech, pro-
boszcz ze Straszęcina, licząc na to, 
że najpóźniej następnego dnia, czy-

li we wtorek 11 sierpnia on i pozo-
stali księża poznają wynik. Czeka 
nie musieli.

- Mamy wynik badania księdza. 
Jest negatywny - poinformował nas 
ks. Czech godzinę później.

Gdzie kapłan z parafii miał kon-
takt z zakażonym? Ks. Bogusław 
Czech nie chce powiedzieć. Zapew-
nia jednak, że działo się to podczas 
bardzo pobożnego spędzania cza-
su.

- Był na liście i służby sanitarne 
dotarły do niego szybko - wyja-
śnia proboszcz.

O swoich kapłanach - jak pod-
kreśla ks. Bogusław Czech - przez 
okres kilkudniowej kwarantanny 
pamiętali parafianie.

- Co jakiś czas któryś z nich pod-
rzuci nam coś pod drzwi, co jest 
bardzo miłe - nie kryje zadowole-
nia.

strzyżowski– 2 osoby

dębicki – 4 osoby

ropczycko-sędziszowski – 9 osób

jasielski – 12 osób

mielecki – 29 osób

tarnowski i Tarnów – 80 osób

eprasa.pl 6c888f75b3
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
tel. 14 670 63 99 (centrala), 14 670 63 10 (o�-
cer dyżurny), 14 670 63 70 (telefon zaufania)

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia

POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Pierwsza ma powstać na osiedlu Słonecznym

Jeśli nie będzie ścianek graffiti, 
to będą malować po blokach

W tym roku remontu 
boiska nie będzie

dą mogli oddawać się swojej pasji 
i pogłębiać umiejętności. 

- Grafficiarze byli, są i będą, po-
dobnie jak rockowcy, czy kibice. 
Jak stworzymy im miejsca, w któ-
rych będą mogli malować, to część 
pewnie zostanie na ulicy, ale część 
pójdzie właśnie tam - przekonuje. 

Pierwsza taka ścianka do legal-
nego graffiti miała powstać wiosną 
przy ul. 3 Maja na osiedlu, którym 

zarządza. Jej otwarcie, jak twierdzi 
Marek Grabowski, ze względów 
formalnych, przesunęło się jednak 
na jesień.  

- Ustalimy z radą jak ją postawić, 
żeby nie trzeba było starać się o po-
zwolenie na budowę i myślę, że we 
wrześniu ją otworzymy - deklaruje. 

Na ściance młodych grafficiarzy 
wspierać będzie Sebastian Krasoń, 
znany jako Plastek. Autor graffiti 

i wielu murali, m.in. tych patrio-
tycznych, które powstały na osie-
dlu Słonecznym w ramach projektu 
Dębica bohaterom.

- Sebastian jest najlepszym przy-
kładem tego, o czym mówię. Też 
kiedyś malował po blokach, a dziś 
nie dość, że robi to legalnie, to po 
prostu znakomicie - przekonuje 
Marek Grabowski. 

tra

większość z zebranych osób chcia-
ła, żeby boisko zostało - dodaje Elż-
bieta Stachnik.

Ale do budżetu miasta na ten rok 
taka inwestycja nie została w ogóle 
wpisana, a jak podkreśla wicepre-
zes spółdzielni również deklaracje 
miasta ucichły. Elżbieta Stachnik 
tłumaczy to sytuacją w Polsce, spo-
wodowaną koronawirusem. 

Tyle tylko, że budżet miasta na 
2020 rok tworzony był w momen-
cie, kiedy o koronawirusie nie by-
ło słychać.

Zastępca burmistrza Dębicy Ma-
ciej Małozięć mówi, że nic mu nie 
wiadomo na temat planów remon-
tu tego obiektu w najbliższym cza-
sie.

- Ale jeśli byłyby pieniądze, a by-
ły takie ustalenia odnoście remontu, 
to zostanie wykonany - mówi.

Dodaje jednak, że teraz ciężko 
będzie znaleźć fundusze na to za-
danie. Zwłaszcza, że miasto ma na 
głowie realizację dużo większych 
inwestycji, a wpływy do budżetu 
są mniejsze.

rar

Spółdzielnia Mieszkaniowa Fredry już ponad dekadę temu pozwalała gra�ciarzom malować na garażach.

Grafitti to za duże słowo 
na to, co w ostatnim czasie 
pojawia się na murach 
w naszym mieście.  

W większości oczywiście, bo zda-
rzają się też wrzuty, które w pełni 
zasługują na to miano. Co z tego, je-
śli wykonywane są tam, gdzie nikt 
tego nie chce, np. na odnowionych 
elewacjach bloków, czy domach 
prywatnych. 

- Przespacerujcie się choćby po 
Strumskiego i zobaczcie jak zmalo-
wane. I to wszystko świeże, przed 
wakacjami jeszcze tego nie było - 
twierdzi jeden z mieszkańców tego 
osiedla, który zadzwonił do naszej 
redakcji. 

Co ciekawe Mariusz Pyrchla, 
zastępca komendanta Straży Miej-
skiej twierdzi, że w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy strażnicy nie odno-
towali zgłoszeń związanych z nisz-
czeniem elewacji. 

- Widocznie ludzie się już przy-
zwyczaili i nie reagują. No, chyba 
że są to np. treści rasistowskie, an-
tysemickie, czy wulgarne, to wtedy 
tak. Ale w ostatnim czasie nie mieli-
śmy takich zgłoszeń - mówi. 

Marek Grabowski, prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Igloopol 
twierdzi natomiast, że na grafficia-
rzy, a przynajmniej na ich część, jest 
jeden sposób. Należy udostępnić 
im miejsca, w których legalnie bę-

A właśnie pomiędzy Urząd Miej-
ski w Dębicy a Spółdzielnię Miesz-
kaniową przy ul. Kolejowej miały 
być podzielone koszty remontu je-
dynego na osiedlu boiska. Taką de-
klarację złożył rok temu burmistrz 
Mariusz Szewczyk podczas spotka-
nia z mieszkańcami.

- Sami, z własnych pieniędzy nie 
jesteśmy w stanie tego wyremon-
tować, zwłaszcza że mieszkańcy 
spłacają kredyty, które zaciągnięte 
zostały na docieplenie bloków - 
mówi Elżbieta Stachnik, wicepre-
zes spółdzielni.

Ona na spotkaniu z burmistrzem 
nie była. Brał w nim udział prezes 
Stanisław Olszewski, ale z jego rela-
cji wie, że faktycznie władze Dębicy 
obiecały w tej sprawie pomóc.

- Choć rozważana była też likwi-
dacja boiska i zrobienie tam miejsc 
parkingowych, ale ostatecznie 

Mieszkańcy osiedla Pana Tade-

usza na remont osiedlowego 
boiska muszą jeszcze poczekać. 
Spółdzielnia nie ma pieniędzy, 
miasto też.

eprasa.pl 6c888f75b3
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WNIOSEK ZŁOŻYSZ W PUNKCIE
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej informuje, że rozpoczął już 
przyjmowanie w wersji papiero-
wej wniosków o: zasiłek rodzin-
ny, specjalny zasiłek opiekuńczy, 
świadczenie Dobry Start oraz 
fundusz alimentacyjny. Wnioski 
składać można w Punkcie Infor-
macyjnym w budynku dworca 
kolejowego przy ul. Głowackie-
go 30, od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7:30 do 15:30.

PARK JESZCZE W TYM ROKU
Nie w 2021, ale jesienią tego roku 
oddany do użytku ma zostać Park 
im. Skarbka-Borowskiego. Bur-
mistrz Mariusz Szewczyk twier-
dzi, że �rma odpowiedzialna za 
rewitalizację jest z pracami trzy 
miesiące do przodu. W związku 
z tym, być może już we wrześniu 
lub październiku, będzie moż-
na korzystać z budowanych tam 
obecnie stref aktywności. 

POWTÓRKA KOŃCEM WAKACJI
Młodzież korzystała z aquatrac-
ku, a dzieci brały udział w grach 
i konkursach prowadzonych 
przez Kinder Sida. Wszyscy na-
tomiast bawili się na dyskotece 
z pianą, która była jedną z atrakcji 
Wakacyjnego Półmetka na base-
nach przy ul. Sobieskiego. Z fre-
kwencji bardzo zadowolona była 
Marta Pawełko-Tokarz, dyrektor 
MOSiR, która zapowiada, że je-
śli pogoda dopisze i nie będzie 
obostrzeń związanych z koro-
nawirusem, to na koniec waka-
cji zorganizuje podobną imprezę, 
z jeszcze większą liczbą atrakcji.

Dębica

W ostatnią środę, nawet mimo deszczu, na Kraszewskiego było tłoczno. 

Parkować dłużej niż 30 minut na Kraszewskiego nie wolno

Nie w interesie handlujących, 
ale mieszkańców ulicy

zostawić auto na ulicy to możemy 
sobie wyobrazić, co by się działo - 
tłumaczy. 

Poza tym przepis, którego wpro-
wadzenie poprzedziły wizje lo-
kalne komisji bezpieczeństwa, ma 
ułatwić życie kupującym, którzy 
mają dzięki temu możliwość pod-
jechania na zakupy. 

- Na ten moment taka organiza-
cji ruchu na ul. Kraszewskiego się 
sprawdza. To jest według nas naj-
lepsze rozwiązanie - stwierdza Ma-
ciej Małozięć. 

Dodaje, że wniosku o którym 
wspomina Artur Makowski, w Ra-
tuszu nie znalazł. 

tra

To wynik wprowadzonej w ze-
szłym roku zmiany organizacji 
ruchu na ul. Kraszewskiego, która 
wprowadza zakaz postoju dłużej 
niż pół godziny. 

- W 30 minut to ja nie zdążę nawet 
namiotu rozstawić, towaru przy-
nieść. Nie mówiąc już o tym, że jak 
lać porządnie zacznie to co mam 
z tym zrobić, jak samochód nie wia-
domo gdzie zaparkowany? - pyta 
mężczyzna. 

Twierdzi, że urzędnicy wydając 
mu zezwolenie na handel obwoź-
ny powinni zdawać sobie sprawę, 
że różni się on od handlu obnośne-
go tym, że wykorzystuje się w nim 
samochód. Tyle tylko, że za jego 
parkowanie nieopodal stoiska Straż 
Miejska wlepia mandaty.

- Ja do chłopaków ze straży pre-
tensji nie mam, bo nie od nich to 
zależy. Tylko od burmistrza, który 
taką decyzję podjął - przekonuje 
Artur Makowski. 

Twierdzi, że napisał w tej spra-
wie wniosek, zebrał podpisy od 

pozostałych handlujących i złożył 
w Dzienniku Podawczym. Roz-
mawiał też z Mariuszem Szewczy-
kiem. Tyle tylko, że nic z tego nie 
wyniknęło, bo na pismo, w którym 
handlujący domagają się zwolnie-
nia z zakazu postoju posiadaczy 
kart rezerwacyjnych, miał nie do-
stać odpowiedzi, a i burmistrz nie 
był skory do takiego rozwiązania.  

- Tyle mówią o pomocy małym 
firmom w czasie pandemii. Jaka to 
jest pomoc? Tylko nam życie utrud-
niają zamiast pomagać - denerwuje 
się mężczyzna. 

Mariusz Szewczyk przebywa na 
urlopie, ale sprawę zna jego zastęp-
ca Maciej Małozięć. 

Twierdzi, że zakaz postoju nie 
został wprowadzony, by utrudnić 
życie handlującym, ale domagali 
się tego mieszkańcy ulicy. 

- Jest wąska i szczególnie w śro-
dę ludzie mieli problem, by dostać 
się do swoich domów, bo wszę-
dzie stały samochody. Tam jest 120 
handlujących, gdyby każdy chciał 

Artur Makowski na dębickim rynku handluje od 20 lat. 
Wcześniej, gdy rozstawiał swoje stoisko, samochód par-

kował przy drodze. Teraz grozi mu za to mandat.

eprasa.pl 6c888f75b3



10
Nr  33 (1041) 

Obserwator Lokalny

W kolejce trzeba postać, ale zabawa jest świetna. I dla najmłodszych, i tych starszych. W Parku Linowym 
w Pustkowie-Osiedlu do wyboru mamy trzy trasy: małą, średnią i dużą, a jej rodzaj zależy nie tyle od długo-
ści, a od wysokości i stopnia trudności. Przejście każdej zajmuje od 20 do 30 minut. Jak mówi Krzysztof Lip-
czyński, dyrektor Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji Gminy Dębica, powstanie kolejna trasa w koronach 
drzew. W planach jest także budowę skate parku i miasteczka ruchu drogowego.

Dębica i powiat

Egzamin ósmoklasisty

Z matematyki poprawili się 
aż o dziesięć procent

Liczą, że po wakacjach 
będzie więcej pasażerów

Najnowsze dane podane przez 
Okręgową Komisję Egzaminacyjną 
w Krakowie nie pozostawiają wąt-
pliwości. Gmina Jodłowa jest naj-
słabsza w każdej części egzaminu.

Uzyskane przez kończących na-
ukę w ósmych klasach wyniki spra-
wiają, że nasz powiat na tle innych 
w województwie wypada całkiem 
dobrze. W zestawieniu z języka 
polskiego zajmuje siódmą pozycję 

(na 25 samorządów), z matematyki 
- dziesiątą, a z języka angielskiego 
- ósmą.

Średnie dla Podkarpacia wyno-
szą:

- język polski - 60,77%,
- matematyka - 47,77%,
- język angielski - 52,84%.
W następnym numerze OL opu-

blikujemy ranking szkół.
JAG

Po imprezie na basenie

Ludzie bezrozumni. A później bę-
dzie strach, płacz bo ktoś się zaraził 
Covid-19 lub z jego powodu zmarł. 
Mam nadzieję, że obostrzenia wró-
cą, a policjanci będą karać wysokim 
mandatem wszystkich tych, którzy 
nie przestrzegają zasad, czy to idąc 
przez miasto, w sklepach czy w ko-
ściele, bo tam też niektórzy zacho-
wują się jakby nie mieli rozumu. 
Tylko przez takich jak oni Covid-19 
nie odpuszcza, a jeszcze się nasila.

A co z organizatorami imprez, 
też mają wszystko gdzieś? To pro-
ponuję zrobić covidomanię 2020 
będzie lepiej. Wstyd!

Grg

a co Grg nie mów ze nie chodzisz 
do Lidla czy Biedronki gdzie masz 
bliski kontakt z bardzo wieloma 
ludźmi w pomieszczeniu klima-
tyzowanym. Bzdury piszesz i ty-
le. Poczytaj jak lekarze mówią, że 
świeże powietrze jest zdrowe, ale 
nie każdy jest w stanie to pojąć.

Zdrowy Rozsądek

I w parku linowym

Sobota i niedziela: kłębiący się 
tłum, bez jakiegokolwiek odstępu. 
Oczywiście nikt nie ma masecz-
ki. Całkowicie zablokowany ciąg 
pieszy. Trzeba chodzić naokoło, 
bo trudno się przecisnąć, nie mó-
wiąc o przejeździe rowerem czy 
wózkiem. Jeden pas drogi zabloko-
wany przez samochody. Nie ma za-
chowanego odstępu od przejść dla 
pieszych, stoją praktycznie na nich. 
Gmino! Dziękujemy!

Mieszkaniec

Zamiast na komunikację wyda-
je się pieniądze na rzeczy zbędne. 
Oczywiście, żeby skorzystać z tej 
„atrakcji” trzeba jakoś się tam do-
stać. Własnym samochodem, bo 
inaczej będzie problem. Pytanie: 
Gdzie zaparkować? Odpowiedź: 
wzdłuż i tak wąskiej drogi, bloku-
jąc przejazd. Zamiast takiego „Mał-
piego gaju” lepiej było przeznaczyć 
te pieniądze na dopłatę do przejaz-
dów MKS-u. Więcej osób byłoby 
wtedy zadowolonych.

Mieszkaniec 2

W gminie Jodłowa pasażerowie 
korzystają z przejazdów busami.

Mimo to wójt Jan Janiga wierzy, 
że ludzie zaczną korzystać z ko-
munikacji publicznej. Nie zamierza 
wycofywać się z programu. Jesie-
nią, jeśli będzie taka możliwość, 
złoży wniosek o dalsze finansowa-
nie z funduszu autobusowego.

W gminie Jodłowa utworzone 
zostały trzy linie. Na pozostałych 
dwóch obłożenie jest większe. Na 
trasie pomiędzy Dębową a Jodło-
wą sprzedane zostały 64 bilety. Naj-
większym powodzeniem cieszy się 
zaś połączenie z Wisowej, skorzy-
stało z niego 187 pasażerów.

- Ludzie są zadowoleni, choć nie-
którzy narzekają, że rozkład jest nie 
pod nich, ale każdemu dogodzić 
nie można - mówi Andrzej Kita, 
właściciel firmy przewozowej.

Tak było np. w Dzwonowej. Po 
sygnałach, że poranny kurs powi-
nien być wcześniej, został zmie-
niony. Mimo to nadal prawie nikt 
z niego nie korzysta.

- Jałowe dni są też na innych li-
niach. Najwięcej pasażerów jest 
w czwartek, kiedy w Jodłowej jest 
dzień targowy - mówi wójt.

Jan Janiga liczy na to, że kiedy 
skończą się wakacje i zacznie rok 
szkolny, pasażerów będzie więcej. 
Szczególnie że kursy są tak ukła-
dane, by po dojeździe do centrum 
gminy ludzie mogli się przesiąść na 
autobus do Dębicy. A kiedy stam-
tąd wracają mają od razu przesiad-
kę do swoich sołectw.

W Pilźnie od początku lipca funk-
cjonuje sześć nowych linii. Cztery 
do Gębiczyny, Lipin, Jaworza Dol-
nego i Zwiernika-Słotowej obsługu-
je firma Monis, dwa do Machowej 
i Łęk Górnych Ludbus.

- Pan Gustaw Fediów z firmy 
Monis zapewniał nas, że kursy 
cieszą się powodzeniem. Jest tym 
mile zaskoczony - podkreśla Pau-
lina Sujdak z Urzędu Miejskiego 
w Pilźnie.

Nieco gorzej sytuacja wygląda 
na trasach obsługiwanych przez 
Ludbus. W gminie liczą jednak 
na to, że sytuacja poprawi się po 
wakacjach, kiedy do szkół wrócą 
dzieci. Władze Pilzna również za-
powiadają dalszą chęć korzystania 
z funduszu autobusowego.

Do końca grudnia obie gminy ko-
rzystają z dopłaty, która wynosi 3 
złote do wozokilometra.

JAG

- W ubiegłym roku odbyła się 
ogólnogminna dyskusja na temat 
wyników nauczania i efekt działań 
jest już bardzo widoczny - podkre-
śla włodarz.

Wtedy po opublikowaniu przez 
OL rankingu szkół podstawowych  
Wojciech Staniszewski miał o czym 
myśleć. Jego gmina zamykała ze-
stawienie, mając najgorsze wyni-
ki z wszystkich części egzaminu, 
a więc języka polskiego, matema-
tyki i języka angielskiego.

Teraz co prawda jest nieco sła-
biej z polskiego, ale i tak Brzostek 
nie jest najsłabszy. Piszący popra-
wili średnią z angielskiego i zde-
cydowanie z matematyki. Z tego 
ostatniego przedmiotu mają wynik 
lepszy o ponad dziesięć procent.

- Szczególnie więc gratuluję na-
uczycielom matematyki, bo mamy 
drugi wynik w powiecie - zauważa 
burmistrz Brzostku.

Zupełnie odmienne nastroje 
panują w gminie Jodłowa. Przed 
rokiem mogła pochwalić się najlep-
szymi osiągnięciami zarówno z ję-
zyka polskiego, jak i z matematyki. 
W rankingu OL zajęła dzięki temu 
drugie miejsce, a miastu Dębica da-
ła się wyprzedzić tylko przez słab-
szy wynik z języka angielskiego.

Tylko trzynaście osób skorzystało 
w lipcu z nowo utworzonej linii 
autobusowej na trasie Dzwono-

wa - Jodłowa Rynek.Uzasadnione powody do radości 
ma po ogłoszeniu wyników eg-

zaminu ósmoklasisty burmistrz 
Brzostku Wojciech Staniszewski.

eprasa.pl 6c888f75b3
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Powiat dębicki

W miejscach gdzie przekraczana jest prędkość policja organizuje częstsze kontrole. Na zdjęciu nadk. Robert Kras.

Nielegalne rajdy na Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpieczeństwa

Gaz do dechy kierowcy najczęściej 
wciskają na ulicy Wielopolskiej 

(4 zgłoszenia) i Kosynierów Racła-
wickich (1 zgłoszenie). To napraw-
dę niewiele biorąc pod uwagę, że 
przy wspomnianej ul. Wielopol-
skiej zgłoszone są 32 punkty.

Na drugiej pozycji po Wielopol-
skiej w tym niechlubnym rankin-

gu plasuje się ul. Partyzantów, na 
której zlokalizowanych zostało 
17 punktów, w których kierowcy 
przekraczają prędkość. 

Niewiele mniej, bo aż 15 punk-
tów jest na bardzo wąskiej przecież 
ul. Kawęczyńskiej.

Piją między blokami

Jeśli chodzi o spożywanie alkoholu 
w miejscach niedozwolonych, to 
w tej kategorii króluje ul. Łysogór-
ska, a konkretnie miejsce pomiędzy 
blokami 21 i 14 w pobliżu Szkoły 
Podstawowej nr 6.

Przekraczanie prędkości 
i niewłaściwe parkowanie 
to dwa grzechy główne 
dębickich kierowców.

Tak przynajmniej wynika ze zgło-
szeń do Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa. Jeszcze trzy lata 
temu w tym okresie w Dębicy mie-
liśmy ich tam niespełna 70. Obecnie 
uzbierało się już 136. 

Różnica jest taka, że wtedy duża 
część zgłoszeń dotyczyła np. picia 
alkoholu w miejscach publicznych. 
Dziś to przede wszystkim przypad-
ki niewłaściwego parkowania, czy 
przekroczenia prędkości. 

Między rondem a lasem

Liderem wśród ulic jest Wielopol-
ska, na której, jeśli wierzyć zgło-
szeniom, od ronda podporucznika 
Leona Kloca po przystanek w lesie 
dochodzi do prawdziwych rajdów 
samochodowych. 

Co ciekawe, prawie wolna od 
zgłoszeń jest północna część miasta, 
przez wielu zwana Zatorzem. We-
dług zgłaszających, kierowcy prze-
kraczają prędkość tylko przy ul. 3 
Maja gdzie jest strefa zamieszkania 
(1 zgłoszenie), przy ul. Świętosława 

Obok bloku przy ul. Gawrzy-
łowskiej ktoś początkiem lipca 
zasygnalizował niszczenie zieleni, 
a na placu zabaw przy ul. Szkotniej 
grupowanie się małoletnich zagro-
żonych demoralizacją.

Rajdy w Pilźnie, Brzeźnicy 

i Łękach Górnych 

W pozostałych gminach naszego po-
wiatu większość zgłoszeń, podobnie 
jak w Dębicy, dotyczy przekracza-
nia prędkości. Najjaskrawszym tego 
przykładem jest Rynek w Pilźnie, 
gdzie według zgłaszającego odby-
wają się nielegalne rajdy samocho-
dowe. 

Dodatkowo odwiedzającym to 
miejsce zdarza się spożywać alkohol. 

Nielegalne rajdy, jeśli wierzyć 
zgłaszającym, mają również miejsce 
w Łękach Górnych oraz na ul. Space-
rowej w Brzeźnicy.

Zgłoszenie o zagrożeniu na po-
licyjnej mapie może dodać każdy 
z nas. Wystarczy wejść pod adres: 
mapy.geoportal.gov.pl/iMapLite/
KMZBPublic.html i zrobić to przy 
pomocy jednego przycisku (czer-
wony plus w lewym dolnym rogu 
ekranu). 

Funkcjonariusze na weryfikację 
zgłoszenia mają siedem dni.

tra
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Zainteresowani powinni zgłosić się do GOPS w Czarnej

Niepełnosprawni do Parkosza

Plansze edukacyjne zawisną w domach 
kultury i szkołach podstawowych

Znaleźli granat 

i schrapnellmine

Za usunięcie azbestu 

zapłaci gmina

obowiązujących zresztą nie tylko 
w czasie pandemii.

- Chodzi np. o unikanie doty-
kania nosa i ust, czy zachowanie 
dystansu społecznego - wyjaśnia 
autorka projektu Anna Wolicka.

Te plakaty w wersji cyfrowej bę-
dzie można przesyłać od 15 sierpnia 
do 10 września na adres mailowy 
ckib@ckib.pl. Najlepsze zostaną 
oprawione i wyeksponowane jako 
plansze edukacyjne w jednostkach 
kulturalnych i szkołach.

Dla uczestników akcji utworzo-
na zostanie grupa na messengerze, 
z pomocą której będzie można się 

skontaktować z plastykiem i uzy-
skać poradę np. co do techniki wy-
konania pracy.

Grantów nie dostaną Fundacja 
Psi Azylek - Zwierzęta w Potrzebie 
oraz Stowarzyszenie Orkiestra Dęta 
- Gmina Dębica.

Program Działaj Lokalnie - Pol-
sko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności, realizowany jest przez 
Akademię Rozwoju Filantropii 
w Polsce we współpracy ze Stowa-
rzyszeniem Dębicki Klub Biznesu, 
gminami Dębica, Pilzno i Żyraków 
oraz firmą Tikkurila Polska. 

JAG

Uczestnicy zajęć w ŚDS w Parkoszu na nudę nie skarżą się nigdy, opie-
kunowie zawsze znajdują dla nich ciekawe zajęcia. (fot. facebook.com/
sds parkosz)

Do udziału w projekcie plastycznym zaprasza Anna Wolicka.

Mieszkańcy gminy Czarna 
mogą już korzystać z zajęć 
w Środowiskowym Domu 
Samopomocy w Parkoszu.

Centrum Wolontariatu Dzieci 
i Młodzieży Gminy Dębica, które-
go koordynatorką jest Agata Wia-
ter, otrzymało dotację w kwocie 
5 400 zł.

W Domu Kultury w Nagawczy-
nie zorganizowane zostaną warsz-
taty muzyczne dla wszystkich 
chętnych. Uczestnicy śpiewać będą 
pastorałki, do których teksty napi-
sze Ewelina Krawiec, a aranżacją 
zajmie się jej mąż Damian Krawiec.  
Będzie też wspólny koncert. Na 
koniec w studiu nagraniowym Mu-
zykomania nagrana zostanie płyta, 
która przed świętami Bożego Naro-
dzenia trafi do seniorów.

Wspierana przez Centrum Kul-
tury i Bibliotek Gminy Dębica gru-
pa nieformalna Plastyczni dostała 
5 200 zł na realizację projektu: Ty 
też możesz zostać pogromcą koro-
nawirusa - masz tę moc.

Do udziału w nim zaproszeni są 
wszyscy uczniowie ze szkół pod-
stawowych w gminie Dębica. Ich 
zadaniem będzie przygotowanie 
prac plastycznych, dotyczących 
podstawowych zasad higieny, 

Minę przeciwpiechotną Schrap-
nellmine 35 znalazły osoby pracu-
jące w lesie. Natychmiast została 
poinformowana policja, a następ-
nie saperzy z 21. Brygady Strzel-
ców Podhalańskich w Rzeszowie. 
Schrapnellmine 35 była wyjątkowo 
niebezpieczna. Po wyskoczeniu 
w powietrze z ziemi i eksplozji roz-
rzucała wokół metalowe odłamki, 
raniąc wiele osób, innych zabijała 
od razu. Była to konstrukcja nie-
miecka, a wyprodukowano ich 1,93 
mln sztuk.

Niewybuch został zabrany przez 
saperów i unieszkodliwiony na 
poligonie w Nowej Dębie. Podob-
nie, jak granat moździerzowy, na 
który natrafił operator koparki 
pogłębiający rowy na granicy Gra-
bin i Przyborowa. Mężczyzna miał 
wiele szczęścia, bo granat zawisł na 
łyżce koparki, zapalnikiem skiero-
wanym w dół. Gdyby spadł i ude-
rzył np. w kamień, mogło dojść do 
eksplozji. 

Zdjęcia obu niewybuchów moż-
na zobaczyć na naszej stronie in-
ternetowej pod adresem www.
debica24.eu.

rar

Porozumienie w tej sprawie pod-
pisali wójt Józef Chudy i burmistrz 
Pilzna Ewa Gołębiowska. To po-
czątek współpracy pomiędzy tymi 
samorządami w kwestiach doty-
czących opieki społecznej.

- Wcześniej mieliśmy podpisaną 
umowę tylko z gminą Radomyśl 
Wielki - podkreśla Wioleta Kozioł, 
kierownik Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Czarnej.

Niepełnosprawni wcześniej by-
li dowożeni do ŚDS w Pniu. Jak 
mówi szefowa GOPS-u z dziennej 
opieki korzystało tam kilka osób 
z naszego terenu. Ale nie wszyst-
kie, które chciały i spełniały wa-
runki, umożliwiające skierowanie 
na taką terapię.

Kolejka oczekujących do ośrodka 
w Pniu jest bardzo długa, a liczba 
miejsc ograniczona. W pierwszej 
kolejności są zawsze przyjmowani 
mieszkańcy gminy Radomyśl Wiel-
ki. Dlatego kolejni zainteresowani 
z gminy Czarna mieli niewielkie 
szanse, by się tu dostać.

Z pomocą przyszło Pilzno, któ-
re dysponuje wolnymi miejscami 
w Środowiskowym Domu Samo-

pomocy w Parkoszu, funkcjonują-
cym od września ubiegłego roku. 
Służy wsparciem osobom pełno-
letnim, które wykazują zaburzenia 
psychiczne i niepełnosprawność 
intelektualną. Czynny jest od 
poniedziałku do piątku przez 
osiem godzin.

Na razie do Parkosza dowożony 
jest z gminy Czarna jeden miesz-
kaniec. Wioleta Kozioł informuje 
jednak, że o skierowanie do tam-
tejszego ŚDS mogą się starać kolej-
ni zainteresowani.

Muszą przede wszystkim złożyć 
wniosek do ośrodka pomocy spo-
łecznej. Do tego dokumentu powin-
ni dołączyć zaświadczenie wydane 
przez lekarza psychiatrę lub leka-
rza neurologa o występujących za-
burzeniach psychicznych.

I uzupełnić je o zaświadczenie 
lekarza rodzinnego o stanie zdro-
wia i o braku przeciwwskazań do 
uczestnictwa w zajęciach domu 
wraz z informacją o sprawności 
w zakresie lokomocji osób niepeł-
nosprawnych fizycznie. Ważne jest 
także orzeczenie o niepełnospraw-
ności lub orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, o ile osoba 
takie posiada.

W Parkoszu niepełnosprawni 
mogą liczyć na wszechstronne 
wsparcie oraz rehabilitację zawo-
dową i społeczną.

Janusz Grajcar

Dotychczas właściciele gospo-
darstw w gminie Czarna byli zobo-
wiązani opłacić 15 procent kosztów 
demontażu, zebrania, transportu 
i utylizacji wyrobów zawierają-
cych azbest.

Po uchwale podjętej przez rad-
nych na wniosek wójta Józefa Chu-
dego, samorząd weźmie na siebie 
całość kosztów. Poza oczywiście 
wykonaniem nowego dachu.

JAG

Płyta dla seniorów z Nagawczyny 
i plansze edukacyjne z zasadami 
higieny będą efektami tego-

rocznej edycji programu Działaj 
Lokalnie w gminie Dębica.

Po naciśnięciu zapalnika wyska-

kiwała na wysokość ok. 1 metra 
i eksplodowała. Na niebez-

pieczny przedmiot natrafiono 
w Braciejowej.

Osoby, które jeszcze nie usunęły 
azbestu z gospodarstw, dzięki 
uchwale Rady Gminy w Czarnej, 
będą to mogły zrobić bezpłatnie.

Gmina Dębica, Czarna

Urząd Gminy w Czarnej

tel. 14 676 10 30

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

tel. 14 676 10 67

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-

cy w rodzinie

tel. 14 676 10 67

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 

tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 

Komunalnej

tel. 14 676 14 38

Ośrodki zdrowia

Czar-Med Czarna, tel. 14 676 10 95

Róża, 14 681 09 99

Stara Jastrząbka, tel. 14 676 22 84

Policja - Posterunek w Czarnej

tel. 14 670 63 72

Urząd Gminy w Dębicy
tel. 14 680 33 10, 14 680 33 36

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 680 33 33

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 33 37

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Komunalny
tel. 14 682 04 20, 14 682 87 32

Ośrodki zdrowia

NZOZ Gumniska, tel. 14 681 66 77

Latoszyn, tel. 14 600 52 79

Elmed Nagawczyna, tel. 14 696 99 88

NZOZ Paszczyna, tel. 14 682 56 84

NZOZ Pustków Osiedle,  
tel. 14 682 16 16

NZOZ Pustków, tel. 14 681 28 22

NZOZ Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuń-
czy Pustków, tel. 606 670 804

NZOZ Zawada, tel. 14 677 50 92

Policja - Komisariat w Brzeźnicy
tel. 14 670 63 75

eprasa.pl 6c888f75b3
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W Górze Motycznej powstanie 
miejsce pamięci Józefa Dziurgota

Bieg tylko dla 
mieszkańców

Park w Zasowie 
do renowacji

Grant z rąk Zbigniewa Nosala odbiera Anna Wnęk z Koła Gospodyń Wiejskich ze Strzegocic.

Józef Dziurgot (z lewej) jest dla mieszkańców Góry Motycznej bohaterem.

Do podziału 28 670 zł

Granty odebrali w Słotowej

dak. Grupa ma pomysł, by nowo 
urządzonemu placu przy remizie 
nadać imię Józefa Dziurgota. Czy 
tak się jednak stanie, będzie zależeć 
od wyniku konsultacji przeprowa-
dzonych z mieszkańcami.

Dotację dostały także dwie inne 
organizacje z gminy Żyraków. Gru-
pa nieformalna Miłośniczki Gminy 
Żyraków, która o grant ubiegała 
się z pomocą Stowarzyszenia Koła 
Gospodyń Wiejskich im. Księżnej 
Heleny Jabłonowskiej w Straszęci-
nie dostanie 4 950 zł. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Stra-
szęcinie otrzyma 5 380 zł.

Dla kolejnych dwóch, których 
wnioski zostały ocenione nieco ni-
żej, zabrakło pieniędzy w puli pro-
gramu Działaj Lokalnie. Projektów 
nie będą więc mogły realizować 
Stowarzyszenie Orkiestra Dęta 
Gminy Żyraków i jeszcze jedna 
grupa nieformalna, która korzy-
stała z pomocy Centrum Kultury 
i Promocji w Żyrakowie.

Motywem przewodnim wszyst-
kich działań jest w tym roku walka 
z koronawirusem. W projektach 
dobrze punktowane były sposoby 
przeciwdziałania jego skutkom.

JAG

dzom wyda kolejny album z foto-
grafiami dawnego Pilzna, a KGW 
ze Słotowej pomoże seniorom 
w codziennym funkcjonowaniu. 

Niewiele mniejsze wsparcie 
(5 980 zł) otrzymały gospodynie 
z KGW w Strzegocicach na projekt 
Aktywnie czas spędzajmy, zdrowiu 
szanse dajmy. Ma on polegać na za-

chęceniu mieszkańców w każdym 
wieku do aktywności fizycznej. 

Stowarzyszenie Zawisłocze Pilź-
nieńskie z Mokrzca dostało 5 745 
zł na działania związane z projek-
tem Koronawirusa pokonamy - bo 
o zdrowie dbamy. Zgodnie z na-
zwą mają to być działania prozdro-
wotne, związane z przetwórstwem 

owoców i warzyw oraz ziołolecz-
nictwem. Panie będą też organizo-
wać warsztaty i szyć maseczki.

Stowarzyszenie CieKawka z Pil-
zna, które otrzymało 4 945 zł na 
CieKawowy powrót do twórczości 
PRL, czyli m.in. promowanie prze-
bojów z czasów młodości. 

tra

Pięciu organizacjom z gmi-

ny udało się zdobyć wspar-

cie z programu Działaj 
Lokalnie 2020.

To już ósmy rok, kiedy Pilzno 
uczestniczy w programie realizo-
wanym przez Dębicki Klub Bizne-
su wraz z partnerami. 

Pięć grantów zdobytych przez 
stowarzyszenia i koła gospodyń 
wiejskich z gminy Pilzno to poło-
wa wszystkich przyznanych w tym 
roku w naszym powiecie. Pozostałe 
trafiły do przedstawicieli gmin Dę-
bica i Żyraków. 

W związku z pandemią w tego-
rocznej edycji organizatorzy szcze-
gólną uwagę przykładali do walki 
z koronawirusem i przeciwdziała-
nia negatywnym jego skutkom. 

- Duch w narodzie nie ginie. 
Można powiedzieć, że pandemia 
nie przeszkodziła, a wręcz pobu-
dziła do działania na rzecz dobra 
wspólnego, rozwoju - podkreślał 
Zbigniew Nosal, prezes Dębickiego 
Klubu Biznesu.

Granty w wysokości 6 000 zł 
otrzymali: Towarzystwo Przyja-
ciół  Pilzna i Ziemi Pilzneńskiej na 
projekt pod nazwą Pilzno Wczoraj 
i Dziś oraz Koło Gospodyń Wiej-
skich ze Słotowej na projekt Bliżej 
Siebie. TPPiZP dzięki tym pienią-

Grupa Nieformalni... ale aktyw-
ni otrzymała grant w wysokości 
5 400 zł. Jej liderka Diana Wójcik 
podkreśla, że do udziału w projek-
cie zaproszeni zostaną mieszkańcy 
Góry Motycznej.

Będzie to kontynuacja działań 
podjętych w 2013 roku przez sto-
warzyszenie Razem zdziałamy 
więcej, które miały przypomnieć 
postać Józefa Dziurgota. Teraz ce-
lem będzie urządzenie przy remizie 
OSP miejsca poświęconego jego pa-
mięci.

- Żeby można tu było przyjść, 
spotkać się i powspominać bohate-
ra - mówi Diana Wójcik, dyrektor  
szkoły w Górze Motycznej.

Młodzież dostanie zadanie, by ze-
brać od starszych osób wspomnie-
nia dotyczące Józefa Dziurgota, 
który jako żołnierz Armii Andersa 
walczył pod Monte Cassino. Będzie 
też organizowany konkurs poświę-
cony lokalnej historii.

Diana Wójcik podkreśla, że 
w projekt zaangażowani są też 
prezes OSP w Górze Motycznej 
Adam Kaczor i sołtys Danuta Suj-

Park Łubieńskich zajmował po-
wierzchnię ok. 11 ha. Znajdowało 
się w nim pięć stawów. Do dzisiaj 
zachowały się dwa. Sam park, po-
dobnie jak znajdujący się tu dwór 
były przez lata zaniedbywane, 
w efekcie czego piękny niegdyś 
budynek popadł w całkowitą ruinę. 
Dzisiaj zostały po nim tylko ścia-
ny zewnętrzne i to nie wszystkie. 
Budowli uratować się nie da. Ale 
drzewostan tak. Władze na ten cel 
zdobyły dofinansowanie  - ponad 
122 tys. zł. Łączny koszt zadania to 
196 tys. zł.

- Z parku usuniemy samosiejki, 
a także suche drzewa. To będzie 
ogólna pielęgnacja drzew - mówi 
Marek Rączka, wójt gminy Żyra-
ków.

Dodaje, że samosiejki zostały usu-
nięte także z wnętrza oraz ze ścian 
ruin dworu. Te zostaną ogrodzone, 
by nikt do nich nie wchodził. To 
niestety wszystko, co obecnie bę-
dzie zrobione. W przyszłości, jeśli 
pojawi się możliwość zdobycia pie-
niędzy, być może w parku ustawio-
ne zostaną ławki, wykonane będą 
alejki i oświetlenie.

rar

Wyjątkiem będzie 15 osób z okolic 
Dębicy i Tarnowa, które m.in. brały 
udział we wszystkich poprzednich 
edycjach biegu. To jednak nie jedy-
na zmiana związana z imprezą, or-
ganizowaną przez stowarzyszenie 
Królewskie Pilzno. W tym roku nie 
odbędzie się też bieg dzieci. 

Więcej informacji na facebooko-
wym profilu stowarzyszenia.

tra

Ponad 15 000 złotych dostaną od 
Dębickiego Klubu Biznesu trzy 
organizacje z gminy Żyraków, 
które starały się o dotacje w pro-

gramie Działaj Lokalnie.

Blisko 200 tysięcy złotych 
kosztowało będzie oczyszczenie 
zabytkowego parku dworskie-

go w Zasowie z samosiejek 
i uschniętych drzew.

Jedynie mieszkańcy gminy będą 
mogli wziąć udział w Urodzino-

wym Biegu Miasta Pilzna. Ma to 
związek z sytuacją epidemiczną.

Urząd Gminy
tel. 14 680 71 21

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 682 26 35

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 71 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 682 26 38

Ośrodki zdrowia
Gminny Ośrodek Zdrowia, tel. 14 670 
12 17
NZOZ Lekarz Rodzinny Krystyna 
Osuch, tel. 14 68 22 850
Straszęcin, tel. 14 676 86 44
Bobrowa, tel. 14 682 43 00
Nagoszyn, tel. 14 682 88 14

Policja - Posterunek w Żyrakowie
tel. 14 670 63 76

Urząd Miejski
tel. 14 672 10 36

Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 16 88

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 672 20 56

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Miejski Zakład Komunalny
tel. 14 681 57 88

Ośrodki zdrowia
Pilmedic Pilzno, tel. 14 672 10 77
Sumed Pilzno, tel. 14 672 33 33
Dobrków, tel. 14 672 10 35
Łęki Dolne, tel. 14 672 50 03
Strzegocice, tel. 14 681 72 20 

Policja - Komisariat w Pilźnie 
tel. 14 670 63 74 

Pilzno, Żyraków

eprasa.pl 6c888f75b3
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Dach spłonął doszczętnie

Diament Cup 2020

Stanie na przełomie sierpnia i września

Zwierzęta zdążyli wyprowadzić

W Jodłowej mierzyli się piłkarze z dwóch województw

Paczkomat też w Jodłowej
W czwartek odsłonią 
wyremontowany nagrobek

Pojemnik stanie 
przed szkołą

rze z potężnymi wyładowaniami 
atmosferycznymi. 

Jak zapowiadają synoptycy naj-
bliższe dni mogą być podobne, 
a wszystko przez bardzo wysokie, 
ponad trzydziestostopniowe tem-
peratury.

Do Grudnej Górnej dyżurny KP 
PSP skierował 11 zastępów straży. 
Trzy to te z komendy w Dębicy, 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
nr 2, a także: OSP Brzostek (2 zastę-
py), OSP Siedliska Bogusz (2 zastę-
py), OSP Grudna Dolna (2 zastępy), 

Pół setki strażaków gasiło pożar w Grudnej Górnej. Fot. OSP w Brzostku.

Zawodnicy rywalizowali w trzech grupach.

Najprawdopodobniej ude-

rzenie pioruna było przy-

czyną pożaru do jakiego 
doszło w Grudnej Górnej.

Informacja o pożarze została 
przekazana służbom kwadrans po 
godz. 21, w niedzielę 9 sierpnia. 
Dwanaście minut później na miej-
scu były już pierwsze zastępy stra-
żaków.

Ogniem objęty był dach budynku 
stajni. Na szczęście gospodarze wi-
dząc sytuację zdążyli wyprowadzić 
ze środka wszystkie zwierzęta. 

Nie ucierpiał również nikt z lu-
dzi.

Po ugaszeniu ognia strażacy 
musieli jeszcze rozebrać nadpalo-
ną konstrukcję dachu, jak również 
wyrzucić ze środka i przelać wodą 
tlącą się słomę.

- Budynek został sprawdzony 
przy użyciu kamery termowizyjnej, 
by wykluczyć ewentualne zarzewia 
ognia - mówi mł. bryg. Wiktor Po-
rada z Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Dębicy.

Dodaje, że przyczyna pożaru 
określona jest jako nieznana. Choć 
wiele wskazuje na to, że w muro-
wany budynek uderzył piorun. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek 
nad powiatem przetoczyły się bu-

a także po jednym z OSP w Nawsiu 
Brzosteckim oraz Grudnej Górnej.

- Łącznie z pożarem walczyło 
pięćdziesiąt osób, a działania za-
kończyły się tuż przez pierwszą 
w nocy - mówi Wiktor Porada.

Grzegorz Król

Turniej zorganizowała Jodłow-
ska Akademia Piłkarska Diament, 
a mecze rozgrywane były w trzech 
grupach. To druga, a jak zapowia-
dają organizatorzy, nie ostatnia 
edycja tej piłkarskiej imprezy.

Rocznik 2013: I - Glinik Gorlice, 
II - AP Diament Jodłowa, III - Le-
gion Pilzno. Król strzelców: Rado-
sław Sorys (Diament), najlepszy 
zawodnik: Jakub Michalec (Glinik), 
najlepszy bramkarz: Antoni Latoś 
(Legion).

Rocznik 2012: I - VIVO Krosno, 
II - Glinik, III - Diament. Król strzel-
ców: Kajetan Korab (VIVO), najlep-
szy zawodnik: Jakub Czaja (VIVO), 
najlepszy bramkarz: Alan Zawiślak 
(Glinik). 

Rocznik 2010: I - Diament, II 
- LUKS Skrzyszów, III - Glinik. 
Król strzelców: Bartosz Tomasik 
(ASEREK Gorlice), najlepszy za-
wodnik: Filip Gomółka (Diament), 
najlepszy bramkarz: Karol Zięba 
(LUKS Skrzyszów).

W turnieju udział wzięły udział 
m.in. KS Ryglice, Team Przecław, 
CKM Chorzelów oraz młodzi za-
wodnicy ze Strzegocic. Pełne wyni-
ki na www.debica24.eu.

rar

Spoczął w miejscowości, w której 
przyszedł na świat 15 czerwca 1890 
roku. Po stu latach od śmierci Insty-
tut Pamięci Narodowej  w Rzeszo-

wie odnowił nagrobek poległego 
pod Radzyminem kawalera Orde-
ru Virtuti Militari.

Najwpierw o godz. 11 w czwar-
tek 13 sierpnia, w kościele w Siedli-
skach-Bogusz odprawiona zostanie 
msza z asystą honorową WP, po 
której nastąpi odsłonięcie wyre-
montowanego nagrobka.

rar

Paczkomat ustawiony zostanie 
przy Gminnym Centrum Kultury 
i Czytelnictwa. Mieszkańcy Jodło-
wej, jak i całej gminy będą mogli 
właśnie do niego zamawiać prze-

syłki. Do tej pory musieli to robić 
za pośrednictwem Poczty Polskiej 
lub jeździć do innych miejscowości.

Urządzenie będzie można ob-
sługiwać standardowo, poprzez 
wprowadzenie potrzebnych da-
nych, jak i bezdotykowo, za pomo-
cą specjalnej aplikacji na smartfona. 
Ta druga opcja w obecnych czasach 
jest bardzo przydatna.

rar

- Chcemy poinformować, iż koń-
cem sierpnia przed naszą szkołą 
zostanie zamontowane duże czer-
wone serce na plastikowe nakrętki 
- czytamy na oficjalnym fejsbuko-
wym profilu Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Jodłowej.

Pomysłodawcy zachęcają wszyst-
kich mieszkańców do wrzucania 
nakrętek, które zostaną sprzeda-
ne, a pieniądze pomogą chorym 
dzieciom. Podobny pojemnik, tyle 
że w kształcie rombu stoi już w są-
siedniej gminie Pilzno, przed bu-
dynkiem Urzędu Miejskiego. 

Kilka miesięcy temu pomysł 
ustawienia takiego kosza pojawił 
się na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Dębicy. Niestety do dzisiaj nie 
został zrealizowany.

rar

Młodzi piłkarze Diamentu 
Jodłowa zwyciężyli w turnieju 
Diament Cup II w Jodłowej. Go-

spodarze zajęli drugą lokatę.

13 sierpnia 1920 roku, tuż na po-

czątku Bitwy Warszawskiej zgi-
nął kpt. Jan Zdziarski. Pochowany 
został w Siedliskach-Bogusz.

Podobnie, jak w Brzostku, tak 
i w Jodłowej ustawiony zostanie 
paczkomat. Umowa już jest pod-

pisana.

Masz w domu plastikowe nakręt-

ki i nie wiesz komu je przekazać? 
Ten problem niebawem zosta-

nie rozwiązany.

Brzostek, Jodłowa

Urząd Miasta
tel. 14 680 30 26

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
tel. 14 683 03 77

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 89 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Gospodarki Komunalnej
tel. 14 683 01 20

Ośrodki zdrowia
SPGZOZ Brzostek, tel. 14 683 04 72, 14 
680 50 80
SPGZOZ Brzostek o/Smarżowa, tel. 
tel. 14 683 04 72, 14 680 50 80
S-MED Brzostek, tel. 14 639 62 00

Policja - Komisariat w Brzostku
tel. 14 683 09 97, 14 670 63 71 

Urząd Gminy

tel. 14 683 30 53

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

tel. 14 683 30 45

Zespół ds. przeciwdziałania 

przemocy w rodzinie

tel. 14 683 30 45

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 

tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 

Komunalnej

tel. 14 630 20 28

Ośrodki zdrowia

GK-MED Jodłowa, tel. 14 672 63 23

Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

eprasa.pl 6c888f75b3
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W wyniku klęski operacji kijowskiej Wojska 
Polskiego i przejścia Armii Czerwonej do ofensy-
wy najpierw na Ukrainie, a następnie na Białorusi, 
państwo polskie znalazło się w obliczu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa. Bolszewicka Rosja dążyła do cał-
kowitej likwidacji niepodległego państwa polskiego, 
a następnie do ekspansji rewolucji w głąb Europy.

W obliczu zagrożenia wszystkie liczące się ugru-
powania polityczne w Polsce porozumiały się w celu 
konsolidacji sił do obrony ojczyzny. Na mocy jed-
nomyślnej uchwały sejmu z 1 lipca 1920 r. powo-
łano Radę Obrony Państwa, której przewodniczył 
Naczelny Wódz – Józef Piłsudski. Gen. Józef Haller 
jako dowódca Armii Ochotniczej wydał odezwę 
wzywającą do masowego wstępowania do Armii 
Ochotniczej. 8 lipca przedstawiciele ponad dwu-
stu organizacji społecznych, powołali Obywatelski 
Komitet Wykonawczy Rady Obrony Państwa. 
Wydał on odezwę wzywającą do wspierania wal-
czącego wojska i pełnej konsolidacji społeczeństwa 
do obrony ojczyzny. Do końca lipca 1920 r. w całym 
kraju powstało blisko 3000 powiatowych, miejskich, 
gminnych i dzielnicowych komitetów obrony pań-
stwa, w których działali politycy, naukowcy, literaci, 
dziennikarze, księża, wojskowi, działacze społeczni 
i samorządowi.

Zebranie w Rzeszowie w dn. 12 lipca 1920 r. – 

„Ojczyzna w potrzebie”

W Rzeszowie szybko pojawili się pierwsi uciekinie-
rzy z terenów Małopolski Wschodniej, zagrożonej 
najazdem bolszewickim. 12 lipca 1920 r. z inicjatywy 
starosty rzeszowskiego Antoniego Koncowicza zwo-
łano zebranie przedstawicieli władz wojskowych, 
państwowych, samorządowych oraz reprezentan-
tów stowarzyszeń, organizacji społecznych oraz par-
tii politycznych działających na terenie powiatu rze-

Powiatowy Komitet Obrony Państwa w Rzeszowie

Dariusz Byszuk

Jedną z najpiękniejszych kart historii Rzeszowszczyzny w XX wieku jest powstanie i działalność Powiatowego Komitetu Obrony Państwa 

w Rzeszowie, który w najtrudniejszym okresie wojny polsko-bolszewickiej w lipcu i sierpniu 1920 r., gdy Armia Czerwona zbliżała się do 

Lwowa i Warszawy zajął się mobilizacją społeczeństwa powiatu rzeszowskiego na rzecz obrony świeżo odzyskanej niepodległości pod 

hasłem „Ojczyzna w potrzebie”

Odezwa Rządu Obrony Narodowej „Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie”, Warszawa, 5 sierpnia 
1920 r. 

Ogłoszenie Powiatowego Komitetu Obrony 
Państwa w Rzeszowie wzywające do udziału w uro-
czystościach patriotycznych, które miały odbyć się 
8 sierpnia, Rzeszów, 5 sierpnia 1920 r. 
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Rok 1920. W obronie Niepodległości – wątki podkarpackie

Tepper (Polskie Stronnictwo Ludowe – Lewica), 
Władysław Waller (Narodowa Partia Robotnicza) 
oraz z ramienia organizacji społeczno-kultural-
nych i samorządowych: marszałek powiatu Jan 
Jędrzejowicz, dr Zdzisław Maurer, dr Teofi l Nieć, 
prezes „Ogniska Nauczycielskiego“ Bronisław 
Szwarczyk, dr Zygmunt Tałasiewicz, ks. dziekan 
Michał Tokarski. Na następnym posiedzeniu dołą-
czył prof. Feliks Wilk, a w sierpniu 1920 – dr Samuel 
Reich jako przedstawiciel rzeszowskich Żydów

W ramach Komitetu utworzono cztery wydzia-
ły: Wydział Propagandy, Wydział Werbunkowy, 
Wydział Pomocy dla Żołnierza w Polu i Wydział 
Finansowy. Siedziba Komitetu mieściła się na dru-
gim piętrze gmachu Kasy Oszczędności w Rzeszowie 
(obecna siedziba Banku PKO BP przy ul. 3 Maja). 
Znajdowały się tam pomieszczenia trzech wydzia-
łów, Wydział Werbunkowy miał swoją siedzibę 
na parterze gmachu „Sokoła“ (obecna siedziba 
Teatru im. Wandy Siemaszkowej w Rzeszowie). 
Nieformalnym organem prasowym był tygodnik 
„Ziemia Rzeszowska”. Publikowano tu sprawoz-
dania i komunikaty Komitetu oraz jego wydzia-
łów i sekcji. Organem zwierzchnim w stosunku do 
PKOP w Rzeszowie był Komitet Obrony Państwa na 
Zachodnią Małopolskę w Krakowie, któremu komi-
tet rzeszowski składał sprawozdania ze swej działal-
ności i miał przekazywać 2/3 zebranych funduszy.

Komitet zbierał się na posiedzeniach 2-3 razy 
w tygodniu, później – we wrześniu i październi-
ku – przeciętnie raz w tygodniu. Dyskutowano 
o najważniejszych problemach, wydziały składały 
sprawozdania ze swej działalności, podejmowano 
decyzje dotyczące spraw całego PKOP, spraw fi-
nansowych, wydawanych rezolucji i odezw, kon-
taktów z Komitetem Obrony Państwa na Zachodnią 
Małopolskę w Krakowie.

Działalność propagandowa

Wydział Propagandy rozpoczął działalność na rzecz 
tworzenia we wszystkich wsiach i miasteczkach po-
wiatu rzeszowskiego gminnych komitetów obrony 
państwa, udzielał też tym komitetom wszelkiej po-
mocy merytorycznej. Wysłannicy wydziału obsłu-
giwali zebrania wiejskie, wzywali społeczeństwo 
do ofi arności, mobilizowali mężczyzn do zgłaszania 
się do Armii Ochotniczej. Wzywano do zbierania 
artykułów żywnościowych i przekazywania ich dla 
stacji posiłkowej dla chorych i rannych żołnierzy 
oraz dla ewakuowanych, apelowano o udzielenie 
pomocy rodzinom tych, którzy wstąpili do Armii 
Ochotniczej lub zostali zmobilizowani. Przede 
wszystkim jednak poprzez pogadanki, odczyty i ze-
brania budzono ducha patriotycznego, wskazywano 
na dobrodziejstwa płynące z wolnej Polski i przed-
stawiano zagrożenia jakie niesie bolszewizm. 25 lip-
ca takie zebrania odbyły się w Głogowie, Błażowej 
i Tyczynie, zaś 1 sierpnia w Boguchwale, Borku 
Starym, Chmielniku, Futomie, Górce Zaczerskiej, 
Hyżnem, Jaworniku Polskim, Krasnem, Kraczkowej, 
Lubeni, Łące, Malawie, Mrowli, Przewrotnem, 
Przybyszówce, Rudnej Wielkiej, Słocinie, Stobiernej, 
Świlczy, Trzcianie, Trzebownisku, Woli Rafałowskiej, 
Wysokiej, Zabierzowie i Zgłobniu. Wszędzie noto-
wano dobre nastroje społeczne, zauważano wielką 
ofi arność społeczeństwa na cele obronne. Wydział 
Propagandy prowadził także odczyty w koszarach 
wśród żołnierzy batalionu zapasowego 17. pułku 
piechoty. Zaś 8 sierpnia 1920 r. w Rzeszowie zorga-
nizował wielką manifestację z udziałem delegatów 
okolicznych gmin i wojska pod nazwą „Święto ślu-
bowania Obrony Państwa”.

Pomoc wojsku i opieka nad uchodźcami

Wydział Werbunkowy prowadził zbiórkę broni 
i agitację werbunkową ochotników, stworzył też 
Gwardię Obywatelską, do której weszli mężczyźni 
zwolnieni od służby wojskowej. Pełniła ona służ-
bę wartowniczą przy obiektach wojskowych, mo-
stach i ważnych obiektach cywilnych. Już w lipcu 
liczyła ona 230 mężczyzn w wieku ponad 20 lat, 
których komisja wojskowa nie zakwalifi kowała do 
służby w Armii Ochotniczej. Na jej czele stał prof. 
Władysław Szneiberg.

Wydział Pomocy dla Żołnierza w Polu zajmował 
się nie tylko pomocą dla wojska, które w czasie trans-
portów zatrzymywało się w Rzeszowie, ale również 
niesieniem pomocy dla uchodźców z terenów zaję-
tych przez Armię Czerwoną. Ściśle współpracował 
z organizacjami humanitarnymi i społecznymi taki-
mi jak sekcje Białego Krzyża i Czerwonego Krzyża. 
W skład wydziału wchodziły: stacja żywnościowa, 
szwalnia bielizny dla żołnierzy oraz Sekcja Opieki 
nad Uchodźcami, zwana też Sekcją Ewakuacyjną. 
Stacja żywnościowa, w której pracowało około 20 ko-
biet, na dworcu w Rzeszowie wydawała bezpłatne 
posiłki rannym i chorym żołnierzom, zaś zdrowym 
za minimalną opłatą. Oddzielna stacja żywnościowa 
dla uchodźców zaopatrywała w artykuły żywno-
ściowe uciekinierów z terenów ogarniętych wojną; 
wydawano im żywność zakupioną za fundusze 
komitetu oraz pochodzącą z darów od okolicznych 
włościan i dworów. Sekcja Opieki nad Uchodźcami 
prowadziła Biuro Informacyjne które mieściło się 

nika że komitety obrony państwa zorganizowano 
w 79 gminach powiatu rzeszowskiego, przeprowa-
dzono przeszło 100 zebrań, w których uczestniczy-
ło łącznie około 50 000 ludzi. Wszyscy poborowi 
zgłosili się do wojska, nie notowano przypadków 
dezercji, a ponadto zgłosiło się 893 ochotników, któ-
rych wysłano na front. Na „pożyczkę Odrodzenia“ 
zgromadzono kwotę ponad 31,8 mln. marek pol-
skich. Ponadto powiat zgromadził jako podatki 
i dary dobrowolne – łącznie 372 tys. marek polskich. 
Zebrano też 0,3835 kg złota i 9,241 kg srebra. Zebrano 
także 41 karabinów ręcznych, kilkaset sztuk naboi 
i dużo elementów wyposażenia wojskowego jak 
bagnety, łopatki, szable, trzewiki, tornistry i plecaki 
wojskowe, manierki, hełmy itp., które przekazano 
żandarmerii lub komendzie placu w Rzeszowie. 
Zorganizowano dwie szwalnie: jedną płatną, drugą 
bezpłatną. W pierwszej 9 pracownic szyło przecięt-
nie 25 kompletów bielizny tygodniowo; w szwalni 
bezpłatnej szyto 30 kompletów bielizny tygodniowo. 
Wszystko to przekazywano żołnierzom 17. pułku 
piechoty. Ponadto na stacji kolejowej w Rzeszowie 
zorganizowano bezpłatną stację posiłkową. Zbiórki 
broni, datków pieniężnych, produktów żywno-
ściowych takich jak mleko, jajka, masło, chleb, sery, 
owoce prowadziły także komitety gminne. Zebrane 
produkty żywnościowe odstawiano do Rzeszowa 
do Towarzystwa Białego Krzyża, do Polskiego 
Czerwonego Krzyża oraz do szpitala.

Koniec działalności

Po odrzuceniu wojsk bolszewickich spadło bezpo-
średnie zagrożenie ziem polskich. 12 październi-
ka 1920 r. podpisany został rozejm, który wszedł 
w życie sześć dni później. 17 października 1920 r. 
przewodniczący PKOP w Rzeszowie mjr Zapalski 
poinformował o swojej rezygnacji w związku 
z przeniesieniem go na inne stanowisko służbowe. 
Jego obowiązki przejął starosta rzeszowski Antoni 
Koncowicz. W nowej sytuacji politycznej i militar-
nej działalność Komitetu zaczęła stopniowo przy-
gasać. Od połowy września 1920 r. następowało 
stopniowe zwalnianie Gwardii Obywatelskiej od 
zadań wartowniczych i zastępowanie jej wojskiem. 
Ograniczano również organizowanie wieców i ze-
brań agitacyjnych. Wyjątek uczyniono dla sekcji 
opieki nad żołnierzem i uchodźcami. W paździer-
niku i listopadzie starano się zaktywizować jedynie 
działalność stacji posiłkowej na dworcu kolejowym 
w Rzeszowie, tak by powracającym z wojny i prze-
jeżdżającym przez Rzeszów żołnierzom zapewnić 
gorące posiłki. W listopadzie wysłano specjalną de-
legację do żołnierzy 17. pułku piechoty znajdujących 
się na froncie, w celu przekazania im darów zebra-
nych w czasie specjalnej zbiórki. W grudniu 1920 r. 
PKOP prowadził jeszcze zbiórkę pieniędzy na rzecz 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Zebrano wówczas 
łącznie z kwotami przekazanymi przez okoliczne 
gminy 117 tys. marek polskich.

W aktach nie zachowała się informacja o da-
cie formalnego zakończenia działalności PKOP 
w Rzeszowie. Rozliczenie fi nansowe opublikowane 
zostało w numerze 30 „Ziemi Rzeszowskiej“ z 29 lip-
ca 1921 r. Było to jednak tylko formalne zakończenie 
działalności, faktyczne miało miejsce na początku 
1921 r.

***

Jako podsumowanie działalności Powiatowego 
Komitetu Obrony Państwa w Rzeszowie najlepiej 
przytoczyć fragment okólnika Komitetu Obrony 
Państwa w Krakowie do podległych sobie powiato-
wych komitetów obrony państwa z połowy wrze-
śnia 1920 r.: Z uznaniem stwierdzić należy, że praca 
wszystkich KOP rozsianych po kraju, w ciągu krótkiego 
jeszcze swego trwania wydała ogromne rezultaty. W świe-
żym naszym zwycięstwie nad wrogiem ma swój udział i ta 
dzielna organizacja obywatelska, która wpłynęła w wielu 
okolicach na zasadniczą, korzystną zmianę nastroju lud-
ności, a wszędzie dopomaga jej w wytrwaniu i zachęca do 
świadczeń na rzecz Państwa. Zwłaszcza podnieść należy 
doskonałą organizację i sprawną działalność krośnieńskiego 
Biura werbunkowego, oraz Komitetu O.P. w powiatach: 
chrzanowskim, żywieckim, brzeskim i rzeszowskim.

Do tego owocnego trudu pobudziła nas tak niedawno 
dopiero troska o obronę zagrożonej Ojczyzny. W obliczu 
niebezpieczeństwa po raz pierwszy złączyły się wszystkie 
stany i stronnictwa, dając wojsku konieczne oparcie, czy-
niąc wnętrze naszego kraju jednym mocnym warsztatem 
Obrony Narodowej.

szowskiego. Odbyło się ono pod hasłem „Ojczyzna 
w potrzebie“ i miało na celu skonsolidowanie nie-
sienia pomocy państwu i wojsku. Zebrani uchwalili 
powołanie Powiatowego Komitetu Obrony Państwa 
w Rzeszowie. W skład komitetu weszli: przewodni-
czący – mjr Kazimierz Zapalski, zastępca przewod-
niczącego – starosta Antoni Koncowicz, sekretarz 
– dr Wincenty Wysocki, członkowie – Krajewski 
(Związek Ludowo-Narodowy), burmistrz Rzeszowa 
dr Roman Krogulski (Klub Pracy Konstytucyjnej), 
Karol Krwawicz (Polska Partia Socjalistyczna), dr 
Andrzej Kuś (Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast”), 
Majchrzycki (Stronnictwo Katolicko-Ludowe), Jan 

w Ratuszu i informowało uchodźców, dokąd winni 
się udać by uzyskać pomoc, kierowało ich do dal-
szych powiatów oraz prowadziło ewidencję osób 
ewakuowanych z terenów zagrożonych i zajętych 
przez Armię Czerwoną, a rozmieszczonych w po-
szczególnych miejscowościach powiatu rzeszowskie-
go. Prowadzono też dla uchodźców zbiórkę żywno-
ści i ubrań oraz paszy dla koni.

Zbiórki � nansowe

Wydział Finansowy zajmował się głównie propa-
gowaniem „pożyczki Odrodzenia”, wydawał pla-
katy informacyjne i propagandowe. Po uchwaleniu 
przez Komitet nadzwyczajnego podatku w wyso-
kości „25% grosza czynszowego“ dla mieszkańców 
Rzeszowa oraz daniny w wysokości 2 marki polskie 
od morgi gruntu, zorganizował komisję szacunkową, 
której celem było oznaczenie sumy do subskrybowa-
nia. Zebrane fundusze wydział przeznaczał m.in. 
na zakup materiałów dla szwalni, artykułów spo-
żywczych dla stacji żywnościowej oraz na wypłatę 
odszkodowań dla robotników, którzy pełnili służ-
bę wartowniczą.

Nieco później utworzono Wydział Gospodarczy, 
który miał za zadanie dostarczać wszystkim sekcjom 
materiały i produkty oraz prowadzić magazyny na 
stacji kolejowej w Rzeszowie, w których gromadzono 
wszystko, co zebrano od społeczeństwa.

Osiągnięcia

Na podstawie końcowego sprawozdania Powiato-
wego Komitetu Obrony Państwa w Rzeszowie, wy-
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Tomasz Bereza

Na zapleczu frontu

Rok 1919 na wschodzie zapisał się 
pomyślnie dla polskiego oręża. Wpraw-
dzie operacja małopolsko-wołyńska 
przeciwko wojskom Zachodnio-Ukra-
ińskiej Republiki Ludowej (początek 14 
maja 1919 r.) toczyła się ze zmiennym 
szczęściem, jednak ostatecznie 17 lipca 
oddziały Wojska Polskiego osiągnęły 
rzekę Zbrucz – linię wyznaczoną przez 
Radę Najwyższą Ententy. Od lutego 
1919 r. Polska toczyła niewypowiedzia-
ną wojnę z bolszewikami. Kampanie: 
wiosenna (początek 16 kwietnia) i let-
nia (początek 1 lipca) doprowadziły do 
opanowania sporych obszarów dawne-
go Wielkiego Księstwa Litewskiego. Do 
końca sierpnia 1919 r. Wojsko Polskie 
osiągnęło na wschodzie linię: rzeka 
Zbrucz–Toki–Ostróg–Bereźno–Lubań–
Hłusk–Bobrujsk–Lepel–rzeka Dryssa–
przedpola Dyneburga.

Sytuacja na Ukrainie była skompli-
kowana. W styczniu 1919 r. doszło 
do formalnego połączenia Zachod-
nio-Ukraińskiej Republiki Ludowej 
(galicyjskiej) z Ukraińską Republiką Lu-
dową (naddnieprzańską), lecz rozwój 
wydarzeń – napór bolszewicki i „bia-
łych generałów“ na wschodzie oraz 
polskie aspiracje do Galicji Wschodniej 
spowodowały, że owo zjednoczenie 
pozostało na papierze. Latem 1919 r. 
krytyczne położenie URL skłoniło stoją-
cego na czele rządu (Dyrektoriatu) ata-
mana Semena Petlurę do poszukiwania 
porozumienia z Polską. 1 września 1919 
r. podpisany został rozejm z Ukraińską 
Republiką Ludową, który zapewniał 
wzajemną życzliwą neutralność oraz 
ustalał linię demarkacyjną na rzekach 
Dniestr i Zbrucz po miasto Mozyrz. Ro-
zejm zapoczątkował bliższą współpracę 
Petlury i Piłsudskiego. 21 kwietnia 1920 
r. została podpisana umowa sojuszni-
cza między rządami Rzeczypospolitej 
Polskiej i URL. Cztery dni później roz-
poczęła się polska ofensywa, której ce-
lem było rozbicie sił Armii Czerwonej 
na Ukrainie i odbudowa ukraińskiej 
państwowości. Natarcie posuwało się 
błyskawicznie, bowiem siły bolszewic-
kie, unikając walnej bitwy, wycofywały 
się na wschód. 7 maja polskie oddziały 
wkroczyły do Kijowa.

Wojna na wschodzie nie była wy-
łącznym tematem na szpaltach gazet. 
Wszak walka o granice – czy to w poli-
tycznym, czy w militarnym wymiarze 
– toczyła się na wszystkich rubieżach. 
Równocześnie trwały spory o ustrój 
społeczno-polityczny odradzającego 
się państwa. Niewątpliwie sytuacją 
na froncie polsko-bolszewickim za-
absorbowane były rodziny, których 
bliscy służyli na tamtym odcinku a ta-
kich oddziałów było niemało. Zimą 
1919/1920 r. na Podolu walczyły 38. 
(przemyski) i 39. (jarosławski) pułki 
piechoty; z kolei rzeszowski 17. pp 
pozostawał w tym czasie w odwodzie 
na północnym, litewsko-białoruskim 
odcinku frontu.

Przekaz informacji ze zrozumiałych 
przyczyn był znacznie wolniejszy niż 
obecnie. O zdobyciu Kijowa lokalna 
prasa informowała ze sporym pośli-
zgiem, w „Ziemi Rzeszowskiej“ infor-
macja o wojskowym sukcesie ukazała 
się dopiero 21 maja. W artykule Cześć 
i sława żołnierzowi polskiemu! za-
mieszczonym na pierwszej stronie 
tygodnika redakcja podkreślała wyjąt-

W 1920 roku tereny dzisiejszego Podkarpacia szczęśliwie uniknęły bolszewickiego najazdu. W kulminacyjnym momencie 

wojny, w sierpniu 1920 r. konnicę Budionnego dzieliło niespełna 40 kilometrów od Narola – obecnie miasteczka w powiecie 

lubaczowskim. Przekaz ustny, w wielu wypadkach niesprawdzone pogłoski oraz prasa były podstawowym źródłem wiedzy 

o rozgrywającej się na wschodzie batalii

uratował je od rozgrabienia [przez] 
bandytów i od zamachów różnych 
spekulantów, którzy zagięli sobie parol 
na dobro państwowe, a obecnie dzięki 
energii i niestrudzonej inicjatywie po-
stawił je na pierwszorzędnym stanowi-
sku w kraju”. Nieco dalej na tej samej 
stronie tygodnika pojawiła się informa-
cja, że do Rzeszowa przybył transport 
jeńców bolszewickich, których zaanga-
żowano przy budowie linii kolejowej 
Rzeszów–Tarnobrzeg. Autor informacji 
konkludował: „Przedstawiają się zupeł-
nie dodatnio. Widocznie służy im pol-
skie powietrze i polski chleb”.

14 maja bolszewicy rozpoczęli na 
północnym odcinku frontu ofensywę, 
którą z najwyższym trudem udało się 
powstrzymać na linii „starych“ (tj. z ro-
ku 1916) okopów niemieckich. Polskie 
Naczelne Dowództwo podjęło próbę 
manewrowania skromnymi odwoda-
mi wzdłuż linii frontu. Dziesięć dni 
później na Ukrainie ruszyła kolejna 
bolszewicka ofensywa. 5 czerwca od-
działy Armii Konnej Siemiona Budion-
nego przełamały polskie linie w rejonie 
Samhorodka (miejscowość położona 
100 km na południe od Żytomierza). 
Wprawdzie lukę tę udało się stosunko-
wo szybko załatać, jednak kilkanaście 
tysięcy „czerwonych kawalerzystów“ 
zaczęło przecinać szlaki komunikacyj-
ne, siać panikę i łupić ludność cywilną. 
Kilka dni później oddziały polskie roz-
poczęły odwrót na zachód. Wobec na-
poru wojsk bolszewickich oraz działań 
Budionnego, operacja odwrotowa była 
coraz bardziej chaotyczna. Informacje 
o trudnej sytuacji na froncie docierały 
w sposób zdawkowy. Ostatnia czerw-
cowa „Ziemia Przemyska“ w rubryce 
„To i owo“ zapewniała: „Od osoby, 
przybyłej wczoraj znad Zbrucza dowia-
dujemy się, że »nasz front na Ukrainie 
stoi silnie«”.

4 lipca ruszyła kolejna bolszewic-
ka ofensywa, tym razem na północ-
nym odcinku frontu. Wojska Frontu 
Zachodniego Armii Czerwonej, do-
wodzone przez Michaiła Tuchaczew-
skiego, błyskawicznie posuwały się 
na południowy zachód, w kierunku 
etnicznych ziem polskich. 14 lipca bol-
szewicy wkroczyli do Wilna, 19 lipca 
– do Grodna. Na południu tymczasem 
przez blisko miesiąc powstrzymywa-
no bolszewików w okolicach Równe-
go. Sytuacja była coraz groźniejsza, 
zarówno w militarnym, jak i psycho-
logicznym wymiarze.

1 lipca został powołany został kole-
gialny organ – Rada Obrony Państwa 

tylko redakcja „Ziemi Rzeszowskiej”. 
Triumfalistyczne nastroje udzielały się 
szerokim kręgom społeczeństwa i poli-
tykom. W tak przełomowym momen-
cie narodowcy byli gotowi zaniechać 
polemiki o ostateczny kształt polityki 
wschodniej: „Możemy sobie myśleć, że 
tworzenie Ukrainy jest błędem, że poli-
tyka na Wschodzie jest taka lub owaka 
i taka czy inna być powinna, ale skoro 
dziś stoimy w ogniu wojny, to pierw-
szym naszym celem i obowiązkiem jest 
tę wojnę wygrać. Tego wymaga zdro-
wy zmysł narodowy i poczucie solidar-
ności społecznej. […] Niech nasze serca 
bije w jeden zgony ton: Niech żyje na-
sza armja i jej Naczelny Wódz!”.

Naczelnik Państwa dążył do realiza-
cji własnej wizji polityki wschodniej, 
zakładającej utworzenie strefy państw 
buforowych oddzielających Polskę od 
państwa rosyjskiego. Koncepcja fe-
deracyjna Piłsudskiego odwoływała 
się do tradycji historycznej, jednak jej 
inicjatorowi przyświecały inne cele, 
przede wszystkim maksymalne osła-
bienie państwa rosyjskiego poprzez 
wsparcie ruchów odśrodkowych oraz 
rozszerzenie wpływów Polski, przy 
uwzględnieniu narastających na świe-
cie haseł pacyfi stycznych. Całkowitym 
przeciwieństwem wizji Piłsudskiego 
była koncepcja inkorporacyjna, którą 
forsowała endecja. Związek Ludowo-

krótkowzroczne, uważając na przy-
kład, że niepodległa Ukraina szybko 
porozumie się z sąsiadami Polski w ce-
lu odzyskania Galicji Wschodniej.

Opanowanie Kijowa było sukcesem 
wyłącznie propagandowym, odpo-
wiednio zresztą wykorzystanym przez 
Piłsudskiego, który 18 maja w uroczy-
stej oprawie powrócił z frontu do War-
szawy. Petlurze nie udało się zdobyć 
poparcia ukraińskiego społeczeństwa, 
zaś oddziały bolszewickie na Ukrainie 
nie zostały zniszczone.

Przez kolejny miesiąc informacje 
lokalnej prasy były bardziej cieka-
wostkami, aniżeli relacją ze zmagań 
z bolszewikami. W numerze 23 z 4 VI 
1920 r. „Ziemia Rzeszowska“ w zawie-
rającej wiadomości z regionu Kronice 
informowała, że „w warsztatach woj-
skowych w Rzeszowie wre gorączko-
wa robota, celem zaopatrzenia armii 
walczącej w polu w niezbędny sprzęt 
wojenny. Przeszło stu robotników 
pracuje nad naprawą i konstrukcją 
nowego systemu kuchni polowych, 
dostosowanych do naszych dróg i bra-
ku sił pociągowych. Ten nowy typ 
kuchni polowych jest specjalnością 
warsztatów, a wynalazcą jest kierow-
nik warsztatów inż. Fl[orian] Hackbeil. 
Już przeszło 700 takich kuchni poszło 
służyć armii. Inż. Hackbeil od począt-
ku listopada 1918 kieruje warsztatami, 

szewickiego zagrożenia i koordynacja 
działań na rzecz obronności. Komitety 
czuwały nad ochotniczym zaciągiem 
do Wojska Polskiego oraz działalno-
ścią Małopolskiej Straży Bezpieczeń-
stwa; opiekowały się żołnierzami oraz 
rodzinami żołnierzy; udzielały po-
mocy hospitalizowanym żołnierzom 
a także uchodźcom, którzy uciekali 
ze wschodu przed nadciągającą czer-
woną pożogą. Kolejnym, niezwykle 
ważnym elementem działalności ko-
mitetów było zbieranie funduszów na 
wyekwipowanie Armii Ochotniczej. 
Składki na ten cel miały charakter do-
browolny, zaś wpłacane kwoty wahały 
się od jednej-kilku do kilkudziesięciu 
tysięcy marek polskich (marka polska 
– waluta obowiązująca w Polsce do 
1924 r.). 11 lipca na łamach „Przyja-
ciela Ludu”, Jan Stapiński – redaktor 
naczelny tegoż tygodnika a zarazem 
poseł z Podkarpacia – przestrzegał: 
„A nie łudźmy się, że się to dzieje da-
leko od nas, więc że to do nas nie doj-
dzie. Mieliśmy już dowód, że z Azyi 
sięgła fala rosyjska aż po Kraków i to 
w niedługim czasie”. Stapiński odwo-
ływał się do nieodległej przeszłości, 
bo wydarzeń z lat 1914–1915, kiedy to 
carska armia opanowała większość ob-
szaru Galicji, zatrzymując się na przed-
polach Krakowa.

Apele i akcja uświadamiająca przy-
niosły oczekiwane efekty. Tylko z po-
wiatów jarosławskiego i rzeszowskiego 
w ramach zaciągu ochotniczego do ar-
mii zgłosiło się ponad dwa tysiące męż-
czyzn. Już w sierpniu 1920 r. trafi li oni 
na różne odcinki frontu.

Sukces odniesiony w Bitwie War-
szawskiej (13–25 sierpnia 1920 r., kon-
truderzenie znad Wieprza zaczęło 
się 16 sierpnia) a następnie bitwa nad 
Niemnem (20–26 września) przesądziły 
o losach wojny. 22 października „Zie-
mia Rzeszowska”, komentując miejskie 
uroczystości związane ze spektaku-
larnym zwycięstwem polskiego oręża 
stwierdzała, „że Ojczyzna winna być za-
wsze czemś wyższem i droższem od in-
teresów osobistych i partyjnych, że zgodą 
i jednością staniemy się narodem silnym 
i poważanym, a przez niezgodę i rozdar-
cie partyjne wegetować będziemy”.

Ów podniosły apel pozostał, nieste-
ty, niespełnionym życzeniem. Wkrót-
ce zaczęły się spory o przywództwo 
i personalny wkład w zwycięstwo nad 
bolszewikami. Dziesięć lat później, 16 
sierpnia 1930 r., w okrągłą rocznicę Bi-
twy Warszawskiej, na pierwszej stronie 
związanego ze Stronnictwem Narodo-

Strona tytułowa „Ziemi Rzeszowskiej” z 21 maja 1920 r. 
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– w którego gestii znalazły się wszel-
kie kwestie związane z prowadze-
niem wojny. W ślad za Radą Obrony 
Państwa, powołany został Obywa-
telski Komitet Wykonawczy Obrony 
Państwa, na czele którego stanął gen. 
Józef Haller, równocześnie dowódca 
Armii Ochotniczej. W terenie, w du-
żym stopniu spontanicznie tworzone 
były struktury lokalne: Powiatowe-
-Miejskie-Gminne Komitety Obrony 
Państwa. Ich zadaniem była mobili-
zacja społeczeństwa w obliczu bol-

Winieta tygodnika „Ziemia Przemyska”

kowy charakter tego zdarzenia. W cią-
gu niespełna półtorej roku Polska, która 
improwizowanymi działaniami musia-
ła ratować Lwów i Małopolskę stała się 
silna i zdolna do tak ofensywnego wy-
siłku: „jesteśmy silni i poznajemy swoją 
moc! A świat kłania się potężnym…“ 
Owej ulotnej poczuciu potęgi uległa nie 

-Narodowy postulował utworzenie 
państwa silnego i jednolitego narodo-
wo na terenach etnografi cznie polskich 
i ciążących doń obszarów przyległych, 
zaś koncepcję federacyjną uznawał za 
polityczne awanturnictwo. Narodowi 
demokraci oceniali długotrwałą wojnę 
i tworzenie państewek kresowych za 

wym tygodnika „Głos Jarosławski”, 
przykuwały uwagę tytuły dwóch ar-
tykułów: Narodowy „Cud nad Wisłą“ 
i sanacyjny „Cud nad Wieprzem“ oraz 
Jaka była rola legionistów w Polsce a jaką 
sobie przypisują.

W artykule wykorzystano cytaty z ga-
zet z lat 1920–1930, dostępne na stronach 
internetowych: Podkarpackiej Biblioteki 
Cyfrowej (pbc.rzeszow.pl); Jagiellońskiej Bi-
blioteki Cyfrowej (jbc.bj.uj.edu.pl) i Federa-
cji Bibliotek Cyfrowych (fbc.pionier.net.pl).

eprasa.pl 6c888f75b3
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5. Dywizja Strzelców Polskich

Poprzednikiem Brygady Syberyjskiej 
były jednostki powstałe w 1918 r. na Sy-
berii, której najważniejsze miasta i szlaki 
komunikacyjne zostały uwolnione od 
bolszewików. 1 lipca powstał ofi cjalnie 1. 
pułk Strzelców Polskich im. Tadeusza Ko-
ściuszki, którego oddziały wzięły udział 
w walkach z „czerwonymi“ Rosjanami. 
Jako pierwsza do walki weszła kompania 
dowodzona przez kpt. Franciszka Din-
dorfa-Ankowicza, która wsparła dążenia 
niepodległościowe Baszkirów. Na począt-
ku 1919 r. powstała 5. Dywizja Strzelców, 
która miała być pierwszym oddziałem 
odtwarzanego II Korpusu Polskiego, fi -
nalnie miał on stanowić część Armii Pol-
skiej we Francji. W składzie tworzących ją 
trzech pułków strzelców, pułku artylerii, 
pułku ułanów i batalionu inżynieryjnego 
znajdowało się ponad 10 tys. oficerów 
i żołnierzy. Szczególną jednostką dywizji 
był batalion szturmowy, w składzie które-
go znaleźli się legioniści I i II Brygady. Od 
nazwiska swego dowódcy kpt. Edwarda 

Brygada Syberyjska
Stacjonująca w okresie międzywojennym w Brześciu 30. Dywizja Piechoty wywodziła swoje tradycje z jednostek, które po-

wstały na Syberii w okresie I wojny światowej. W wojnie polsko-bolszewickiej uczestniczyła natomiast Brygada Syberyjska, 

w składzie której znajdowali się ochotnicy. Jednostkę zasiliła duża grupa młodzieży szkolnej pochodząca między innymi 

z Rzeszowa

tylerii. W kwietniu siły polskie dotarły 
do miasta Dairen (ob. Dalian) leżącego 
w sąsiedztwie Port Artur w Chinach. Na-
wiązano kontakt z rządem polskim, który 
umożliwił powrót do kraju. Nastąpił on na 
pokładzie statku „Jarosław”, na którym 1 
lipca 1920 r. do Gdańska wróciło 911 osób, 
w tym 136 ofi cerów i 725 szeregowych. 
Ofi cerowie i żołnierze polscy, którzy tra-
fi li do niewoli sowieckiej i przeżyli pobyt 
na Syberii, powrócili do kraju dopiero po 
zawarciu traktatu pokojowego w marcu 
1921 r.

Syberyjska Brygada Piechoty

Spośród przybyłych z Dalekiego Wscho-
du ofi cerów i szeregowych, na podstawie 
rozkazu ministra spraw wojskowych z 14 
lipca 1920 r., sformowana została dwu-
pułkowa Syberyjska Brygada Piechoty. 
Na jej czele postawiono byłego dowódcę 
pułku Strzelców Polskich im. Tadeusza 
Kościuszki, następnie 5. Dywizji Strzel-
ców Polskich, płk. Kazimierza Rumszę, 
dowódcami syberyjskich pułków strzel-
ców zostali doświadczeni dowódcy ba-
talionów, mjr Dindorf-Ankowicz i kpt. 
Józef Werobej. Powstał również dywizjon 
syberyjskiej artylerii i dywizjon syberyj-
skiej kawalerii. Formowanie brygady 
następowało w kilku miejscach na terenie 
Pomorza, miejsce postoju dowództwa 
znajdowało się w Grudziądzu. Tworzenie 
jednostki było możliwe dzięki napływowi 
chętnych do wstąpienia w szeregi wojska, 
którzy pochodzili z terytorium całego 
kraju, wśród nich było kilkuset żołnierzy 
Armii Ochotniczej, uczniów i członków 
stowarzyszeń społecznych. Ochotnicy 
pochodzili także z szeregów Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy stanowili 
wcześniej część Błękitnej Armii gen. bro-
ni Józefa Hallera. Sformowane oddziały 
po wyposażeniu w broń w garnizonie 
w Skierniewicach i umundurowaniu już 
w transporcie kolejowym, dotarły do 
Warszawy. 10 sierpnia odbyło się pierw-
sze ćwiczenie z otrzymanymi karabina-
mi angielskimi 7,7 mm Enfield wz. 14. 
Stanowi to dowód pośpiechu, w którym 
formowana była jednostka. Nie było czasu 
na przeprowadzenie dłuższego przeszko-
lenia wojskowego dla nowo wcielonych, 
co wynikało z zagrożenia wojennego. Po 
przejęciu na Dworcu Wileńskim wozów 
taborowych, i reszty wyposażenia woj-
skowego, w tym niemieckich ciężkich ka-
rabinów maszynowych 7,92 mm Maxim 
wz. 1908, brygadę wysłano do Zegrza, 
gdzie została włączona w skład 5. Ar-
mii. Ten związek operacyjny utworzono 
na początku sierpnia w celu obrony  linii 
Wkry, odciążenia stolicy i wzięcia udziału 
w przygotowywanej kontrofensywie; jej 
dowódcą został gen. dyw. Władysław Si-
korski.

Młodzież rzeszowska 

w Brygadzie Syberyjskiej

Wśród ochotników, którzy znaleźli się 
w szeregach Brygady Syberyjskiej nie za-
brakło osób pochodzących z terenu Pod-
karpacia, prawdopodobnie największa 
ich liczba pochodziła z samego Rzeszo-
wa. 3 lipca 1920 r. Rada Obrony Państwa 
wydała odezwę wzywającą wszystkich 
mężczyzn zdolnych do noszenia broni 
do dobrowolnego wstępowania w szere-
gi armii. Kilka dni później powstał Gene-
ralny Inspektorat Armii Ochotniczej, na 
którego czele stanął gen. broni Józef Hal-
ler. Upoważnienie do przeprowadzenia 
zaciągu ochotniczego na obszarze lwow-
skiego Okręgu Generalnego otrzymał płk 
Czesław Mączyński. 9 lipca 1920 r. w sali 
rzeszowskiego „Sokoła“ odbył się wiec 

uczniów szkół średnich, w trakcie które-
go uchwalono przymus zgłaszania się do 
wojska uczniów najstarszych klas. Uchy-
lający się od służby mieli być pozbawia-
ni praw koleżeńskich, a konsekwencją 
mogło być nawet wykluczenie ze szkoły. 
Decyzje podjęte podczas wiecu, a przede 
wszystkim potrzeba obrony Ojczyzny 
spowodowały, że do wojska zgłosili się 
wszyscy uczniowie dwóch najstarszych 
klas: I Gimnazjum, II Gimnazjum, Se-
minarium Nauczycielskiego i Szkoły 
Rolniczej. Dodatkowo chęć wstąpienia 
do armii wyrazili nauczyciele szkół rze-
szowskich, w tym celu 13 lipca Rzeszow-
skie Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Wyższych i Średnich poprosiło wła-
dze wojskowe o wyznaczenie terminu 
przeglądu wojskowego. 17 lipca miasto 
opuściła 2. kompania ochotnicza, którą 
żegnały rodziny oraz przedstawiciele 
Powiatowego Komitetu Obrony Pań-
stwa. Liczba ochotników z najstarszych 
klas I Gimnazjum sięgnęła 60 uczniów, 
łącznie z Rzeszowa pochodziło około 200 
ochotników. Młodsi z nich pełnili dyżury 
i warty w Ochotniczym Pogotowiu Har-
cerskim, Stacji Posiłkowej Czerwonego 
Krzyża i Gwardii Obywatelskiej. Warto 
przypomnieć, że przed stu laty przekaz 
informacji był znacznie wolniejszy niż 
obecnie. Wiadomości o losach młodych 
ludzi, którzy wyruszyli ratować zagro-
żoną niepodległość kraju docierały do ich 
rodzin z dużym opóźnieniem, zwykle już 
po zakończeniu walk. Szerszemu gronu 
czytelników przebieg walk z ich udzia-
łem przedstawiono dopiero 10 wrze-
śnia w rzeszowskim tygodniku „Ziemia 
Rzeszowska”. Pisząc o wydarzeniach 
bitwy warszawskiej 1920 r. napisano, że 
„Wypadki szły tak szybko, że przez pe-
wien czas było wprost niemożliwością 
dowiedzieć się coś pewnego o losach 
tych chłopców. Nadchodziły wieści naj-
różniejsze, które troską i smutkiem na-
pawały serca rodziców. Wiele z nich na 
szczęście nie sprawdziło się”. Ochotnicy 
z Rzeszowa znaleźli się w 8. kompanii 
II batalionu 2. Syberyjskiego pp. Zostały 
przez nich obsadzone także stanowiska 

żołnierzy Błękitnej Armii. II batalion do-
wodzony przez kpt. Bronisława Szczy-
radłowskiego, w którym znajdowali się 
rzeszowianie znajdował się początkowo 
w odwodzie dowódcy pułku, później 
walczył o folwark Gadowo. Chrzest 
bojowy całego 2. Syberyjskiego pp był 
krwawy, pierwszego dnia walk stracił 
4 ofi cerów i 149 szeregowych. Nie uda-
ło się odrzucić nieprzyjaciela, do czego 
przyczyniła się przewaga sowieckiej 
16. Dywizji Strzelców i fakt, że 75% żoł-
nierzy pułku nie miało przeszkolenia 
wojskowego. W okresie międzywojen-
nym dzień 14 sierpnia obchodzono jako 
święto pułkowe 83. pp, który przejął 
tradycje jednostki. 15 sierpnia odrzucono 
oddziały sowieckie znad Wkry, podjęty 
atak doprowadził do zajęcia Nowego 
Miasta. W następnych dniach prowa-
dzono działania, które doprowadziły do 

opanowania Nasielska i linii kolejowej 
Mława-Modlin. Nad ranem 17 sierpnia 
odparto kontratak sowiecki, stoczono 
też kolejne walki pod Prusinowicami 
i Czarnostowem, zdobywając 20 sierpnia 
Maków. Uwolniono w nim osoby prze-
bywające w więzieniu, którym groziło 
rozstrzelanie, wśród nich znajdował się 
pochodzący z Sokołowa Małopolskie-
go, Franciszek Ryś – referent polityczny 
Starostwa w Makowie, który napisał 
później list do redakcji „Ziemi Rzeszow-
skiej”. Dwa dni później Brygada Sybe-

ryjska zdobyła Przasnysz i Chorzele, 
przyczyniając się do rozbicia 4. Armii so-
wieckiej. Poniosła jednak bardzo duże 
straty, które na całą bitwę warszawską 
wyniosły 50% składu jednostki. Część 
z żołnierzy trafi ła do niewoli sowieckiej 
pod Chorzelami, następnie została za-
rąbana przez kozaków. W walkach zgi-
nęło dwóch doświadczonych ofi cerów; 
pierwszym był obrońca Tajgi na Sybe-
rii mjr Emil Werner, drugim kpt. Józef 
Miłkowski, który zginął prowadząc 
do ataku 10. kompanię pod Prusino-
wicami. Był synem pisarza Zygmun-
ta Miłkowskiego (Teodora Tomasza 
Jeża), autorem barwnego opisu walk 
w szeregach Legii Cudzoziemskiej 
w Afryce. W odniesieniu do ochotni-
ków z Rzeszowa wiemy, że w bitwie 
pod Radzyminem poległ uczeń V klasy 
I Gimnazjum Jan Cachel z Wileńskiego 
pułku strzelców, który wcześniej został 
ranny w walkach o Lwów w listopa-
dzie 1918 r., a na początku sierpnia pod 
Leszniowem koło Brodów, Franciszek 
Czosnek z 20. pp. Podczas bitwy war-
szawskiej w szeregach Brygady Sybe-
ryjskiej zginęli: Tadeusz Dzierżyński, 
Henryk Buczyński, Niemczyk, Bole-
sław Zaborowski, Leon Wisz, Ludwik 
Tatkowski, a 40 żołnierzy odniosło ra-
ny. Z relacji por. Piweckiego wiemy, 
że 19 sierpnia przydzielił Tadeusza 
Dzierżyńskiego do taboru sanitarnego, 
co miało mu dać chwilę odpoczynku. 
Podczas ataku batalionu pod Trzciń-
cem kolumna sanitarna znajdowała 
się na postoju w lesie. Sowiecki granat 
artyleryjski, który uderzył w wóz sani-
tarny, przyniósł śmiertelne zranienie 
Dzierżyńskiego. Znajdujący się na tym 
samym wozie por. Piwecki nie odniósł 
obrażeń. Żołnierski pochówek odbył 
się w Trzcińcu, obecny przy nim był 
ks. kapelan Józef Cieślik. Po zakończe-
niu walk adwokat dr Jan Dzierżyński 
przewiózł zwłoki syna do Rzeszowa. 18 
listopada 1920 r. na cmentarzu Pobitno 
odbył się pogrzeb Tadeusza Dzierżyń-
skiego, w którym uczestniczyli nauczy-
ciele i uczniowie Gimnazjum.

Zamieszczone w artykule cytaty pochodzą 
z artykułu:
Z pola chwały, „Ziemia Rzeszowska“ 1920, 
nr 37, s. 2.

w dowództwie batalionu; lekarzem zo-
stał por. Aleksander Kazimierz Piwecki, 
kapelanem był ks. prof. Józef Cieślik.

Ze względu na zagrożenie ofensywą 
sowiecką oddziały Brygady Syberyj-
skiej wysłano w rejon koncentracji nad 
Wkrą w rejonie Borkowo-Błędówko 
już 12 sierpnia. Dwa dni później doszło 
do pierwszych walk z bolszewikami. 
W walkach pod Popielżynem-Zawada-
mi zginął por. Marcin Król, dowódca 
kompanii wchodzącej w skład III bata-
lionu, złożonej ze zdemobilizowanych 

Dojana-Miszewskiego jego żołnierze na-
zywani byli „dojanami”. Zewnętrznym 
ich wyróżnikiem były niespotykane na Sy-
berii stalowe hełmy rosyjsko-fi ńskie wz. 17 
z namalowanymi orłami polskimi. Żołnie-
rze dywizji osłaniali magistralę transsybe-
ryjską, którą ewakuowane były oddziały 
polskie, czeskie i część oddziałów adm. 
Aleksandra Kołczaka. W grudniu 1919 r. 
doszło do walk z sowieckimi oddziałami 
partyzanckimi i oddziałami regularnymi. 
Wyróżnić trzeba starcie, do którego doszło 
23 grudnia na węźle kolejowym Tajga, na 
którym siły polskie odpierały przez cały 
dzień ataki przeważających sił nieprzy-
jacielskich. Z wielkimi stratami udało im 
się przebić dalej, gdzie część transportów 
dywizji została zablokowana na stacji 
kolejowej Klukwiennaja. Ostatecznie po 
odmowie przepuszczenia transportów 
przez oddziały czeskie Polacy zostali 
zmuszeni do kapitulacji przed bolszewi-
kami 10 stycznia 1920 r. Części żołnierzy 
dywizji udało się przedrzeć na wschód 
do Irkucka, skąd trafi li do Harbinu. Znaj-
dował się tam stosunkowo duży ośro-
dek zamieszkiwany przez społeczność 
polską. Z przybyłych żołnierzy polskich 
utworzono samodzielny baon strzelców, 
Legię Ofi cerską, oddział kawalerii i ar-
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Plakat wzywający do wstąpienia w sze-

regi Małopolskich Oddziałów Armii 

Ochotniczej podpisany przez płk. Cze-

sława Mączyńskiego

Płk/gen. bryg. Kazimierz Rumsza (1886-1970), dowódca 5. Dywizji Strzelców Pol-

skich, następnie Brygady Syberyjskiej.
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Jacek Magdoń,
Piotr Chmielowiec,
Piotr Szopa

Symbolem wojny polsko-bolsze-
wickiej jest Bitwa Warszawska. Jed-
nak rok 1920 obfitował w szereg 
operacji wojskowych, począwszy 
od Wyprawy Kijowskiej po Bitwę 
Niemeńską, nie mniej ważnych dla 
dziejów Polski i Europy. W cieniu 
„Cudu nad Wisłą” pozostaje także 
Bitwa Lwowska, tocząca się równo-
cześnie z krwawymi zmaganiami na 
przedpolach polskiej stolicy. Wie-
lu historyków jest przekonanych, 
że za chęć zdobycia w tym samym 
czasie Warszawy i Lwowa, Rosja so-
wiecka zapłaciła przegraną wojną. 
Stąd dramatyczne walki pod Lwo-
wem zyskały miano „Polskich Ter-
mopil”. 

Małopolskie Oddziały 

Armii Ochotniczej

Latem 1920 r. sytuacja wojsk polskich 
była na tyle trudna, że celem uzupełnie-
nia strat przystąpiono do formowania 
Armii Ochotniczej gen. broni Józefa Hal-
lera. Chcąc osłonić strategicznie położony 
Lwów, postanowiono powołać w ramach 
tej formacji Małopolskie Oddziały Armii 
Ochotniczej (MOAO), pod dowództwem 
płk. Czesława Mączyńskiego. Wśród no-
wopowstałych jednostek ochotniczych 
był oddział mjr. Romana Abrahama. Sam 
dowódca – wsławiony w 1918 r. walkami 
na Górze Stracenia i zdobyciem lwow-
skiego ratusza, miał pod swoją komendą 
przede wszystkim młodzież lwowską 
i żołnierzy wywodzących się ze środowisk 
inteligenckich miasta nad Pełtwią. Trzon 
oddziału stanowił batalion piechoty pod 
dowództwem kpt. Bolesława Zajączkow-
skiego, dywizjon kawalerii rtm. Tadeusza 
Kotarby-Krynickiego, dywizjon ciężkich 
karabinów maszynowych por. Antonie-
go Dawidowicza oraz bateria artylerii. 
Oddział ten, liczący 34 oficerów oraz 1300 
podoficerów i żołnierzy, 2 lipca 1920 r. 
złożył przysięgę przed katedrą rzym-
skokatolicką. Ochotnicy mjr. Abrahama 
zostali skierowani na front, gdzie jeszcze 
w lipcu z powodzeniem toczyli ciężkie 
walki z bolszewikami. W dniach od 6 
do 8 sierpnia 1920 r. stoczyli krwawy bój 
pod Horodyszczem i Chodaczkowem. Te 
zwycięskie boje nadszarpnęły polskie sze-
regi. Ranny w ciężkich walkach dowódca 
lwowskich Straceńców nie zgodził się 
zejść z posterunku, lecz dowodził nadal, 
leżąc na noszach. Rana nogi była jednak 
na tyle poważna, że ostatecznie musiał 
zostać odwieziony do lwowskiego szpi-
tala. Od mjr. Abrahama dowodzenie od-
działem przejął kpt. Zajączkowski. W tych 
ciężkich bojach, kilkadziesiąt kilometrów 
na wschód od Lwowa, jego odział współ-
działał z 54. pp Strzelców Kresowych – za-
prawionym w walce z Armią Czerwoną, 
ale i mocno skrwawionym. Żołnierze tego 
pułku stali się towarzyszami broni Abra-
hamczyków. Kiedy w połowie sierpnia 
główne siły wojsk polskich rozpoczęły 
decydujący bój na przedpolach Warsza-
wy, skutecznie gromiąc rosyjskie armie 
dowodzone przez M. Tuchaczewskiego, 
losy Lwowa pozostawały nierozstrzygnię-
te. Sowiecki Front Południowo-Zachodni, 
począwszy od 12 sierpnia 1920 r., dążył 
do przełamania polskiej obrony na przed-
polach Lwowa. Zajęcia miasta miało być 
spektakularnym sukcesem, otwierającym 
bolszewikom perspektywy ekspansji na 
południe Europy.

Orlęta Lwowskie po raz drugi

Krwawy marsz czerwonej konnicy opóź-
niało polskie lotnictwo, operujące na 
rozległych przestrzeniach ukrainnych, 

Polskie Termopile 1920
od Winnicy po Lwów. Postępy 1. Armii 
Konnej były na tyle duże, że 16 sierpnia 
1920 r. polskie samoloty 7. eskadry my-
śliwskiej operowały ze Lwowa, ostrze-
liwując z karabinów maszynowych 
i bombardując granatami czołowe jed-
nostki Budionowców. Ataków tych, tylko 
tego jednego dnia, było aż 49. Rankiem 17 
sierpnia 1920 r. polski oddział otrzymał 
rozkaz odwrotu w kierunku na Lwów. 
Podczas kilkugodzinnego marszu, w re-
jonie zniszczonej wsi Kutkorz, żołnierze 
dostali się pod ogień sowieckiej artylerii, 
prowadzony z rejonu dworca kolejowego 
w Krasnem. Kpt. Zajączkowski zdecy-
dował o rozdzieleniu swoich sił. Dywi-
zjon kawalerii wycofał się na Gliniany, 
a batalion piechoty wraz z pozostałymi 
pododdziałami, wzdłuż toru kolejowego 
wiodącego przez miejscowość Zadwórze, 
do Lwowa. W narastającym upale, nęka-
ni ogniem sowieckiej artylerii, lwowiacy 
dotarli do Zadwórza. Około południa 
piechota została ostrzelana ogniem artyle-
ryjskim. Po wyjściu przez las na przedpo-
le Zadwórza, na rozkaz dowódcy polscy 
żołnierze uderzyli na przeciwnika, ataku-
jąc trzema liniami tyralier. Tam piechota 
dostał się pod silny ogień bolszewickich 
karabinów maszynowych, których stano-
wiska znajdowały się na wzgórzu, na pół-
noc od toru kolejowego, na stacji kolejowej 
i w zabudowaniach wsi. Kpt. Zajączkow-
ski, znajdujący się w pierwszej tyralierze, 
zaległ pod zmasowanym ogniem czerwo-
noarmistów. W tym czasie bolszewicka ar-
tyleria wstrzelała się w skrzydło batalionu. 
W tej ciężkiej sytuacji do ataku na armaty 
ruszyła 2. kompania por. Jan Demetera 
i za cenę krwawych strat, zmusiła arty-
lerzystów do ucieczki. Po wycofaniu się 
sowieckiej baterii, na lewe skrzydło ba-
talionu uderzyła czerwona kawaleria. 
Atak Budionowców załamał się w ogniu 
polskich karabinów maszynowych. Około 
godziny 14.00 artyleria bolszewicka znów 
wstrzelała się w polskie pozycje, rozbijając 
wózki amunicyjne przy torze kolejowym, 
tym samym uniemożliwiając walczą-
cym lwowiakom uzupełnienie amunicji. 
W tym czasie rosyjska kawaleria zmieniła 
taktykę, uderzając małymi grupami, ce-
lem znalezienia słabych punktów w pol-
skich pozycjach. Pomimo zaangażowania 
większości sił do walki z kawalerią, 1. 
kompania kpt. Krzysztofa Obertyńskiego 
uporczywie atakowała pozycje bolszewic-
kie na wzniesieniu przy torze kolejowym. 
Pomiędzy godzinami 15.00 a 16.00 por. 
Antoni Dawidowicz zebrał grupę żołnie-
rzy przy torze kolejowym i wsparł atak na 
stację kolejową, którą w końcu zdobyto. 
W tym samym czasie 1. kompania zajęła 
wzniesienie i umocniła nowo zdobyte po-
zycje. Po tych sukcesach wymiana ognia 
nieco ustała, a kpt. Zajączkowski zarządził 
koncentrację przerzedzonych kompanii 
i odwrót w kierunku lasu barszczowickie-
go i dalej na Lwów.

Zadwórze – Polskie Termopile

Bolszewicy zorientowawszy się w sy-
tuacji, uderzyli ławami kawalerii na lewie 
skrzydło batalionu. Gwałtowna szarża 
przerwała linię piechoty, cofającej się 
w stronę Barszczowic. Skupieni wokół do-
wódcy młodzi żołnierze w otwartym polu 
nie byli w stanie skutecznie przeciwstawić 
się przeważającym siłom czerwonej jazdy. 
Jeszcze z nieba nadeszła niespodziewana 
pomoc w postaci nalotu trzech polskich 
samolotów, ale bolszewicy szybko wzno-
wili atak, spychając Polaków w kierunku 
budki dróżnika, oddalonej około 1 km 
od stacji kolejowej. Rozpoczęły się krótkie 
pertraktacje, ale kpt. Zajączkowski od-
mówił złożenia broni. Jego ostatni rozkaz 
brzmiał: „Chłopcy! Do ostatniego ładun-
ku!”. Siódma szarża Konarmii spotkała się 
ze słabym ogniem z polskich stanowisk. 
Gdy skończyła się amunicja, wokół budki 

rozgorzała walka wręcz. Nie było szans 
na oderwanie się od wroga i pokonanie 
dwukilometrowego dystansu do lasu. 
Kapitan i jego kilkunastu towarzyszy ofi-
cerów, podoficerów i szeregowców, ode-
brało sobie życie, ostatnią zachowaną kulą. 
Batalion uległ zagładzie. Ciężko rannych 
jeńców bolszewicy dobili na miejscu, część 
lżej rannych wzięto do niewoli. Kiedy 20 
sierpnia dotarł pod Zadwórze polski po-
ciąg pancerny odnaleziono ciała 318 pole-
głych ochotników, których, w większości 
nierozpoznanych, pochowano w kopcu 
przy torach kolejowych w Zadwórzu. 
Siedmiu wraz z dowódcą spoczęło na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa.

Wrześniowe salwy

Po zwycięskim zakończeniu bitwy 
warszawskiej rozpoczęła się ofensywa 
wojsk polskich, której celem był pościg 
za wycofującymi się oddziałami sowiec-
kimi. Na wschód od Lwowa działania 
wojenne prowadziła Grupa Operacyjna 
gen. dyw. Władysława Jędrzejewskiego. 
W jej składzie znajdowały się pułki pie-
choty, w których służyli żołnierze z terenu 
Podkarpacia, między innymi stacjonujący 
w okresie międzywojennym w Rzeszo-
wie 17. pp i 39. pp w Jarosławiu. Prze-
ciwnik dysponował w rejonie Firlejówki 

do odrzucenia oddziałów polskich, któ-
re poniosły ciężkie straty. Dotknęły one 
zwłaszcza 10. kompanię 16. pp, z której 
Kozacy wycięli cały 40-osobowy pluton 
żołnierzy. Wśród poległych było pięciu 
uczniów Gimnazjum w Jaśle, z dowód-
cą kompanii por. Romanem Saphierem 
i dowódcą plutonu ppor. Ignacym Zbroją. 
W walkach zginął także ppor. Mieczysław 
Schreiber-Łuczyński oraz uczeń II Gim-
nazjum z Tarnowa Tadeusz Mamuszka. 
Poważne były także straty 17. pp, który 
walczył w rejonie stacji kolejowej Krasne, 
utracił w całodziennych walkach 300 pole-
głych i rannych. Następnego dnia żołnier-
ską śmierć na polu bitwy znalazł dowódca 
1. kompanii ppor. Bolesław Sawicki. Siły 
polskie zostały zmuszone do opuszczenia 
zajętych miejscowości, które odbito jeszcze 
tego samego dnia. W prowadzonych wal-
kach obydwie strony konfliktu wykorzy-
stywały pociągi pancerne, które udzielały 
im wsparcia, m.in. 7 września doszło do 
pojedynku polskiego PP nr 3 „Lis-Kula“ 
z sowieckim pociągiem pancernym.

W okresie międzywojennym kulty-
wowano pamięć o uczniach gimnazjum 
w Jaśle poległych w Firlejówce. W 1928 
r. na ścianie gimnazjum wmurowano 
tablicę zawierającą nazwiska profesorów 
i uczniów poległych w I wojnie światowej 

dwie około 600 żołnierzy. Około godziny 
9.00 rozpoczęła się trwająca około ośmiu 
godzin bitwa III batalionu, który zajął po-
zycje na wzgórzu 385.

Tego samego dnia do Dytiatyna przy-
był I batalion 13. pp. Jego dowódca kpt. 
Jan Rudolf Gabryś podjął decyzję aby 
skierować siły batalionu do Rudnik, 
natomiast 9. i 10. kompania miały zająć 
pozycje na wzgórzu. Żołnierze polscy 
wykorzystywali okopy powstałe jeszcze 
w czasie I wojny światowej. Po rozpo-
znaniu przeciwnika ostrzelano go z dział 
i broni maszynowej zadając mu poważ-
ne straty. Tymczasem Sowieci rozpoczęli 
ostrzał wzgórza z artylerii powodując 
zniszczenie jednego polskiego działa z 7. 
baterii. Około godziny 11.00 próbowali 
też po raz kolejny szturmować wzgórze. 
Obrońcom udało się jednak odeprzeć za-
równo szarżującą kawalerię, jak i szturm 
piechoty. Bolszewicy trzykrotnie po-
nawiali ataki, co w końcu zmusiło siły 
polskie do częściowego odwrotu. Atak 
na polskie pozycje nastąpił w momencie, 
kiedy przygotowywano się do ich opusz-
czenia, doszło wówczas do zaciętej walki 
wręcz. Kpt. Adam Zając zebrał pozostałą 
po rozbiciu dział grupkę artylerzystów 
i powierzył dowództwo nad nią ppor. 
Władysławowi Świebockiemu, który 
przypuścił kontratak. Nadludzkim wy-
siłkiem wyparto bolszewików ze wzgó-
rza. Gdy sytuacja nieco się uspokoiła, nie 
minął kwadrans, kiedy ruszyła kolejna 
bolszewicka szarża. Artylerzyści wy-
czerpali już amunicję, broni maszynowej 
praktycznie nie było. Pozostałe niedobit-
ki 9. i 11. kompanii opuściły wzgórze. Na 
szczycie pozostała tylko obsługa baterii 
oraz II pluton 9. kompanii. Bohaterski-
mi żołnierzami dowodził kpt. Adam 
Zając (dowódca 4. baterii). Rozpoczął się 
ostatni bój w tej bitwie. Z powodu śmier-
ci w trakcie walk jej polskich uczestni-
ków, nie dysponujemy bezpośrednimi 
relacjami z tej fazy boju. Pozostały tylko 
barwne, literackie opisy, powstałe już 
w okresie międzywojennym.

Dowódca 8. DP płk Stanisław Burghard-
t-Bukacki w rozkazie nr 121/20 napisał: 
„W myśl rozkazu swego dowódcy »bro-
nić się do ostatniej kropli krwi«, wytrwali 
wszyscy tak żołnierze, jak i oficerowie 
mężnie na swoich stanowiskach, poświę-
cając raczej swe życie niż działa i honor 
Żołnierza Polskiego […] na dowód też 
uznania tego męstwa i poświęcenia przed-
stawiono baterię 4-ą 1-go pułku artylerii 
górskiej, jako »baterię śmierci“ do Krzyża 
Virtuti Militari”. Nazwa baterii została 
oficjalnie zatwierdzona przez Naczelnego 
Wodza. W bitwie tej poległo 97 polskich 
żołnierzy a 86 zostało rannych. Odtąd pa-
mięć o „Termopilach“ pod Dytiatynem, 
na zawsze pozostała w pamięci Polaków.

Pamięć
Sierpniowe i wrześniowe boje z bolsze-

wikami nacierającymi na Lwów przeszły 
do legendy. Boje na przedpolach Lwowa 
pod Zadwórzem, Firlejówką i Dytiaty-
nem w 1920 r. wpisały się w tradycję Orląt 
Lwowskich. Cmentarze tych najmłod-
szych obrońców Kresów były miejscem 
pielgrzymek i uroczystości. W 1925 r. 
matka poległego pod Zadwórzem Kon-
stantego Zarugiewicza – Jadwiga, została 
poproszona o wskazanie tej trumny ze 
zwłokami nieznanego obrońcy Lwowa, 
która została i złożona w Grobie Nie-
znanego Żołnierza w Warszawie, gdzie 
spoczywa do dziś. Tam też utrwalone 
są w kamieniu nazwy „Polskich Termo-
pil”. Także teraz, po 100-latach, pomimo 
przesunięcia granic państwowych, na 
odnowionych cmentarzach wojskowych 
nie gaśnie pamięć o polskich żołnierzach, 
którzy niczym starożytni Spartanie, odda-
li swoje młode życie za niepodległość Oj-
czyzny.

dwiema dywizjami strzeleckimi i grupą 
kawalerii. W prowadzonych walkach 
uczestniczyli nie tylko żołnierze piechoty 
wspierani przez artylerię, ale przynajmniej 
w pierwszej fazie działań, strona polska 
dysponowała wsparciem czołgów FT-17. 
Stanowiły one część 1. pułku czołgów, któ-
ry przybył do Polski w 1919 r. w składzie 
Armii Polskiej dowodzonej przez gen. 
Hallera. Obydwie strony wykorzystywa-
ły także charakterystyczny dla wojny ma-
newrowej 1920 r. rodzaj broni, jakim były 
pociągi pancerne.

Firlejówka

3 września rozpoczęły się walki w re-
jonie miejscowości Firlejówka, położonej 
około 45 km na wschód od Lwowa. Tego 
dnia 17. pp ze wsparciem kompanii czoł-
gów zajął Firlejówkę. Następnego dnia 
rozpoczęły się ciężkie walki z oddziałami 
sowieckimi, które próbowały odzyskać 
utracone miejscowości, obydwie strony 
ponosiły w nich duże straty osobowe. 
Strona polska wprowadziła do walki 
także 16. pp, w którego szeregach znajdo-
wali się ochotnicy ze szkół średnich, m.in. 
Gimnazjum im. Króla Stanisława Lesz-
czyńskiego w Jaśle i szkół tarnowskich. 
Wśród nich byli prof. Roman Saphier z Ja-
sła i prof. Mieczysław Schreiber-Łuczyński 
z tarnowskiego II Gimnazjum. Najcięższe 
walki pod Firlejówką rozegrały się 6 wrze-
śnia, kiedy to Polacy zajęli stację kolejową 
Krasne. Opanowano także sąsiednie miej-
scowości, łącznie ze wzgórzem Mogiła, 
na wschód od Firlejówki. Wkrótce jednak 
kontratak sił sowieckich doprowadził 

i w wojnie polsko-bolszewickiej. Dziesięć 
lat później przeniesiono ją do przedsion-
ka gimnazjalnej kaplicy pw. św. Stanisła-
wa. Tablica upamiętniająca nauczycieli 
i uczniów II Gimnazjum im. Hetmana Ja-
na Tarnowskiego w Tarnowie, poległych 
w latach 1914–1920, została wmurowa-
na w budynku gimnazjum 11 listopada 
1937 r.

Bitwa pod Dytiatynem

15 września 1920 r. w nocy III batalion 
13. pp „Dzieci Krakowa“ otrzymał rozkaz 
aby forsownym marszem ruszyć w kie-
runku Kąkolnik, Chochoniowa i Dytiaty-
na. W czasie dalszego marszu do batalionu 
dołączyła 4. bateria 1. pułku artylerii gór-
skiej. Następnego dnia polskie oddziały 
piechoty i artylerii, oraz grupy żołnierzy 
z ukraińskiej Samodzielnej Dywizji Ka-
walerii dowodzonej przez gen. Iwana 
Omelianowicza-Pawlenkę, kierowały się 
w stronę Podhajec. Po przybyciu w rejon 
Dytiatyna dotarto do pozycji przeciwnika, 
który zajmował wzgórze 385; szacowano, 
że było to „około 200 karabinów i 3 karabi-
ny maszynowe”. Bolszewicy ostrzelali siły 
polskie. Atakiem na bagnety 9. kompania 
piechoty wyrzuciła z niego czerwonoar-
mistów. Tymczasem na lewym skrzydle 
stwierdzono posuwającą się w kierunku 
miejscowości Bybło dużą kolumnę Armii 
Czerwonej. Okazało się, że Polacy mają 
przed sobą 8. Dywizję Kawalerii Witalija 
Markowicza Primakowa wspieraną przez 
123. Brygadę Strzelecką. Siły sowietów 
szacowano na około 2 – 3 tysiące żołnie-
rzy, podczas gdy siły polskie liczyły zale-

Polskie Termopile. Zadwórze 1920 - karta pocztowa z 1937 roku, na pod-
stawie obrazu Stanisława Kaczora-Batowskiego. 

Z
b

io
ry

 B
ib

li
o

te
k

i N
a

ro
d

o
w

e
j w

 W
a

rs
za

w
ie

.

eprasa.pl 6c888f75b3



19
Nr  33 (1041) 

15 sierpnia 2020

Kościół, religia, wiara

DLA MIESZKAŃCÓW BEJRUTU
W odpowiedzi na apel przewod-
niczącego Konferencji Episko-
patu Polski, ordynariusz diecezji 
rzeszowskiej bp Jan Wątroba 
zalecił, aby niedziela 16 sierpnia 
była Dniem Solidarności z Liba-
nem. We wszystkich kościołach 
i kaplicach na jej terenie, a więc 
także w Brzostku i Januszkowi-
cach, będą zbierane o�ary do 
puszek na pomoc mieszkań-
com Bejrutu.

PAMIĘTAJĄ O BARBARZE
W 76. rocznicę koncentracji 
Batalionu Barbara 16. Pułku 
Piechoty Armii Krajowej do akcji 
Burza, w kaplicy w Podlesiu Ma-
chowskim została odprawiona 
msza święta. Podczas nabożeń-
stwa, któremu przewodniczył 
ks. Rafał Gakan, wierni modlili 
się za poległych, zmarłych oraz 
żyjących uczestników walczących 
w obronie Ojczyzny. Po mszy św. 
zostały złożone kwiaty pod tabli-
cą upamiętniającą to wydarzenie.

POŻEGNAJĄ WIKARIUSZA
W uroczystość Matki Bożej 
Wniebowziętej wierni z para�i 
św. Józefa Rzemieślnika w Pust-
kowie pożegnają odchodzącego 
do wspólnoty św. Stanisława 
BM w Skrzyszowie ks. Damiana 
Warzechę. Msza św. odprawiona 
zostanie o godz. 11:00.

NABOŻEŃSTWA FATIMSKIE
W czwartek przypada trzynasty 
dzień sierpnia. W wielu para�ach 
odbędą się nabożeństwa fatim-
skie. W Brzeźnicy, Lipinach, Ma-
chowej i Stasiówce msze św., po 
których wyruszą procesje z lam-
pionami, rozpoczną się o godz. 
18:00. W Czarnej i Grudnej Górnej 
wierni spotkają się o godz. 19:00. 
W dębickich wspólnotach Krzyża 
Św., Najświętszego Serca Pana Je-
zusa i św. Jadwigi o godz. 20:00. 
Podobnie jak w Straszęcinie 
i kaplicy w Strzegocicach.

NA STUDNIE GŁĘBINOWE
Tarnowski Wolontariat Misyjny 
organizuje akcję Zakręceni na 
rzecz studni, polegającą na 
zbiórce zakrętek plastikowych. 
Dzięki nim możemy pomóc 
w budowie studni głębino-
wej w Afryce. W 2017 i 2018 r. 
dzięki zbiórce makulatury TWM 
s�nansowało wywiercenie 
sześciu studni w czterech krajach, 
po dwie w Czadzie i Republice 
Środkowoafrykańskiej i po jednej 
w Kamerunie i Ugandzie. Teraz 
wolontariusze proszą o nakrętki 
po sokach, napojach i deter-
gentach. Worki z nimi można 
zostawiać przy wejściu do starej 
plebanii w Zasowie. 

ODPUSTY PARAFIALNE
Matka Boża Wniebowzięta 
jest jedną z patronek para�i 
w Gumniskach i Lipinach. Z tej 
okazji w obu wspólnotach odbę-
dą się odpusty. W Lipinach suma 
odprawiona zostanie w sobotę 
15 sierpnia o godz. 10:30. Przed 
mszą św. poświęcone zostaną 
�gury bł. O. Hilarego Janu-
szewskiego i MB Szkaplerznej, 
patronów klasztoru i Lipin. Sumę 
będzie celebrował i homilię 
wygłosi wikariusz prowincjalny o. 
Zbigniew Czerwień. W niedzielę 
16 sierpnia odpust odbędzie się 
w kaplicy w Jaźwinach. Suma 
o godz. 11:00.

Wierni z Dębicy mogli wesprzeć misje

Przyjechał misjonarz z Boliwii
Krucjata pójdzie 
z pielgrzymką

Na odpust do Przeczycy po raz ostatni jako proboszcz zaprasza ks. Marek Marcićkiewicz. (fot. Wacław Mokrzycki)

Ks. Tomasz Kaczor gościł w para�i NSPJ w Dębicy. (fot. FB/NSPJ Dębica)

Tygodniowy odpust w Przeczycy

Pomodlą się też za ofiary 
pandemii i o jej ustanie

wy ziemi i hodowli zwierząt. Żyją 
w skromnych warunkach, często 
bez prądu i bieżącej wody. Ale kon-
takt z nimi daje mu wiele radości, 

bo wierni autentycznie czekają na 
Chrystusa. Ta radość wynagradza 
mu wszelkie trudy.

JAG

rodzin i małżeństw obchodzących 
jubileusze
7:00, 10:00 - msze św. z kazaniem  

dla róż różańcowych, Przyjaciół 
Radia Maryja

9:00, 11:00, 16:00 - msze św. z kaza-
niem dla rodzin i małżeństw ob-
chodzących jubileusze

ŚRODA, 19 SIERPNIA
Dzień dziękczynienia za otrzy-

mane plony
7:00, 10:00, 18:00 - msze św. z kaza-

niem dla rolników i pszczelarzy, 
podziękowanie za zebrane plony 

CZWARTEK, 20 SIERPNIA
Dzień modlitw w intencji powo-

łanych do Służby Bożej i o nowe 
powołania kapłańskie i zakonne
7:00 - msza św. z kazaniem

10:00 - msza św. dla ministrantów, 
lektorów, Dziewczęcej Służby Ma-
ryjnej, scholi

18:00 - msza św. z kazaniem w in-
tencji Grupy Modlitewnej o Po-
wołania do Służby Bożej

PIĄTEK, 21 SIERPNIA
Dzień modlitwy za ofiary pande-

mii i o jej zakończenie
7:00, 10:00 - msze św. z kazaniem
18:00 - msza św. i procesja różań-

cowa na cmentarzu, modlitwa za 
zmarłych

SOBOTA, 22 SIERPNIA
Dzień chorych, cierpiących, 

w podeszłym wieku, emerytów
7:00, 10:00, 16:00 - msze św. z ka-

zaniem dla chorych, emerytów, 
sakrament namaszczenia chorych

18:00 - wieczór uwielbienia; msza 
św. dla młodzieży i dla wspólnot 
modlitwy o powołania oraz dla 
wszystkich młodych duchem

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA
Dzień błogosławieństwa dzieci 

i rodziców
7:00 - msza św. z kazaniem
9:00, 11:00, 16:00 - msze św. z ka-

zaniem oraz błogosławieństwem 
dzieci i rodziców
Codziennie: 6:30 - odsłonięcie 

Cudownej Figury i Godzinki; 9:30 
- modlitwa różańcowa; 17:30 - Ko-
ronka do Miłosierdzia Bożego.

Na stronie debica24.eu znajdzie-
cie Państwo mapki, jak dojechać do 
sanktuarium 15 sierpnia.

JAG

PIĄTEK, 14 SIERPNIA
Dzień Rycerstwa Niepokalanej, 

Dziewczęca Służba Maryjna
18:00 - msza św. dla Rycerstwa Nie-

pokalanej, adoracja, Droga Krzy-
żowa

21:00 - Apel Jasnogórski
SOBOTA, 15 SIERPNIA

Główna uroczystość
7:00 - msza św. z kazaniem o Wnie-

bowzięciu Matki Bożej
9:00 - msza św. z kazaniem
11:00 - suma odpustowa - poświę-

cenie ziół i wieńców żniwnych
16:00 - msza św. z kazaniem
NIEDZIELA, 16 SIERPNIA

Dzień Czcicieli Matki Bożej 
Przeczyckiej
7:00, 9:00, 11:00, 16:00 - msze św. 

z kazaniem
18:00 - msza św. dla straży pożar-

nych, policji, myśliwych, leśni-
ków, służb więziennych

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA
Dzień modlitw za misje św. i mi-

sjonarzy
7:00 - msza św. z kazaniem
10:00 - msza św. z kazaniem dla 

przyjaciół misji św. i misjonarzy 
oraz grup misyjnych

18:00 - msza św. z kazaniem dla 
nauczycieli, wychowawców i ro-
dziców

WTOREK, 18 SIERPNIA
Dzień dziękczynienia za otrzy-

mane łaski. Modlitwa w intencji 

Podczas każdej mszy św. gło-
sił kazanie, w którym opowiadał 
o trudnej pracy misyjnej w Boliwii, 
gdzie wyjechał 21 maja 2019 r. Od 
początku jest wikariuszem w pa-
rafii Matki Bożej Wspomożycielki 
w Concepción.

Ks. Tomasz Kaczor podkreślał, 
że jego parafia jest bardzo duża. 
Należy do niej ponad trzydzieści 
wspólnot. Większość z nich dusz-
pasterze odwiedzają regularnie, 
tzn. przynajmniej raz w miesiącu. 
Aby dojechać do najdalszej potrze-
bują nawet trzech godzin.

Ludzie, do których dociera 
w wioskach, utrzymują się z upra-

Pątnicy wyjdą z kościoła św. Ja-
dwigi w sobotę 15 sierpnia o godz. 
13:30. Na trasie będą: Droga Krzy-
żowa, konferencja, modlitwa, świa-
dectwa, śpiew i możliwość podjęcia 
przyrzeczeń abstynenckich. Na 
koniec msza św. o godz. 16:30 
w Zawadzie. Powrót o godz. 18:00 
podstawionymi autobusami MKS.

Zainteresowani powinni zgłosić 
się do piątku 14 sierpnia dzwoniąc 
pod nr tel. 600 086 834 lub pisząc na 
adres emailowy: parafia.jadwiga@
o2.pl. Organizatorzy zaznaczają, że 
obowiązują przepisy epidemiolo-
giczne. Jeśli będzie więcej niż 150 
osób, wyjdą dwie grupy.

JAG

W parafii Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie 
gościł misjonarz posługujący 
w Boliwii ks. Tomasz Kaczor, 
pochodzący z Wielogłowów.

Już po raz dwudziesty dziewiąty 
do Sanktuarium Maryjnego 
w Zawadzie  wyruszy z Dębicy 
Pielgrzymka Piesza Krucjaty 
Wyzwolenia Człowieka.

Maryjo, któraś w Przeczycy 
tron łaski obrała, obdarzaj 
nas swą opieką - to hasło 
przewodnie tygodniowe-
go odpustu w przeczyc-
kim sanktuarium.

eprasa.pl 6c888f75b3
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Rozmaitości

Wasz optymizm jest bardzo do-
brze wyczuwalny przez innych. 
Nie wahajcie się, zarażajcie nim 
bliskich i znajomych.

Wreszcie po wielu miesiącach wy-
rzeczeń wracacie do swojej formy. 
Dieta i siłownia zrobiły swoje i czu-
jecie się lekko jak piórko!

Nie mylcie pośpiechu z ponagla-
niem spraw. Najpierw dokonajcie 
dogłębnej analizy, a potem podej-
mijcie decyzję o działaniu.

Czas udowodnić innym, że posia-
dacie podobne poglądy do nich. 
Będziecie mieli okazję pokazać, że 
umiecie pracować zespołowo.

U was też grupowe zadania oraz 
praca w zespole dobrze wpłyną 
na wasze ego. Nerwy trzymajcie 
na wodzy.

Wszystko pójdzie po waszej my-
śli, jeśli tylko zaakceptujecie reguły 
partnera. Nie musicie się nicze-
go obawiać.

Pozwólcie sobie na trochę sza-
leństwa, a będziecie cieszyć się 
z przyjemności życia. Zbyt surowo 
oceniacie osoby wokół.

Będziecie mieć odwagę, by doko-
nać zmian, od których dotychczas 
się wstrzymywaliście. Dzięki temu 
zyskacie stabilność emocjonalną.

U was nie będzie miejsca na nudę 
lub samotność. Instynkty was nie 
oszukają, a relacje z innymi będą 
intuicyjne i spontaniczne.

Wasza energia  do działania i duch 
walki  pozwolą rozwiązać prak-
tycznie każdy problem, który blo-
kuje waszą drogę.

Jeśli jesteście w stałym związku, 
nadeszła chwila, aby spędzić czas 
we dwoje w niekonwencjonal-
ny sposób.

Pasja, przyjemność i nowe osią-
gnięcia pojawią się w tym tygo-
dniu. Nie izolujcie się od świata, 
skorzystajcie z zaproszenia.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Bigos wegetariański
Poleca: Paulina Madej

Składniki: 2 kg kapusty kiszonej (jeśli jest delikatna, 
jeśli nie to 1 kg kwaśnej kapusty i 1 kg poszatkowanej 
białej kapusty)
4 duże cebule
2 marchewki
2 świeże gruszki
600 g pieczarek
6-10 kapeluszy lub nóżek suszonych grzybów leśnych
1 szklanka śliwek suszonych
1 szklanka rodzynek
kilka � g suszonych
odrobina soli
1 łyżeczka mielonego czarnego pieprzu
1 łyżeczka majeranku
10 kulek ziela angielskiego
5 rozgniecionych kulek jałowca
5 listów laurowych
100 ml oleju
Wykonanie: Suszone grzyby mielimy w młynku do 
kawy na proszek. Gruszki obieramy ze skórki, wy-
cinamy gniazdo i ścieramy na tarce. Cebule obiera-
my, kroimy w kostkę i podsmażamy na złoto na oleju. 
Dodajemy do niej obrane i starte na tarce marchew-
ki. Smażymy. Wrzucamy oczyszczone i pokrojone 
w plasterki pieczarki. Znów podsmażamy. Do garn-
ka wkładamy kapustę. Dodajemy podsmażone cebule 
z pieczarkami i marchewką, zmielone grzyby, grusz-
ki, śliwki, rodzynki i przyprawy. Dolewamy wody, że-
by kapusta była przykryta ok. 1 cm. Wstawiamy na gaz 
i gotujemy ok. 2 h. W razie potrzeby doprawiamy do 
smaku pod koniec gotowania.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Dumny kotek.             fot. Bartłomiej Osucha

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra� e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra� i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Bar-
tłomiej Osucha za zdjęcie: Dum-
ny kotek.
Nagrody będą do odebrania oso-
biście w redakcji Obserwatora 
Lokalnego, 39-200 Dębica, ul. Że-
romskiego 10, III piętro (nad kwia-
ciarnią Róża), w terminie miesiąca 
od zniesienia stanu epidemii. 
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra� e 
cyfrowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem dyrektorem Rzemieślni-
czej Branżowej Szkoły I stopnia 
i Niepublicznego Liceum Ogól-
nokształcącego dla dorosłych 
w Pilźnie.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Lekarzem. Nawet poszłam na stu-
dia medyczne, ale ostatecznie wy-
brałam chemię i pedagogikę.

W wolnym czasie

Zajmuję się turystyką i sportem. 
Szczególnie lubię pływanie.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Jakimś pozytywnym aniołem. 

Pies czy kot?

I pies, i kot. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako instruktorka w Domu Kultury 
w Pilźnie. Za pierwszą wypłatę ku-
piłam złoty łańcuszek, za 2 100 zł. 

Ulubiony lokal w powiecie

Dolina Pstrąga w Machowej. 

Najchętniej zjadłabym

Coś wegetariańskiego, np. zestaw 
grillowanych warzyw.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Zawsze chciałam przejechać się 
koleją transsyberyjską i zwie-
dzić Petersburg.

Książka lub � lm, które 
polecam

Książka - Fatima, opowiadająca  
o kobiecie, która szuka cech łączą-
cych chrześcijaństwo i islam.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Kolację we dwoje w do-
brej restauracji.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Piękne krajobrazy i przyrodę, ale 
też przedsiębiorstwa, czy ośrod-
ki wypoczynkowe.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Zrozumienia między ludźmi. A z 
rzeczy materialnych obiektu rekre-
acyjnego z basenem.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróż dookoła świata.

Anna 

Smołucha

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Powiat dębicki

Mimo pandemii imprezy się odbędą

Prowadzi je Kinder Sid
W 1981 roku został naczelnikiem, 
w 1996 wójtem gminy Dębica 

Ten bukszpan Janusz Leginowicz musiał wyciąć, bo został zainfekowany przez ćmę bukszpanową.

Stanisław Rokosz twierdzi, że siłę, zapał i energię życiową zawdzięcza 
swoim córkom i wnukom.          fot. archiwum

Najbardziej boli brak szacunku dla czyjejś pracy

Na posadzenie daglezji mieli zgodę. 
Nie wszystkim się to spodobało 

- To, co żeśmy ponasadzali, kupi-
liśmy za nasze prywatne pieniądze. 
Dokładamy też wielu starań do pie-
lęgnacji - podkreśla Maria Legino-
wicz.

Mieszka wraz z mężem w bloku 
nr 6 na os. Matejki w Dębicy. Nie-
co wyżej jest czwórka, a pomiędzy 
nimi niewielka skarpa. To na niej 
znaleźli miejsce, by posadzić da-
glezje, rokitniki, bukszpany, głogi 
dwuszyjkowe, brzozy, wierzby, 
pigwowce i juki.

Na placu bliżej bloku rosną róże 
i piwonie, a także sosna czarna. To 
duma Janusza Leginowicza, który 
przyniósł małą sadzonkę, a teraz 
doczekał się już prawie dwumetro-
wego drzewa.

Większość roślin to niewielkie 
krzewy, ale daglezje są znacznie 
wyższe. Zanim więc zdecydowali 
się je posadzić, zapytali w Admini-
stracji Domów Mieszkalnych, czy 
mogą to zrobić.

- Dostaliśmy zgodę, ale też wa-
runek, że nie możemy dopuścić, 

by drzewo wyrosło zbyt wysoko - 
mówi kobieta.

I zapewnia, że o to dbają. Wszyst-
kie są regularnie przycinane. Kiedy 
planują ten zabieg, dzwonią do 
pani Moniki z Urzędu Miejskiego 
w Dębicy i proszą o to, by odpo-
wiednie służby zabrały ścięte ga-
łązki. Maria Leginowicz podkreśla, 
że zawsze mogą liczyć na jej życzli-
wość. Do śmietnika nie chcą ścinek 
ładować, bo ten i tak zazwyczaj 
jest przepełniony.

Nieco ponad miesiąc temu jednak 
dwie daglezje, które dopiero co po-
sadzili, zostały wydarte z korzenia-
mi. Przed dwoma tygodniami ktoś 
ściął piłą kolejną.

- Dbamy o to, bo nie mamy dział-
ki, nie robimy tego tylko dla siebie, 
ale dla wszystkich. Dlaczego ktoś 
tej roboty nie uszanuje, aż serce bo-
li - żali się Maria Leginowicz.

Dodaje, że jeśli komuś drzewa 
przeszkadzały, mógł po prostu 
przyjść i im to powiedzieć. Może 
udałoby się jej przesadzić w inne 

urodził się 13 maja 1974 r. Niewie-
le młodszy od niego jest starosta 
Piotr Chęciek, urodzony 1 czerwca 
1975 r. Trzy lata później na świat 
przyszli Jan Janiga, wójt Jodłowej 
(16 marca 1978 r.) i Jerzy Sieradz-
ki, wiceburmistrz Dębicy (11 lipca 
1978 r.). Ostatnim z czwórką na 
przodzie jest wicestarosta Adam 
Pieniążek (24 grudnia 1979 r.).

W latach osiemdziesiątych uro-
dzili się: Daniel Niedziocha, wice-
wójt gminy Czarna - 19 stycznia 
1984 r., Grzegorz Reguła, wicewójt 
gminy Żyraków - 8 marca 1985 r., 
Adam Kostrząb, wiceburmistrz 
Brzostku - 6 sierpnia 1985 r. i naj-
młodszy z nich - Maciej Małozięć 
- 21 kwietnia 1986 r. 

tra

miejsce. Kilka lat temu już taką ope-
rację wykonali.

- Tamte miały po trzy metry już, 
ale się przyjęły - mówi Janusz Le-
ginowicz.

Jego żona podkreśla, że nie do-
puści do tego, by miasto stało się 
betonową pustynią. Przekonuje, że 
jak nie będziemy mieć zieleni, to 
zginiemy. Nie zastąpią jej nam au-

ta, dla których wszędzie szukamy 
parkingów. Władzom miasta przy-
pomina zaś, że mieszkańcy os. Ma-
tejki ciągle czekają na rewitalizację.

Janusz Grajcar

Maria i Janusz Leginowiczowie od dziesięciu lat dbają 
o to, by przed ich blokiem było zielono, i nie mogą się 
pogodzić z tym, że ktoś nie szanuje ich pracy.

Stanisław Rokosz jest nie tylko 
najstarszym, ale też jedynym rzą-
dzącym w powiecie urodzonym 
w latach pięćdziesiątych. Pozostali 
wójtowie, burmistrzowie i ich za-
stępcy są od niego co najmniej de-
kadę młodsi. Najstarszy z nich to 
jego zastępca Zdzisław Siwula, któ-
ry urodził się 10 stycznia 1961 roku. 
Trzy miesiące później - 12 kwietnia 
1961 roku na świat przyszedł Józef 
Chudy, wójt gminy Czarna, a 11 
maja 1961 r. Marek Rączka, wójt 
gminy Żyraków. 

Trzy lata (24 lipca 1964 r.) czekać 
było trzeba, by urodził się Mariusz 
Szewczyk, burmistrz Dębicy. W la-
tach sześćdziesiątych przyszli na 
świat również: Wojciech Staniszew-
ski, burmistrz Brzostku (24 listopa-
da 1966 r.), Jacek Drobot, wicewójt 
gminy Dębica (6 maja 1967 r.) i Ewa 
Gołębiowska, burmistrz Pilzna (28 
lipca 1968 r.).

29 grudnia 1973 r. to data naro-
dzin Doroty Krzyżak, wicewójta 
gminy Jodłowa. Przedstawicielem 
epoki Gierka jest też wiceburmistrz 
Pilzna Krzysztof Krawiec, który 

Spółdzielnia Mieszkaniowa z sie-
dzibą przy ul. Kolejowej 29, dzięki 
wsparciu Urzędu Miejskiego, or-
ganizuje je od lat. Największą po-
pularnością cieszą się oczywiście 
te, które odbywają się na Rynku, 
ale i na osiedlach z Kinder Sidem, 
który je prowadzi, bawi się spo-
ro dzieci.

Ci, którzy obawiali się, że impre-
zy zostaną odwołane w związku 
z pandemią, mogą spać spokoj-
nie. Joanna Ożóg, odpowiedzialna 
z ramienia spółdzielni za ich orga-
nizację twierdzi, że nie miałoby to 
najmniejszego sensu. 

- Te imprezy odbywają się na 
wolnym powietrzu, a dzieci to są 
dzieci, nie jesteśmy w stanie ich 
opanować. Wystarczy popatrzeć na 
osiedla, gdzie też bawią się przecież 
w dużych grupach. Poza tym my-
śmy dwie półkolonie zrobili i nic się 
nie stało - przekonuje. 

Oczywiście dzieciom, jak i ich 
rodzicom, którzy wybierają się na 
te imprezy zaleca przestrzeganie 
reżimu sanitarnego. Noszenie ma-
seczek, dezynfekcję rąk i zachowa-
nie dystansu społecznego.

Z doświadczenia wie jednak, że 
rodzice nieszczególnie obawiają się 
takich wydarzeń i chętnie na nie 
przychodzą. 

- Na pierwsze, lipcowe, którego 
nigdzie nie reklamowaliśmy, tylko 
daliśmy informację w internecie, 
samych dzieci mieliśmy dobrze po-
nad setkę. Plus oczywiście rodzice 
- podkreśla. 

W sierpniu zaplanowanych mia-
ła pięć takich imprez. Pierwsza się 
już odbyła na osiedlu Rzeszowska 
- Południe. Cztery kolejne jeszcze 
przed nami:

- 13 sierpnia - os. Pana Tadeusza 
- Plac zabaw,

- 20 sierpnia - os. Rzeszowska - 
Północ - Orlik,

27 sierpnia - os. Matejki - bo-
isko sportowe,

31 sierpnia - Rynek - muszla kon-
certowa. 

Każda z imprez rozpocznie się 
o godz. 17:00 i, jak zapowiada 
Joanna Ożóg, potrwa co najmniej 
dwie godziny. Prócz tej ostatniej, 
która na pewno tak szybko się 
nie skończy.

- To zawsze jest uzależnione od 
pogody i frekwencji - zastrzega. 

Na każdej za to będą gry, zaba-
wy i konkursy, oraz dyskoteka 
z Kinder Sidem. Na każdą również 
Joanna Ożóg ma przygotowane po 
150 nagród dla dzieci.

tra

Stanisław Rokosz, wójt gminy 
Dębica w ostatnią środę skoń-

czył siedemdziesiąt lat. Wśród 
włodarzy w naszym powiecie nie 
ma starszego od niego. 

Pierwsza odbyła się w połowie 
lipca, druga w ostatni czwartek. 
W sierpniu czekają nas jeszcze 
cztery takie imprezy dla dzieci. 
Ostatnia na zakończenie wakacji.

eprasa.pl 6c888f75b3
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Plener malarski w Mokrzcu i Pilźnie

Najchętniej malowały chmurki i ślimaki

Jakub Czapla i Zuzia Walawender 
będą reprezentować Podkarpacie 

Pamiątkowe zdjęcie z domu kultury musi być. Uczestnicy Pleneru Malarskiego Nie tylko kredą malowane z instruktorką Anną Bączek. 

W Domu Kultury w Pilźnie dzieci malowały farbami na płótnie. A w Mokrzcu kolorowymi kredami na asfalcie.

Jakub Czapla zdobył trzy nagrody.

Pół kilometra asfaltu 
wymalowały dzieci, które 
wzięły udział w plenerze 
malarskim w Mokrzcu.

W Korczynie odbywał się XVII 
Przegląd Pieśni i Muzyki Ludo-
wej XXXVI Kropa. Kapela Ludowa 
Iskierczanie, która co rusz udo-
wadnia, że jeśli chodzi o muzykę 
ludową, to jest jednym z naszych 
najlepszych towarów eksporto-
wych, zdobyła tam I miejsce. Co 
biorąc pod uwagę wysoki poziom 
artystyczny tego przeglądu jest du-
żym osiągnięciem. 

Ponadto prymistka Lidia Biały 
i cymbalista Jakub Czapla w kate-
gorii solistów - instrumentalistów 
otrzymali dwa równorzędne dru-
gie miejsca. 

Decyzją komisji konkursowej, Ja-
kub Czapla będzie reprezentował 
Podkarpacie na 54. Ogólnopolskim 
Festiwalu Kapel i Śpiewaków Lu-
dowych w Kazimierzu Dolnym.

Dodatkowo, w kategorii duży-
-mały, debiutująca 7-letnia Zu-
zia Walawender, wykonując na 
skrzypcach polkę i sztajerka, zdo-
była wyróżnienie. 

Również jurorzy VII Festiwalu 
Żywej Muzyki w Kolbuszowej 
docenili Iskierczan. Zespół zdobył 
tam II miejsce w kategorii kapel, 
a zwycięzcami w kategorii soli-
stów - instrumentalistów okazali się 
prymistka Lidia Biały i cymbalista 
Jakub Czapla, który zdobył też III 
nagrodę grając na skrzypcach. 

W Kolbuszowej świetnie zapre-
zentowała się też Zuzia Walawen-
der, której jury nie tylko przyznało 
II miejsce w kategorii solistów - in-

strumentalistów, ale też zakwalifi -
kowało ją do 54. Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kapel i Śpiewaków Lu-
dowych w Kazimierzu Dolnym.

tra

Tegoroczna edycja pleneru, or-
ganizowanego przez Dom Kultury 
w Pilźnie i Stowarzyszenie Zawi-
słocze Pizneńskie w Mokrzcu, od-
bywała się pod hasłem: Nie tylko 
kredą malowane. 

Jednak to właśnie kreda, no i as-
falt, były głównymi bohaterami 
wydarzenia, które pierwszego dnia 
odbywało się w Mokrzcu. Organi-
zatorzy nie narzucili dzieciom kon-
kretnego tematu. Mogły malować 
co chciały. 

- Było dużo chmurek, domków, 
zwierząt i co ciekawe, bardzo du-
żo ślimaków. Dzieci malowały po 
prostu to, co je otacza - tłumaczy 
Anna Bączek, organizatorka plene-
ru, a zarazem wicedyrektor Domu 
Kultury w Pilźnie. 

Właśnie w domu kultury uczest-
nicy spotkali się podczas drugiego 
dnia pleneru. Z uwagi na obostrze-
nia związane z koronawirusem już 
nie tak licznie, jak w Mokrzcu.  

Przy sztalugach usiadło 24 dzie-
ci: Ksenia Karczmarz, Kamila Pa-
piernik, Amelia Papiernik, Emilka 
Bochenek, Zuzanna Cieśla, Kamila 
Chwistek, Filomena Ryba, Michał 
Szczeklik, Marcel Szczeklik, Alek-
sandra Dziadyk, Milena Kłusek, 
Emilia Adamska, Paulina Adam-
ska, Eliza Adamska, Patrycja Ba-
rycza, Martyna Lebryk, Samanta 
Szwalec, Karolina Kusza, Zuzanna 
Kordek, Julia Kita, Martyna Kłu-
sek, Eliza Hals, Alexander Matura 
i Emilia Szczepańska.

Wykonane przez nie prace oglą-
dać można na facebookowym pro-
fi lu domu kultury.

tra

Iskierczanie przyzwyczaili nas 

już, że jeśli tylko biorą udział 
w konkursie, to wracają z niego 
z nagrodą. Tak więc było też 
w Korczynie i Kolbuszowej. 

Bilety można kupić przez internet na stronie: http://kosmos.mokdebica.pl/

tel. 14 696 91 43 – kasa i portiernia (godz.15-22)

Młoda krowa Klara pragnie zostać sławną 
gwiazdą muzyki. Niestety nie wszyscy uwa-
żają, że ma talent… Kiedy trafia prosto z du-
żego miasta na farmę swojego ojca, czekają 
ją tam nie lada wyzwania.

Stéphane, francuski szef kuchni, ma wszel-
kie powody, by czuć się spełniony.  Do chwili, 
gdy zupełnie przypadkiem, poznaje na In-
stagramie tajemniczą i piękną Soo z Korei.

Film jest intymnym portretem człowieka 
w drodze. Pokazuje księdza, który w wieku 
85 lat zawsze znajduje czas na głęboką roz-
mowę, a równocześnie pozostaje rozdarty 
między swoją wiarą i niepokojem o kształt 
współczesnego Kościoła w Polsce.

Buck to pies o wielkim sercu, którego świat 
staje na głowie, gdy wprost z sielskiego do-
mu w Kalifornii trafia na egzotyczne pusty-
nie śnieżne Alaski podczas gorączki złota lat 
90-tych XIX wieku.

Paulette (Juliette Binoche) wraz z małżon-
kiem prowadzą prywatną szkołę dla dziew-
cząt, w której nastolatki uczą się, jak być 
perfekcyjną żoną i panią domu. 

KLARA MUU!
11,12 sierpnia; godz. 16:30, 
2D dubbing, prod.  Norwegia / 2019 /od lat: 5

animacja / 66 min. 

bilety: 15 zł, 13 zł – ulg. 

ZEW KRWI
14, 15, 16 sierpnia; godz. 16:30, 
2D dubbing, prod. USA /2020

przygodowy / 100 min. / od lat: 7

bilety: 15 zł, 13 zł – ulg. 

JAK BYĆ DOBRĄ ŻONĄ
14, 15, 16 sierpnia; godz. 19:00, 
2D napisy, prod.  Francja / 2020 /od lat: 15

komedia/ 109 min. 

bilety: 15 zł, 13 zł – ulg. 

#TUITERAZ
12 sierpnia; godz. 19:00, 
2D 2D napisy, prod. Belgia, Francja /2020

komedia / 97 min. / od lat: 15

bilety: 15 zł, 13 zł – ulg. 

WTOREK z DOBRYM KINEM
xABo: KSIĄDZ BONIECKI
11 sierpnia, godz. 19:00
prod. Polska / 2020

dokumentalny / 73 min. /od lat: 13

bilet: 12 zł 

Kultura

eprasa.pl 6c888f75b3
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Reklama

słyszy doskonale
Pani Maria (49 lat) przez całe życie borykała się z wadą słuchu, która skutecznie uprzykrzała jej życie. Gdy okazało się, że może 
całkowicie ogłuchnąć, prawie się załamała. Na szczęście trafiła na innowacyjną kurację stworzoną przez niemieckiego na-

ukowca, która w 21 dni całkowicie przywróciła jej słuch. A wszystko bez operacji i innych nieskutecznych lub drogich metod.

81 300 33 01

Problemy ze słuchem miała od urodzenia. 
Niemiecka kuracja bezinwazyjne likwiduje nawet najpoważniejsze wady słuchu.

Urodziłam 
się z nie-

dosłuchem, 
który ciągle 
się pogłębiał 
więc szybko 

zaczęłam nosić aparat słuchowy. Nie 
cierpiałam go, bo wżynał mi się w skórę 
za uszami, jednak bez niego nic bym nie 
słyszała. I tak nosiłam go przez 45 lat.

Przez swoją wadę miałam wiele 
problemów, także ze znalezieniem 
pracy. Kilka lat temu wraz z mężem 
i dziećmi przeprowadziliśmy się do 
Niemiec do Stuttgartu, bo brat męża 
załatwił nam tam pracę w fabryce. 
Początkowo radziłam sobie nieźle, 
szczególnie, że trochę znam niemiec-
ki. Ale po roku wszystko się zmieniło.

Przez ciągły huk na hali, w której 
pracuję mój słuch zaczął się bardzo 
pogarszać. Nagle przestałam rozu-
mieć co mówią do mnie dzieci, nie 
słyszałam dźwięków samochodów 
na ulicy, a co gorsza nie docierały do 
mnie polecenia szefa i przez to ciągle 
miałam jakieś problemy. Po kolejnej 
poważnej wpadce wściekł się i zagro-
ził nawet, że mnie wyrzuci. 

Załamana poszłam do laryngolo-
ga. Powiedział mi, że muszę natych-
miast zwolnić się z pracy w fabryce, 
ale i tak nie ma gwarancji, że mi to 
pomoże. Radził, by przygotować się 
na to, że za niedługo zupełnie stracę 
słuch i zalecił zapisanie się na ope-
rację. Kiedyś o niej czytałam, jest 

bardzo ryzykowna i może się skoń-
czyć fatalnie. Byłam przerażona, 
bo nie mogłam sobie pozwolić ani  
na bezrobocie, ani na drogi i nie-
pewny zabieg.

Innowacyjna terapia  
likwiduje każdą  

wadę słuchu
Po tym wszystkim wyżaliłam się 

żonie szwagra. Gdy Monika usłyszała 
o moim problemie wyjęła z toreb-
ki lokalną gazetę. Pokazała mi w niej 
ogłoszenie o naborze do testów ja-
kiegoś nowego środka na słuch, któ-
ry stworzył naukowiec z Monachium. 
Stwierdziłam, że gorzej już ze mną nie 
będzie i wysłałam swoje zgłoszenie.

Po kilku dniach kurier przywiózł 
mi paczkę od prof. Bielera. W środ-
ku była buteleczka z ulotką, w której 
było napisane, że mam zakraplać 
olejkiem z butelki uszy przez 21 dni 
i notować każdą zmianę. Ostrożnie 
wpuściłam krople do uszu. Zdziwiłam 
się, bo już po kilku minutach poczu-

łam, jakby mi się odetkały, a dzięki 
temu zauważyłam lekką poprawę. 
Stwierdziłam, że jak już dostałam ten 
środek, to będę go stosować i zoba-
czę co z tego wyniknie.

Bezinwazyjna metoda 
odbudowuje zniszczone 

komórki
Po pierwszym tygodniu stosowa-

nia na zawsze pozbyłam się pisków 
i trzasków, które słyszałam nawet 
z aparatem. Przestała mnie też bo-
leć głowa. Po 10 dniach już wyraźnie 
słyszałam to, co mówili do mnie inni 
ludzie, a po 14 dniach wyłapywałam 
wszystkie dźwięki z otoczenia i zauwa-

żyłam, że lepiej słyszę telewizor 
i radio. Po 21 dniach terapii słyszałam 
już dosłownie wszystko, nawet szep-
ty! Mogłam na stałe porzucić aparat! 
Jeszcze nigdy nie było tak dobrze. 

Gdy skończyłam kurację wysłałam 
swój raport do prof. Bielera. Dostałam 
potem wiadomość, że ten środek po-

mógł jeszcze 561 osobom z różnymi 
wadami słuchu i naukowiec ma za-
miar udostępnić go wszystkim, któ-
rzy chcą raz na zawsze zwalczyć ten 
problem. Polecam go każdemu w po-
dobnej sytuacji do mojej, bo to jedy-
ny sposób, który daje takie efekty bez 
operacji. No i z tego co mi wiadomo, 
kuracja będzie bardzo przystępna ce-
nowo, więc ma same plusy. 

Prof. Simon Bieler z Uniwer-
sytetu w Monachium: 
Moja kuracja to rewolu-
cja w dziedzinie walki 
z wadami słuchu, za-
równo tymi wrodzo-
nymi, jak i nabytymi. 
Pomoże każdemu, 
bez względu na sto-
pień niedosłuchu 
i jego powód. Stwo-
rzony przeze mnie 
olejek jest nie tylko 
w 100% skuteczny, 
ale przede wszystkim 
w pełni bezpieczny. 
Bazuje głównie na 
naturalnych olejkach 
leczniczych, których od-
powiednie połączenie w 98% regeneruje 
nerw słuchowy, 15-krotnie wzmacnia od-
biór ważnych dźwięków, 20-krotnie po-
prawia mikrokrążenie w uszach i w 96% 
regeneruje zniszczone komórki ucha 
wewnętrznego. Co ważne, stosowanie 
tego środka nie powoduje żadnych 

skutków ubocznych i nie 

obciąża organizmu. Nie da się ukryć, że 
to najskuteczniejsza i najbezpieczniej-
sza metoda, dzięki której można raz na 
zawsze zlikwidować nawet najbardziej  
zaawansowany ubytek słuchu.

Dzięki temu olejkowi wreszcie cie-
szę się życiem i nie jestem tak zahuka-
na, jak byłam. Zaczęłam nawet uczyć 
się grać na pianinie – to moje niespeł-
nione marzenie z dzieciństwa. Mówię 
wam, nie ma się nad czym zasta-
nawiać, zamówcie ten olejek 
bo on odmienia życie!

Olejek na słuch prof. Bielera od 
niedawna dostępny jest w Polsce 
w sprzedaży telefonicznej. Więc jeśli 
i Ty cierpisz na wadę słuchu, wrodzoną 
lub nabytą, i chcesz zlikwidować ją raz 
na zawsze, bez operacji czy wydawa-
nia pieniędzy na drogi aparat słucho-
wy i jego ciągłe naprawy, koniecznie 
zadzwoń pod podany niżej numer.

Jestem emerytowanym 
wuefistą. Pół życia słu-
chałem pisków i wrza-
sków dzieci na sali gim-

nastycznej i  przez to na 
starość prawie całkiem 

ogłuchłem. Laryngolog straszył mnie 
operacją i aparatem słuchowym, 
ale mój brat przysłał mi z Niemiec 
ten olejek. Po 3 tygodniach kuracji 
słyszę lepiej, niż w młodości! Dzięki 
temu wreszcie mogę normalnie roz-
mawiać z wnukami i słuchać audycji 
w radiu, a bardzo mi tego brakowało. 
Polecam wszystkim ten olejek!

Adam (65 lat), Rzeszów

Innowacyjna metoda
leczenia wad słuchu powoduje:

o 99% -  poprawę czystości 
i wyraźności rejestrowania 

dźwięków ludzkiej mowy,

o 95,6% - redukcję 
szumów usznych,  
pisków i trzasków,

o 85% - słyszalność 
nawet najbardziej cichych 
i niewyraźnych dźwięków, 

o 89,2% - wyostrzenie 
słuchu i wyodrębnianie 
dźwięków ważnych na tle 

mniej istotnych odgłosów.

Pani Maria 

całkowicie ogłuchnąć, prawie się załamała. Na szczęście 
ukowca, która w

zaczęłam nosić aparat słuchowy. Nie 

Pierwszym 120 osobom, które zadzwonią do 18.08.2020 r. 
przysługuje całkowicie darmowa wycena  

oraz gwarantowane 73% dofinansowanie producenta. 

Od poniedziałku do niedzieli w godz. 8:00-20:00 (opłata za 1 min. połączenia wg taryfy operatora)

ZADZWOŃ I OTRZYMAJ ZNIŻKĘ!

Olejek na słuch prof. Bielera w 96% regeneruje nawet 
najbardziej uszkodzone komórki ucha wewnętrznego,  

a tym samym przywraca pełen zakres słuchu.

PRZED PO

Teraz dzięki tej terapii

eprasa.pl 6c888f75b3
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dr n. med. Ewa Janeczko
lek. dentysta

D-ca, ul. Konarskiego 17 a,

rej. tel. 14 670 87 88, 604 298 923

Pełny zakres usług stomatologicznych

w tym abrazja powietrzna

i leczenie kanałowe w mikroskopie

Dębica, ul. Północna 88
Tel.: 886-706-886, 14-677-87-71

Pracownia Protetyki
Stomatologicznej 

tech. dent. Jakub Franczyk

Usługi protetyczne, 
naprawa protez

STOMATOLOGIA
LEWICCY

Diana i Paweł Lewiccy
pn. - pt. 9.00-19.00, sobota 9.00-13.00

Tel. 500 526 800
Dębica, ul. Rzeszowska 26,

(naprzeciw kościoła św. Jadwigi)

Leczenie kanałowe pod mikroskopem

Dębica, ul. Cmentarna 40
Kontrakt z NFZ
Tel. 14 670 86 49

Specjalista protetyk
Jadwiga Naziemiec

Dębica, ul. Słowackiego 8
14 670 35 50, 602 557180

Umowa z NFZ

Prywatny Gabinet
Stomatologiczny

lek. stom. Mariusz Pogorzelski

Stomatologia i protetyka

PSYCHOTERAPEUTA,
PSYCHOLOG, COACH

mgr Robert Gutkowski

CERTYFIKAT PSYCHOTERAPEUTY
Polskiego Towarzystwa

Psychiatrycznego Nr 711

ul. Cmentarna 33a/8
Rejestracja: 14 635 11 63

psychoterapia-coaching.eu

terapia zaburzeń koncentracji uwagi,
pamięci, nadpobudliwości

u dzieci i dorosłych 
wspomagająco przy dysleksji

i dysortografi i

Dębica, ul. ks. Nosala 4, Gabinet nr 4
rejestracja telefoniczna tel. 661 675 000

Biofeedback

Centrum Medyczne Pod Akacjami
tel. kom. 509 648 757
tel. kom. 602 471 187

Lek med. Paweł  Jasiński
specjalista-ortopeda traumatolog

Asystent Oddz.Ortopedii Szp. Woj.Nr 2 w Rzeszowie

-USG stawów biodrowych u dzieci
-USG innych stawów i narządu ruchu
-artroskopie
-leczenie operacyjne po urazach

Alergologia

Analityka

Chirurgia

Dermatologia

Endokrynologia

Endokrynologia

Ginekologia

Kardiologia

Ortopedia

Ortopedia

Psychiatria

Pulmunologia

Radiologia

Psychologia

Neurologia

Neurologia

Dietetyka

Okulistyka i optyka

spec. chorób
wewnętrznych – endokrynolog 

choroby tarczycy i cukrzyca

informacja: +48 14 670 52 71
rejestracja +48 887 807 566

Dębica, ul. Paderewskiego 2,
środa od 15.00

Lek. med. Jadwiga
Niemiec-Kulij

Endokrynolog
Spec. chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Królewska 55
Poniedziałek od 17.30. 

Rejestracja tel. 608 879 367

SPECJALISTA 
NEUROLOG

Krzysztof Bałabuszek
Dębica, ul. Wielopolska 123 A,

Rejestracja tel. 507 971 563,
 14 676 97 40

EEG badanie głowy

dr nauk med. Zofi a Grażyna Żyła
specjalista endokrynolog

specjalista chorób wewnętrznych

przyjmuje we wtorki od godz.15.00
„ Pod Akacjami” Dębica,

ul. Rzemieślnicza 2 
tel. 509 648 757

Lekarz robi USG i biopsję tarczycy.

specjalista dermatolog Marek Haslinger

Dębica, ul. Rynek 32; tel. 602 789 581

usuwanie: owłosienia, tatuaży, naczynek 
(również nogi), brodawek, plam, piegów itp.

BOTOX - zmarszczki, nadpotliwość, 
 mezoterapia i inne zabiegi dermatologii
 estetycznej

L A S E R Y

Tel. 606 453 528, Dębica,
CENTRUM POD AKACJAMI, ul. Rzemieślnicza 2

Lek med. Anna Siwińska
specjalista ginekolog położnik

poniedziałek 9-11 i 16-18;
wtorek 9-11 i 16-18; 
środa 9-11 i 16-18;

czwartek 9-11; piątek 9-11
USG i USG przezpochwowe, 

Krioterapia nadżerki, USG piersi

usg narządu ruchu, stawów i mięśni
diagnostyka i leczenie ortopedyczne

Sędziszów Młp  ul. 3 Maja 29
czwartek  od 15:00

rejestracja  603-757-452

Lek. med. Marcin Dec
Specjalista Ortopedii

i Traumatologii, Chirurg

Dębica, ul. Paderewskiego 2
Przyjmuje: poniedziałki od 15.00

Rejestracja telefoniczna
607 366 336

Gabinet Lekarski
Agnieszka Żaba–Susz
Specjalista psychiatra

rejestracja od 9.00 do 10.30  
tel.: 14 677 65 60,  502 071 715

dr n. med. 
Barbara Brożyna-Żyłka

specjalista chorób oczu

Dębica, ul. 3 Maja 12/11

tel. 661 675 000

Pracownia EEG
badanie u dzieci,

 młodzieży
i dorosłych

Dębica, ul. Nosala 4, gabinet 4

Dębica, ul. Paderewskiego 2

ROPCZYCE – NFZ

czw.

Medycyna pracy

Neurochirurgia

Dębica, ul. Krakowska 88 A
(przy aptece Medella)

przyjmuje w poniedziałek i środę 16.00-18.00
Inne terminy po uzgodnieniu tel. 604 472 462

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
lek. med. Jan Marć

BADANIA PROFILAKTYCZNE 
WSTĘPNE, OKRESOWE, KONTROLNE, 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNE, 
BADANIA DLA KIEROWCÓW 

WSZYSTKICH KATEGORII

lek. Adam Rojek

Rejestracja:
 pon. – pt.: 12:00 - 14:00

 Tel. 691 704 912
Dębica, ul. Paderewskiego 2

EKG Holter EKG Holter ciśnieniowy 
Echo serca Test wysiłkowy EKG

KARDIOLOG

Miejsce pracy: Oddział Kardiologii, Szpital MSW Rzeszów

Gabinet Kardiologiczny
Nagawczyna 24 a,
tel. 570 623 580

Lek. Marcin Urbański,
specjalista kardiolog

Echo serca, EKG, Holter EKG
Holter ciśnieniowy

* leczenie chorób układu nerwowego: mózgu, 
kręgosłupa, nerwów obwodowych

Dębica, Mielec, Sandomierz,
rejestracja tel. 695 944 434
* badanie EMG - Mielec, rejestracja pn - pt 

w godz. 15:00 - 18:00, tel. 725 455 100

DR N. MED. SYLWIA ŚLIWONIK
specjalista neurochirurg

Rejestracja telefoniczna
Tel. 536 308 387

MOŻLIWOŚĆ TELEWIZYT
Dębica, ul. Paderewskiego 2

lub
Sędziszów Młp., ul. 3 Maja 29

Lek med.
Anna Czarnecka–Ożóg
specjalista psychiatra

rejestracja telefoniczna
14-670-30-98

„Domed” - konsultacje specjalistów
z Krakowa i Rzeszowa

Dębica, ul. Sobieskiego 31

dr n. med. Sławomir Kroczka
 NEUROLOG DZIECIĘCY

 PEDIATRA

Psychoterapeuta Gestalt
specjalista psychoterapii uzależnień

Dębica, ul. ks. Nosala 4
- Openmed, parter gabinet nr 6

Rejestracja telefoniczna:
731 279 187

kontakt@dobry-kontakt.pl

mgr Magdalena Krajewska

Gabinet Psychoterapeutyczny
Dobry Kontakt

rejestracja 14 64 83 700
lub www. vivere-usg.pl

USG płuc
i jam opłucnowych

dzieci i dorośli

Dębica, ul. Kościuszki 18
Tel. 602 481 553, 14 676 96 96

Terapia schorzeń kręgosłupa 
i stawów obwodowych

Manualnej i Rehabilitacji
mgr Jurek Podgórski

mgr Norbert Podgórski

Fizjo-Med Studio Terapii

fi zykoterapia, masaż

Gabinet Rehabilitacji

Małgorzata Barnaś
tel. 661 675 000

Dębica, ul. Ks. Nosala 4 gabinet 4

Rehabilitacja

- porady dermatologiczne
- kriochirurgia
- fototerapia dermatologiczna
- zabiegi dermatologii estetycznej

Lek. med. Małgorzata Krasoń
specjalista dermatolog - wenerolog

przyjmuje od poniedziałku do czwartku
Dębica, ul. Żołędziowa 3,
rejestracja telefoniczna 14 670 41 83

Badanie wzroku

Soczewki kontaktowe

Okulary

 

 

Kolejowa 30c, 

Dębica

14 670 27 07

 

 
optyk- debica.plREALIZACJA RECEPT

NFZ

Rynek 18, Dębica

14 670 35 00

 

 

Rynek 40, Dębica

534 451 880

 

 kontakt@optyk-debica.pl

optyk- debica.pl

ul. Krakowska 7a (II piętro, gabinet nr 2),
39-200 Dębica

tel. 881 584 171;
www.poradnia-prodiet.pl

* Poradnictwo dietetyczne
* Dietoterapia w chorobie
* Skuteczne odchudzanie

Poradnia dietetyczna ProDiet

Dębica, ul. Kolejowa 30C
Rejestracja telefoniczna

664-445-406
Możliwe wizyty online

Agnieszka Orechwo
LEKARZ SPECJALISTA 

PSYCHIATRA
Kompleksowa pomoc psychiatryczna

www.psychiatrapodkarpacie.pl

Psychoterapia

Możliwe wizyty online
Tarnów, ul. Mościckiego 14

Tel. 601 556 330

PSYCHOTERAPIA 
OSÓB DOROSŁYCH

mgr Katarzyna Kuraś
psycholog/psychoterapeuta

eprasa.pl 6c888f75b3

mailto:kontakt@dobry-kontakt.pl
mailto:kontakt@optyk-debica.pl
http://www.poradnia-prodiet.pl/
http://www.psychiatrapodkarpacie.pl/
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wszystkie dzieci z Dębicy i okolic 

do gabinetu  stomatologicznego NFZ

w Szkole Podstawowej Nr 9

w Dębicy, ul. Grottgera 3

Rejestracja tel. 500 038 130
czynny od poniedziałku

do czwartku 6:30 - 13:00

Oferujemy krótkie kolejki i piękny uśmiech

Zapraszamy

Gabinet Urologiczny
lek. Daniel Łukaszewski

przyjmuje w soboty 14:00-18:00 

i poniedziałki 17:00-20:00

39-200 Dębica, ul. Paderewskiego 2
rejestracja tel. 530 309 303

USG, diagnostyka, leczenie chorób układu mo-
czowego i płciowego m.in. prostaty

PROFESJONALIZM I MIŁA ATMOSFERA!

Lek. Marcin Gajewski
specjalista chorób wewnętrznych

i chorób naczyń
- USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy
- USG doppler (przepływy) tętnic i żył
- ECHO serca

Gabinet lekarski ULTRAMED
Dębica, ul. Sobieskiego 3 (obok Kaprysu)

REJESTRACJA: 517 408 805

Stomatologia i protetyka

Urologia

USG

tel. 668 988 870
ul. Prof. Gawrysia 5/1, Dębica

www.ramutstomatologia.pl

Ocena włóknienia wątroby
Ocena zmian w tarczycy
Ocena węzłów chłonnych
Inne po uzgodnieniu

Pracownia USG
dr n. med. Robert Undas

Dębica, ul. Ks. Nosala 6
Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

ELASTOGRAFIA
DYNAMICZNA

Dębica, ul. Paderewskiego 2

GABINET LEKARSKI
USG DZIECI I DOROSŁYCH

węzły chłonne, szyja, jama brzuszna, piersi
badania naczyniowe (żyły, tętnice)

lek.med. Tomasz Krzyżanowski
specjalista medycyny rodzinnej
specjalista medycyny transportu

Umawianie badań:
tel. 603 994 449, 14 648 37 00 

oraz www.vivere-usg.pl

Dębica, ul.Ks.Nosala 4,
Tel: 570 208 708
www.openmed.eu

ORTODONCJA
IMPLANTY

ELASTOGRAFIA

Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

dr n. med. Robert Undas
Dębica, ul. Ks. Nosala 6

USG
jamy brzusznej 
tarczycy
tętnic szyjnych (Doppler)
inne

Pracownia USG

UrodaUroda

Tel. 504 552 173

STUDIO ZDROWA STOPA
Zapraszam panie i panów 

w każdym wieku.
Możliwy dojazd do klienta.

Zmiana adresu z ulicy Rzeszowskiej 76
 na ul. Głowackiego 35

obok banku PeKaO

NOCNE 

DYŻURY

APTEK

10-16.08.2020
Apteka „Medella”,
Dębica, ul. Krakowska 88a
tel. 14 676 33 50

17-23.08.2020
Apteka „Melisa”,
Dębica, ul. Kolejowa 9
tel. 14 670 43 30

Informacja dotycząca ochrony danych 
osobowych

Informujemy osoby � zyczne, zlecające druk 
ogłoszenia drobnego lub reklamy w tygo-
dniku Obserwator Lokalny, że administra-
torem Państwa danych osobowych jest 
Agencja Wydawnicza Agard, 39-200 Dębica, 
ul. Żeromskiego 10; kontakt: pajura@ol.com.
pl. Dane te będą przetwarzane tylko w celu 
realizacji umowy, czyli druku ogłoszenia/re-
klamy, na podstawie otrzymanego zlecenia. 
Będą przekazywane odbiorcom zewnętrz-
nym tylko w celu wykonania obowiązków 
księgowych. Okres przechowywania da-
nych - 5 lat, wymagany przepisami prawa 
podatkowego. 
Ogłoszeniodawcom przysługuje prawo do-
stępu do swoich danych osobowych, do ich 
sprostowania, usunięcia lub ograniczenia 
przetwarzania, prawo do wniesienia sprzeci-
wu wobec przetwarzania, a także prawo do 
przenoszenia danych oraz prawo do wnie-
sienia skargi do organu nadzorczego.
Podanie danych osobowych jest warun-
kiem druku ogłoszenia/reklamy, wynikają-
cym z przepisów podatkowo-księgowych.

Ogłoszenia drobne
przez SMS

w Obserwatorze
Lokalnym.

Wyślij SMS

na nr 79567
wpisując w treści:

DEBICA.INNE

spacja treść ogłoszenia.

Koszt SMS – 11,07 zł
(9,00 zł + VAT 23%).

Regulamin na www.ol.com.pl lub w redakcji

Ogłoszenia drobne

cd. na str. 26

DZIAŁKI

 ● Atrakcyjna działka 50 ar w Jodło-
wej Górnej. Tel: 531 712 573.

 ● Atrakcyjne działki Głowaczowa 12-
16 arów. Tel. 604 350 835, 608 277 
776.

 ● Braciejowa, 19 a, budowlana, 
uzbrojona, płaska, dobry dojazd, 
widokowa. Tel. 605 967 149.

 ● Sprzedam działkę budowlaną 12,5 
a, w Kędzierzu, 60 000 zł. Tel. 512 
381 935.

 ● Sprzedam działkę 32 a, Pustków 
Osiedle (koło Góry Śmierci). Tel. 
507 192 597.

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Ekspresowe kredyty gotówkowe, 
hipoteczne, na oświadczenie, rów-
nież działalność. Tel. 14 681 11 71, 
531 411 512.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Do wynajęcia dom w Dębicy. Tel. 
606 675 580.

 ● Kupię dom w okolicy Dębicy do za-
mieszkania. Możliwa zamiana na 
mieszkanie 64 m2 na osiedlu Sło-
neczne w Dębicy. Tel. 793 669 473.

 ● Poszukuję domu lub mieszkania do 
wynajęcia w Pilźnie i okolicach nr 
886-284-978.

MOTORYZACJA

 ● Skup aut. Całe, skorodowane, 
zniszczone bez opłat. Płacimy naj-
więcej. Tel. 601 500 160.

 ● Skup samochodów uszkodzonych, 
skorodowanych, bez aktualnych 
badań technicznych, kasacja po-
jazdów, zaświadczenia. Tel. 572 
829 444.

NAUKA, KURSY

 ● Korepetycje z języka angielskie-
go i niemieckiego, w domu ucznia 
lub przez internet. Nadrabianie za-
ległości i poszerzanie wiedzy. Tel. 
662 543 686.

NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ● ABC nieruchomosci24 Rze-
czoznawca majątkowy, pośrednik 
nieruchomości – wycena, sprze-
daż, kupno. Domy, mieszkania, 
działki. Tel. 606 407 112, www.ab-
cnieruchomosci24.pl.

 ● aokazja.pl szuka: mieszkanie, dział-
ka, las, pole, lokal, gospodarstwo, 
dom. Tel. 607 720 930.

 ● Sprzedam las 0.54 ha. Niedźwiada. 
Tel: 604 413 906.

 ● Szukamy do dzierżawy min.2 ha 
gruntów rolnych. Czynsz 10.000 
złotych/hektar/rocznie. Tel. 604 
150 043.

PRACA

 ● Firma REMI zatrudni spawaczy TIG 

i monterów instalacji przemysło-
wych z doświadczeniem do pra-
cy za granicą. Zapewniamy do-
jazd, zakwaterowanie i narzędzia. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Kon-
takt tel. 602 249 033 lub 692 435 
866.

 ● Podejmę pracę; opieka nad oso-
bą straszą. Teren Dębica. Tel. 504 
344 506.

 ● Pracownik produkcji – lakiernik. 
Producent okien i drzwi z drewna 
zatrudni osobę do pracy fizycznej 
na lakiernię. Kontakt tel.: 668 682 
828.

 ● Producent okien i drzwi z drewna 
zatrudni operatora maszyn CNC. 
Kontakt tel.: 668 682 828.

 ● Przyjmę do pracy w gospodar-
stwie rolnym. Tel. 505 908 743.

 ● Serwis Samochodowy Premium 
Car. Zatrudnię mechanika samo-
chodowego – umowa o pracę, wy-
nagrodzenie 3000-5000 zł netto. 
Wymagane doświadczenie. Tel. 
530 086 624, 14 672 10 01.

 ● Szukam pracy jako opiekunka do 
dziecka (dzieci). Tel. 662 314 776.

 ● Zatrudnię kierowcę kat. C. Może 
być emeryt, rencista. Praca do-
rywcza (1/5 etatu). Wyjazdy do 
500 km w jedną stronę. Kontakt 
tel.: 668 682 828.

RÓŻNE

 ● 7 maja 2020 r. ok. godz. 18:25 
w sklepie Action w Nagawczynie 
doszło do wypadku wywrócenia 
się kobiety. Świadków tego zda-
rzenia proszę o kontakt pod nr. tel. 
698 128 070.

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie chodników, dywanów, 
tapicerek meblowych i samocho-
dowych. Ozonowanie dywanów, 
pojazdów i pomieszczeń. Wstawia-
my faktury Vat, Dębica, Bojanow-
skiego 3. Tel. 696 952 833.

 ● Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej, ozonowanie 
samochodów. Jerzy Matłok, Dębi-
ca, Szkotnia 2. Tel. 14 670 87 28.

 ● Czyszczenie kostki brukowej, ele-
wacji i ogrodzeń. Perfekto. Tel. 796 
643 529.

 ● Myjnia parowa; pranie tapicer-
ki, mycie zewnątrz, ozonowanie. 
Wstawiamy faktury Vat, Dębica, 
Bojanowskiego 3. Tel. 696 952 833.

SPRZEDAM RÓŻNE

 ● Drewno opałowe, kominkowe, 
buk, dąb i inne z dowozem. Tel. 
604 115 735.

 ● Kosiarko – rozdrabniacz, szerokość 
koszenia 1, 25 m. Tel. 517 868 252.

eprasa.pl 6c888f75b3
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 ● Maliny, ziemniaki, czosnek; Małgo-

rzata Gołębiowska, Wola Wielka 4 
c. Tel. 887 587 664.

 ● MF 4 x 4 z turem 90 KM, przyczepa 
wywrotka, 4 tony, cyklop, siewnik 
poznaniak, opryskiwacz. Tel. 604 
190 723.

 ● Oddam drewno po rozbiórce, opa-

łowe; śrutownik bąk – cena do 
uzgodnienia; silniki: 11 KW, 4 KW. 
Tel. 692 432 715.

 ● Sprzedam dwa pługi grudziądzkie 
3, kultywator do 60- tki. Tel. 515 
025 285.

 ● Sprzedam nowy klimatyzator prze-

nośny Sencor 7020c z roczną gwa-

rancją. Cena 1000 zł. Tel. 692 939 
748.

 ● Sprzedam obornik, Stasiówka. Tel. 
726 745 912.

 ● Tani opał, zrzyny dębowe, cena 80 
zł/m3

. 
Tel. 607 611 868.

 ● Uprawa i sprzedaż ogórków grun-

towych, ziemniaków i buraczków. 
Wola Wielka 8P. Tel. 784 574 771.

 ● Zetor 7711, Ursus C330, pługi 
2,3,4, Ursus 912. Tel. 692 033 482.

TŁUMACZENIA

 ● Alemannia Centrum Tłumaczeń. 
Wszystkie języki. Dębica, ul. Kole-

jowa 18; pon – pt: 8:00 – 17:00. Tel. 
14 682 18 08, 785 992 307.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, 
dla CIEBIE i TWOJEJ RODZINY. Po-

nad 20 firm w ofercie, na rynku od 
1992 r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 
– 17:00, sob. 9:00 – 12:00, 39 – 200 
Dębica, Rynek 16. Tel.: 14 682 65 
15, 14 670 22 01. www: ubezpie-

czeniamarco.pl

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Frezowanie (rozwiercanie) ko-

minów. Montaż i sprzedaż 
wkładów kwasoodpornych,  
żaroodpornych i ceramicznych. 
Tel. 505 871 128.

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpyłowe 
tarcie, malowanie, szpachlowanie, 
płytki, panele. Tel. 668 437 530.

 ● Adaptacja poddaszy, podwieszane 
sufity, szpachlowanie, malowanie, 
układanie płytek, paneli podłogo-

wych, ściennych, przeróbki elek-

tryczne, hydrauliczne. Tel. 537 268 
782.

 ● Atrakcyjne ceny; malowanie da-

chów i elewacji, rynien, remont ko-

minów. Tel. 691 419 597.

 ● Atrakcyjne ceny: malowanie da-

chów, elewacji, ogrodzeń. Czysz-

czenie dachówki, blachodachów-

ki z porostów, zabrudzeń. Tel. 886 
231 674.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, kom-

pleksowa renowacja podłóg, par-
kietów. Usuwanie subitu. Tel. 
14 676 03 31, 880 597 732.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie parkie-

tów, lakierowanie; układanie, re-

nowacja schodów. Tel. 604 704 
743.

 ● Budjan. Remonty, adaptacja pod-

daszy, docieplenia budynków, tyn-

ki gipsowe i cementowo – wapien-

ne (maszynowe). Tel. 668 854 123.

 ● „Cama“ adaptacja poddaszy, pełny 
zakres prac wykończeniowo – re-

montowych. Jesień/zima znaczne 
rabaty. Tel. 600 975 532.

 ● Dachy, rynny, reperacje. Tel. 505 
536 889.

 ● Docieplanie budynków, elewacje, 
podbitki, tynki agregatem, ukła-

danie płytek elewacyjnych. Tel. 14 
682 38 07, 696 396 690.

 ● Docieplenia pianką poliuretanową. 
Izolacja idealna. Izolacja poddaszy, 
hal, przechowalni. www.piotrow-

ski-okna.pl, tel. 509 655 100.

 ● Elewacje, malowanie, docieplanie, 
odnowa dekortynków. Tel. 691 419 
597.

 ● Elewacje, podbitki, remonty, wy-

kończenia wnętrz, montaż insta-

lacji, odkurzaczy centralnych. Tel. 
511 474 494.

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło Pil-
zna oferuje: żwiry 2-8, 8-16, 16-63, 
kliniec, piasek, pospółkę, ziemię 
ogrodową. Możliwość transportu. 
Tel.: 601 621 816.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyrakow-

ska, sprzeda: piasek zasypowy, 
piasek płukany, piasek żółty, żwir, 
kamyk, ziemię ogrodową, kliniec, 
tłuczeń, grysy, korę kamienną. 
Transport. Tel. 510 457 303.

 ● Malowanie dachów. Tel. 516 267 
207.

 ● Malowanie dachów, elewacji, ob-

róbki dekarskie, kominy. Tel. 576 
673 610.

 ● Malowanie dachów, mycie, mon-

taż orynnowania i śniegołapów 
prace dekarskie. Tel. 880 898 632.

 ● Malowanie mieszkań i domów, 
gładź, mycie elewacji. Tel. 665 608 
958.

 ● Malowanie i mycie dachów, ele-

wacji, wnętrz, czyszczenie kostki 
brukowej, montaż rynien, śniego-

łapów, okuwanie kominów, rachu-

nek i 5 lat gwarancji. Tel. 881 564 
317.

 ● Malowanie, szpachlowanie, ada-

ptacja poddaszy, płytki, panele, re-

gipsy. Tel. 692 930 325.

 ● Malowanie, szpachlowanie, pane-

le, elektryka, remonty. Tel. 691 419 
597.

 ● Malowanie, szpachlowanie, tape-

towanie, adaptacje poddaszy, za-

budowy, panele, przeróbki, inne 
prace budowlane. Tel. 535 244 
985.

 ● Montaż drzwi, panele, malowanie, 
szpachlowanie. Tel. 518 158 217.

 ● Robimy bramy i ogrodzenia pod 
zamówienie. Zrealizujemy każdy 
indywidualny projekt. Mycie kost-
ki brukowej. Tel. 535 271 960.

 ● Szpachlowanie, malowanie, tape-

towanie, regipsy, układanie płytek. 
Tel. 792 309 545.

 ● Usługi koparką 4 t; wozidłem 4 t, 
wyburzenia młotem hydraulicz-

nym betonów itp. Wolne terminy, 
szybka realizacja. Tel. 537 114 117.

 ● Usługi remontowe. Remonty, za-

budowy k/g, woda, prąd, kanali-
zacja, kostka, ogrodzenia. Tel. 692 
908 966.

 ● Wykonujemy szafy wnękowe pod 
zamówienie, oraz przeróbki elek-

tryczne, adaptacje poddaszy, ma-

lowanie, ściany gipsowe, remonty 
wnętrz. Tel. 535 271 960.

 ● Wykończenia wnętrz, szpachlowa-

nie, malowanie, kamień dekoracyj-
ny, itp. Tel. 514 570 716.

 ● Wylewki anhydrytowe. Tel. 509 
655 100, www.piotrowski-okna.pl.

 ● Wylewki maszynowe, niwelowa-

nie laserem, układanie styropianu 

pod ogrzewanie podłogowe. Tel. 
502 121 466.

 ● Wylewki maszynowe, niwelowa-

nie laserem, zacieranie mechanicz-

ne, wysoka jakość, krótkie terminy. 
Tel. 509 655 100, www.piotrowski-
-okna.pl.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Przycinanie drzew i krzewów, 
ozdobne formowanie roślin, wy-

cinka małych drzew, porządkowa-

nie działek. Tel. 609 797 306.

 ● Wycinka i pielęgnacja drzew trud-

nych, metodami alpinistycznymi, 
usługi ogrodnicze. Tel. 663 198 
971.

 ● Wykonuję różne prace ogrodowe 
i porządkowe odpłatnie oraz prace 
fizyczne (w tym rozbiórki drewnia-

ne). Tel. 661 536 379.

USŁUGI RÓŻNE

 ● Montaż i naprawa anten satelitar-
nych, telewizyjnych, instalacje we-

wnętrzne. Tel. 14 683 34 10, 602 
199 038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitar-
nych, naziemna telewizja cyfrowa, 
instalacje. Tel. 728 392 010.

 ● Skupujemy antyki – starocie: ra-

dia, zegary, aparaty, maszyny itp. 
Tel. 698 693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar: kuchnie, sza-

fy wnękowe, meble nietypowe 

itp. Tanio, szybko, solidnie. FPHU 
Vega, Brzeźnica, ul. Złota 1, www.
meble-tobola-krzysztof.pl. Tel. 
663 795 727.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ● Przeprowadzki kompleksowo, 
transport, bus 9 – osobowy. Tel. 14 
681 64 91, 607 231 561.

WYNAJEM

 ● Do wynajęcia lokale – Pilzno, Ry-

nek (dotychczas bank PKO). 504 
223 602.

 ● Wynajmę garaż przy dworcu PKP. 
Tel. 512 104 909 (oddzwonię na 
smsa).

 ● Wynajmę tanio lokal usługowy 26 
m2, Dębica, ul. Głowackiego, na-

przeciwko dworca PKS. Tel. 14 670 
25 08.

ZWIERZĘTA

 ● Ferma Drobiu Machowa – Beata 
Fornal oferuje: kokoszki, brojlery, 
kaczki, gęsi, perliczki. Tel. 600 137 
375, 14 626 50 87.

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziar-

cu posiada w sprzedaży: kokosz-

ki i koguty różnokolorowe 8 – ty-

godniowe – 10 zł/szt., odchowany 
brojler kurzy na żółtej nóżce – 4,50 
zł/kg, perliczki brojlerowskie, od-

chowane 7 – tygodniowe – na 
wagę 10 zł/kg, kaczo-gęsi mular-

dy, odchowane 8 – tygodniowe na 
wagę 10 zł/kg. Posiadamy paszę 
dla kaczek i kurcząt. Tel. 14 681 13 
53, 602 817 064.

Dom Pogrzebowy

Kowalczyk

Kompleksowe Usługi Pogrzebowe

Produkcja trumien
(konkurencyjne ceny)

Dębica, ul. Krakowska 49
tel. całodobowy 502 433 479

eprasa.pl 6c888f75b3

http://www.piotrowski-okna.pl/


27
Nr  33 (1041) 

15 sierpnia 2020

Reklamy

eprasa.pl 6c888f75b3



28
Nr  33 (1041) 

Obserwator Lokalny

Reklamy, ogłoszenia

Z kuponem transport
i rozładunek towaru gratis

TANIE I EKOLOGICZNE CIEPŁO
DLA TWOJEGO DOMU

Zamów już dziś,

TERAZ PROMOCJA
Kontakt: 578 922 702, 509 867 600Kontakt: 578 922 702, 509 867 600

BRYKIET BUKOWYBRYKIET BUKOWYBRYKIET BUKOWY
590 ZŁ/TONA590 ZŁ/TONA590 ZŁ/TONA

BRYKIET DĘBOWYBRYKIET DĘBOWYBRYKIET DĘBOWY
590 ZŁ/TONA590 ZŁ/TONA590 ZŁ/TONA

micekw@gmail.com        docieplenia-debica.pl
Dębica ul.Tysiąclecia 21   tel/fax.14 6703746  kom 501 477174

antracyt, grafit, brąz, krem, biały, 
złoty dąb, winchester,orzech 

WYKONAWSTWO, MATERIAŁY - WOJCIECH MICEK

W  trosce o  zapewnienie mieszkańcom powiatu elektronicznego dostępu 
do usług publicznych, Starostwo Powiatowe w Dębicy zaprasza do korzysta-
nia z oferowanych e-usług w zakresie m.in.: porad on-line, sektora oświaty, 
budownictwa, gospodarki nieruchomościami oraz rolnictwa i ochrony śro-
dowiska. 

Sprawę można załatwić szybko i bez kolejek. Wystarczy otworzyć stronę in-
ternetową Powiatu Dębickiego i kliknąć ikonę „E-usługi w Starostwie”.

Środki na ten cel pochodzą z wdrożonego przez Starostwo Powiatowe w Dę-
bicy projektu pn. „Cyfryzacja Starostwa Powiatowego w Dębicy”, współfi-
nansowanego z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach 
Osi Priorytetowej II. Cyfrowe Podkarpackie, Działanie 2.1. Podniesienie efek-
tywności i dostępności e-usług Regionalnego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Podkarpackiego na lata 2014-2020.

Adres elektronicznej skrzynki podawczej dębickiego Starostwa w ePUAP to: 
7laj34h3v2

Przydatny link: 

http://powiatdebicki.pl/samorzad/inne/elektroniczna-skrzynka- 

-podawcza-starostwa

Załatw sprawę w Starostwie Powiatowym
w Dębicy przez Internet!

eprasa.pl 6c888f75b3
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prowadzone przez Centrum IQ Sp. z o.o. w Dębicy informuje, że w okresie od 1 kwietnia 2020 roku do 30 czerwca 2021 roku 
realizować będzie projekt o nazwie „Utworzenie i funkcjonowanie Ośrodka Wychowania Przedszkolnego w mieście Dębica”, 
który realizowany jest w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na lata 2014-2020, 
współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.

Rekrutacja podstawowa/główna projektu prowadzona jest w okresie od 6 kwietnia do 3 lipca 2020 roku 
- w tej fazie, zakłada się zakwalifikowanie do projektu 45 osób zamieszkujących na terenie miasta Dębica lub miejscowości z gminy Dębica 
lub z gminy Żyraków i spełniających pozostałe kryteria udziału w projekcie.
Po rekrutacji podstawowej/głównej, prowadzona będzie rekrutacja ciągła i tworzona - na bieżąco - lista rezerwowa.
Szczegółowe informacje udzielane są w biurze projektu, tj. ul. Ratuszowa 9, 39-200 Dębica, tel.: 508 390 184, e-mail: kontakt@biofeedback-pcb.pl

Regulamin projektu i dokumenty rekrutacyjne dostępne są w biurze projektu i na stronie internetowej: www.biofeedback-pcb.pl

tel.: 508 390 184

NIEPUBLICZNE PRZEDSZKOLE JĘZYKOWE CENTRUM KIDS

PROJEKT ZAKŁADA PROWADZENIE ZAJĘĆ PRZEDSZKOLNYCH 
W GRUPACH 3-4 LATKÓW NA ROK SZKOLNY 2020/2021

� j. angielski 5 x w tygodniu
� rytmika
� gimnastyka korekcyjna
� zajęcia plastyczne

� zajęcia teatralne
� zajęcia malarskie
� zajęcia kulinarne
� religia

� zajęcia informatyczne
� zajęcia z tablicą interaktywną
� opieka pediatry, logopedy 
  i psychologa

OFERTA PRZEDSZKOLA

ZABAWY, WYCIECZKI, IMPREZY PRZEDSZKOLNE

prowadzone przez Centrum IQ Sp. z o.o. w Dębicy informuje, że w okresie od 1 kwietnia 2020 roku do 30 czerwca 2021 roku 
, 

- w tej fazie, zakłada się zakwalifikowanie do projektu 45 osób zamieszkujących na terenie miasta Dębica lub miejscowości z gminy Dębica 

ck-pcb.pl

tel.: 508 390 184

 zajęcia z tablicą interaktywną
 opieka pediatry, logopedy 

tel.: 508 390 184

CENA Z WYŻYWIENIEM 
TYLKO 149,99 zł

Osoby z niepełnosprawnością ruchową:
- po wcześniejszym umówieniu się drogą telefoniczną pod numerem: 508 390 184, mogą również otrzymać niezbędne informacje podczas osobistej wizyty w dedykowanym biurze projektu - pomieszczenie: bez barier architektonicznych 
  tj. ul. Ratuszowa 9, 39-200 Dębica - podczas spotkania istnieje możliwość osobistego kontaktu z zespołem projektu oraz uzyskania pełnych informacji o projekcie, 
- mogą składać dokumenty rekrutacyjne drogą elektroniczną (później wymagane będzie dostarczenie dokumentów oryginalnych do biura projektu do 3 dni roboczych - w tym celu wsparcia udzieli zespół projektu)

.........................................................................................................................................................................................................................................

..............................................................................................................................................................................................................................................................

..............................................................................................................................................................................................................................................................

...............................................................................................................................................................................................

Kupon upoważnia do publikacji drugiego ogłoszenia tej samej treści z 50 % rabatem. 
Emisja ogłoszenia po uregulowaniu należności w biurze ogłoszeń, ul. Żeromskiego 10, Dębica.

KUPON NA OGŁOSZENIE DROBNE

UWAGA!!! Kupon ważny przez miesiąc od daty emisji gazety 11.08.2020

eprasa.pl 6c888f75b3
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Sport
V ligaIII liga

Biało-zieloni zawiedli 
we wszystkich elementach

Pierwszy punkt 
dla Wiewiórki

Damian Łanucha (przy piłce) walczył, ale tym razem bramki nie zdobył.

Wisłoka – Wisła Sandomierz 0:2 

(0:0)

0:1 Wojcinowicz (55), 0:2 Kloc-
kowski (89).

Wisłoka: Dybski � Partyka, Ca-
bała, Pelc (54 Remut) – Rębisz, Pro-
kop, Łanucha, Fedan (64 Pawlak), 
Kogut (63 Zygmunt) – Lubera (54 
Palonek), Sojda (64 Siedlik).

Żółte kartki: Remut, Łanucha. 
Czerwone: Partyka (61), Remut 
(89-druga żółta).

Gospodarze tak naprawdę nie 
zagrozili poważnie bramce Pie-
trasika. Sandomierzanie dostoso-
wali się do poziomu gry rywala, 
ale tylko w pierwszej połowie. Po 
zmianie stron Wojcinowicz wy-
korzystał dośrodkowanie z rzutu 
wolnego i głową pokonał Kamila 
Dybskiego. Kiedy Wisłoka grała już 

w dziewiątkę, wynik meczu ustalił 
w sytuacji sam na sam z bramka-
rzem Klockowski.

JAG
Piast Wolica Piaskowa – Kamie-

niarz Golemki 2:2 (0:0)

1:0 Branas (52), 1:1 Kantor (60-k.), 
1:2 Juszkiewicz (77), 2:2 Długosz 
(85). 
Stal III Mielec – Głowaczowa 2:3 

(0:2)

0:1 F. Bielański (39), 0:2 F. Bielań-
ski (45+1), 1:2 Sosiński (54), 2:2 Cze-
kaj (61), 2:3 F. Bielański (71).
Płomień Zagorzyce – Czarnovia 

Czarna 2:4 (1:3)

0:1 Helton (5), 0:2 Helton (9), 0:3 
Helton (23), 1:3 Chudyba (38), 2:3 
Chudyba (61-k.), 2:4 Helton (72).
Sparta Chorzelów – Chemik 

Pustków 3:1 (2:1)

Bramki: Trojnacki, Mita, Kędzior 
– Balasa (k.).
Victoria Ocieka – Wiewiórka 1:1

Dla Wiewiórki: K. Kaczor (37-k.)
Pozostałe wyniki: Smoczanka 

Mielec - Czarni Trześń 3:1, Victo-
ria Czermin - Atut Podborze 4:0, 
Olchovia - Kolorado Team Wola 
Chorzelowska 2:2. Radomyślanka - 
Korona Majdan Królewski 1:2.

JAG

Inauguracyjne spotkanie z Wisłą 
Sandomierz na stadionie przy 

ul. Parkowej piłkarze Wisłoki 
kończyli w dziewiątkę.

Znakomite zawody rozegrali 

w trzeciej kolejce V ligi Helton 
Carlos Goncalves z Czarnovii 
i Filip Bielański z Głowaczowej.

8 500

www.egazety.pl www.eprasa.pl

Możesz kupić
 Obserwatora Lokalnego 

przez Internet:

Wypożyczalnia
przyczep, skup złomu

w Głowaczowej

Tel. 508 461 117

Rewelacyjne ceny wynajmu przyczep
i skupu złomu.

Usługa ważenia - waga do 30 ton.

zaprasza fi rma Tomex Tomasz Czapla

KUKUŁKA TRANSPORT sp.j.
Zawada 208, 39-200 Dębica 

zatrudni
-  kierowcę samochodu ciężarowego,

   kategoria C + E, transport międzynaro-

   dowy,

-  umowa o pracę,

   tel. 602739042

Burmistrz Miasta Dębica informuje,
że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 oraz na stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie 
Informacji Publicznej w zakładce „sprzedaż nieruchomości > Sprzedaż nieruchomości w drodze bezprzetargowej > Wykaz nieruchomości przezna-
czonych do zbycia w drodze bezprzetargowej” na okres 21 dni zamieszczony został do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczo-
nych do zbycia obejmujący:
• działkę 794/2 obr.4 miasta Dębica położoną przy ulicy Księdza Kołłątaja, przeznaczoną do sprzedaży w trybie bezprzetargowym na poprawę za-

gospodarowania nieruchomości przyległej;
• działki 1895/3, 1896/1 obr.5 miasta Dębica położone przy ulicy Północnej, przeznaczone do sprzedaży w trybie bezprzetargowym na poprawę za-

gospodarowania nieruchomości przyległej.

1 Victoria Cz. 3 9 10-1

2 Czarnovia 3 7 6-2

3 Płomień 3 6 8-6

4 Głowaczowa 3 6 8-7

5 Czarni 3 5 5-2

6 Piast 3 5 7-5

7 Sparta 3 5 4-2

8 Olchovia 3 4 5-5

9 Radomyślanka 3 4 4-4

9 Korona 3 4 4-4

11 Kamieniarz 3 4 4-5

12 Atut 3 4 4-6

13 Chemik 3 3 6-6

14 Kolorado 3 2 6-8

15 Stal III M. 3 1 5-7

16 Wiewiórka 3 1 3-8

17 Smoczanka 3 1 2-6

18 Victoria O. 3 1 2-9

1 Wiązownica 2 6 5-1

1 Wisła S. 2 6 5-1

3 Sokół S. 2 6 6-3

4 Wisła P. 2 6 5-2

5 Podhale 2 6 3-0

6 Łagów 2 3 2-1

7 KSZO 2 3 3-3

8 Podlasie 2 3 2-2

8 Stal K. 2 3 2-2

10 Cracovia II 2 3 1-1

11 Jutrzenka 2 3 2-3

11 Orlęta 2 3 2-3

11 Korona II 2 3 2-3

14 Wisłoka 2 3 1-2

15 Siarka 2 1 0-1

16 Lewart 2 1 0-1

17 Wólczaka 2 0 3-5

18 Chełmianka 2 0 2-5

19 Avia 2 0 0-3

20 Hetman 2 0 0-4

-- Stal SW - - ---
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15 sierpnia 2020

Sport

Klasa BIV liga

Szymański za 3 punktyZ precyzją na bakier

Piłkarze z Pustkowa mają bardzo dobry początek sezonu. (fot. archiwum)

Klasa A

Żyraków i Pustków idą łeb w łeb

Olimpia Nockowa – Pustków 1:4 
(0:4)

0:1 Krawczyk (17), 0:2 Gawryś 
(20), 0:3 Pado (22-sam), 0:4 Struzik 

(42), 1:4 Pado (67).

Pustków: Matubowski - R. Kraw-
czyk (46 M. Kalita), D. Pytel (55 Ar-
kadiusz Mazur), Gawryś, Struzik 
(85 Pieczara), Walczyk, Arkadiusz 
Mazur (65 M. Wróbel), P. Kalita, 
Nędza, M. Mączka (55 W. Wróbel), 
M. Krawczyk (72 S. Pytel),

Mała – Żyraków 1:3 (1:2)
1:0 Paryś (6), 1:1 Papiernik (27), 

1:2 Kalita (29), Mitan (67).
Żyraków: Małozięć - Kusek, 

Jaszcz (46 Piłat), Kujawski, Falarz, 
Kieta (73 D. Nowak), T. Nowak 
(46 Daniel Kurczyk), Łączyński, 
Papiernik, Kalita (70 Balasa), Mitan.

Paszczyniak – Nagoszyn 3:0 (2:0)
1:0 Maruszak (5), 2:0 Maruszak 

(27), 3:0 Pyskaty (77).

Progres Kawęczyn – Borowiec 
Straszęcin 1:3 (1:1)

0:1 Gąsior (4), 1:1 D. Cyzio (37), 
1:2 D. Książek (61), 1:3 Depowski 
(66).

Strzelec Frysztak – Zasów-Mokre 
1:0 (0:0)

1:0 Dyka (83).

Łęki Górne – LKS Stasiówka 1:0 
(1:0)

1:0 Haptaś (16).

Pozostałe wyniki:
Pogórze Wielopole Skrzyńskie – 

LKS Łopuchowa 3:0, Strażak Lubzi-

Po wyjazdowym zwycięstwie w Małej prowadzenie w ta-

beli klasy A objął Żyraków, wykorzystując fakt, że Team 
Przecław w trzeciej kolejce pauzował.

na – Borkovia Borek Wielki 1:5, 
Sokół Krzywa – Kaskada Ostrów-
-Kamionka 2:5.

Pauzował Team Przecław.
JAG

Brzostowianka – Inter Gnojnica 
3:2 (2:2)

Bramki: Szymański 2, Chmura – 
Dziewit, Mateusz Papiernik.
Plon Klęczany – Orły Borowa 4:2 
(2:0)

Milczanowski 2, Michalski, Dłu-
gosz – Waśko, M. Krawczyk.
Brzeźnica – Bystrzyca 3:2 (1:2)

K. Jaskot, Frankiewicz, Dybowski 
– K. Kraja, D. Jaskot.
Chemik II – Gród Będziemyśl 1:0 
Gołębiowski.

Baszta Zawada – Lechia II 0:0
Dąb Żdżary – Dragon Korzeniów
Mecz przełożony na 27 sierpnia.

Sokół Kolbuszowa Dolna - Iglo-
opol 2:0 (1:0)

1:0 Aab (2), 2:0 B. Dziedzic (79).
Igloopol: Psioda – Ligęzka, Socha 

(46 Wanat), Stefanik - Cyran (46 Sy-
guła), Drobot, Janus, T. Nalepka, 
Stańczyk (58 P. Nalepka) - Rokita 
(56 Wiszyński) - Pyskaty.

Żółte kartki: T. Nalepka 2, Wi-
szyński. Czerwona: T. Nalepka 
(62).

Mecz w Kolbuszowej ułożyła 
zdobyta już w 2. minucie przez 

Aaba bramka. Wyrównać mógł 
strzałem z 30 metrów Aleksan-
der Drobot.

Partyzant Targowiska - Legion 
2:0 (2:0)

1:0 Borowczyk (16), 2:0 Nikit-
chuk (34).

Legion: Kochan – J. Słota (46 
Dereń), Tragarz, D. Słota, Pęcak – 
Wolański, Manzo (78 Pierzchała), 
Barycza, Mazur, Sztuka (46 Tur-
czyn) – Misztal (73 Cichowski).

Żółte kartki: Pęcak, Manzo.
Gościom w strzeleniu kontak-

towego gola przeszkodził słupek. 
Uratował ich także jednak przed 
stratą trzeciej bramki.

JAG

Jeden z piłkarzy Dragona miał 
kontakt z osobą zakażoną 
koronawirusem, dlatego mecz 
z Dębem został przełożony.

W identycznych rozmiarach po 
0:2 przegrały wyjazdowe spotka-

nia nasze czwartoligowe ekipy 
z Dębicy i Pilzna.

1 Głogovia 4 10 12-2

2 Piast 4 10 9-5

3 JKS 4 7 6-3

4 Izolator 4 7 5-3

4 Partyzant 4 7 5-3

6 Sokół KD 4 7 7-6

7 Igloopol 4 7 4-3
8 Karpaty II 2 6 6-0

9 Korona 3 6 9-5

10 Wisłok 2 6 7-4

11 Lechia 4 6 8-8

12 Legion 4 6 6-7
13 Błękitni 4 6 6-8

14 Ekoball 4 5 7-8

15 Polonia 4 4 3-8

16 Stal II SW 3 3 3-8

17 Czarni 3 2 4-6

18 Resovia II 4 2 3-5

19 Sokół N. 3 1 6-9

20 Stal II M. 4 1 2-7

21 Orzeł 4 1 4-10

22 Start 4 1 2-8

1 Żyraków 3 9 8-2
2 Pustków 3 9 9-4
3 Kaskada 3 7 9-4

4 Borowiec 3 7 8-4
5 Strzelec 3 7 3-1

6 Team 2 6 10-2

7 Paszczyniak 3 6 8-4
8 Łęki Górne 3 6 5-2
9 Pogórze 3 4 7-5

10 Łopuchowa 3 3 4-6

10 Stasiówka 3 3 4-6
12 Sokół 3 3 7-10

13 Borkovia 3 3 7-11

14 Progres 3 3 3-7

15 Nagoszyn 3 1 4-8
16 Strażak 3 1 4-10

17 Zasów/Mokre 2 0 1-3
18 Mała 2 0 1-6

19 Olimpia 3 0 3-10

1 Brzostek 2 6 6-3
2 Baszta 2 4 6-1
3 Lechia II 2 4 4-0

4 Dąb 1 3 6-3
5 Plon 1 3 4-2

6 Inter 2 3 5-4

7 Jastrząbka 1 3 3-2
8 Chemik II 2 3 2-3
9 Brzeźnica 2 3 3-6

10 Dragon 1 0 2-3
11 Bystrzyca 2 0 3-6

12 Gród 2 0 3-7

13 Orły 2 0 3-10
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Nie jest łatwo być 
odważnym. Ale warto
Agnieszka Majba-Pochwat

Podziwiam kobiety, 
które mają własne 

poglądy. Które 
potrafią stanąć 

murem za słabszym...

- Niech ci się chce... i obyś mógł... - to tylko fragment życzeń, które 

świętującemu 70. urodziny wójtowi Stanisławowi Rokoszowi złożył na fa-

cebooku Piotr Żybura, przewodniczący Rady Gminy Dębica. Nawet boimy 
się zapytać, co wójtowi ma się chcieć i co ma móc. 

Starosta Piotr Chęciek już po urlopie. Ze skał do wody poskakał i przy 
okazji, jak sam twierdzi, zatoki do zera wyczyścił. Czyli przyjemne z po-

żytecznym połączył. 

Teraz ponoć zastępcę Adama Pieniążka na wakacje wysłał. Ten zdjęcie 
na facebooka wrzucił i choć zamaskowany (czapka z daszkiem, okulary 
przeciwsłoneczne i maseczka) to i tak zaraz ktoś zauważył, że na lotnisku 
w Katowicach robione. Znaczy się za granicę wyjechał. W końcu, jak mówił 
Zdzisław Maklakiewicz, człowiek musi sobie od czasu do czasu polatać.

Na wywczasach też 2/3 władz miasta. Tak Mariusz Szewczyk, jak i jego 
zastępca Jerzy Sieradzki dopiero 17 sierpnia do Ratusza wracają. Na po-

sterunku Maciej Małozięć został. Normalka. Najmłodszego zostawili, żeby 
dobytku pilnował. 

Radna gminy Dębica Agata Wia-

ter, która przez swój profil na face-

booku opowiedziała się przeciwko 
wypowiedzeniu Konwencji Stam-

bulskiej, nie zebrała za to samych 
lajków i poklepywania po plecach. 
Mimo to kilka dni później temat 
rozwinęła w gazecie, nie bojąc się, 
że jej poglądy mogą komuś wyda-

wać się kontrowersyjne. A nawet je-

śli taka obawa jej towarzyszyła, tym 
większy wzbudza mój szacunek, że 
potrafiła stanąć murem za tym, co 
dla niej ważne. 

Chociaż wydawać by się mogło, 
że przecież nie bezpośrednio, bo 
radna od 25 lat dzieli życie z jed-

nym i tym samym mężem, a mał-
żeństwo wygląda na nadzwyczaj 
zgodne i funkcjonujące w dosko-

nałej symbiozie. Jego owocem jest 
córka, więc Agata Wiater mogłaby 
sobie głowy nie zawracać jakimś 
dokumentem dotyczącym przemo-

cy wobec kobiet. Mogłaby się nie 
wychylać i mieć święty spokój. I nie 
narażać się na krytykę tych, którzy 
w konwencji widzą zagrożenie dla 
stałości polskiej rodziny. Tak przy 

okazji: rodzina radnej z Nagawczy-

ny ma się świetnie i nie wygląda, 
by groziła jej jakaś emocjonalna 
rewolta. Ani żadna inna. Czy dla 
przeciwników konwencji będzie to 
argument? Pewnie nie, ale radna 
i tak powiedziała, co miała powie-

dzieć i w obronie dotkniętych prze-

mocą stanęła z całą stanowczością 
i przekonaniem.

Zawsze powtarzałam, że siła 
jest kobietą. Kobiety funkcjonujące 
w naszym życiu publicznym co 
rusz potwierdzają, że nie pomyli-
łam się w tym osądzie. Kiedy coś 
uważają za słuszne, potrafią sta-

nąć naprzeciwko całego świata, by 
o swoje poglądy zawalczyć. A co 
najważniejsze, te poglądy nie zo-

stają w strefie teorii, bo na co dzień 
wcielają je w życie.

Dlatego jeśli któraś z kobiet, jakie 
mam teraz na myśli wrzuca na fe-

cebooka profilowe zdjęcie z tęczo-

wym akcentem, jestem pewna, że 
w człowieku widzi człowieka, a nie 
ideologię i nikomu nie odmawia 
prawa do bycia razem i miłości. 
Tak wcale nie na marginesie, wie-

dzieliście Państwo, że statystycznie 
co 10 osoba jest nieheteronorma-

tywną? A to oznacza, że tęczowych 
każdy ma w swoim środowisku. 
Tylko w wielu przypadkach o tym 
nie wie. I nic się nie dzieje, niebo nie 
spada nikomu na głowę...

Wracając do kobiet, ich odwagi 
i determinacji. Zwyczajnie, po sio-

strzanemu jestem z nich dumna. 
To nie jest łatwe pójść pod prąd 
i bronić tego, co przez większość 
jest krytykowane. Przeciwstawiać 
się łatwym, ale silnym prądom 
i nie raz dostawać po głowie za 
wypowiadanie ich głośno. Wie-

le od tych dzielnych pań można 
się nauczyć. A co więcej - jestem 
przekonana, że gdybym to ja była 
tą słabszą, która potrzebuje po-

mocy, nie zabraknie kobiecej ręki 
i mądrej myśli, które w tej sytuacji 
będą wsparciem. 

majba@ol.com.pl

tel. 14 670 87 80, kom. 602 176 852
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